
t c a vf i. 9*..; s *
>' Ł  1  i  « »

. k^iżT S  Opłata pocztowa uiszczona gotówką. WYDANIE K.

Rok XX. Kraków, niedziela 15 siernnia 1937
M M f l H f l B H n R H H n n a n H n w n n B n E a M M B H 9 B

Adrea redakcji i administracji: Kraków, ni. Orzeszkowej 
Telefon Nr. 102-79. Telefon reaktora naczelnego Nr. 136-89.

Konto czekowe PJLO. w Krakowie łOO.oŚU.
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12-ej do /-e j w południe,

Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost Jo administracji 
Rękopisów rtJ»kcju nie zwraca.

Za inseraty redakcji nic odpowiada, 
pgipszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie.

Zamach bombowy
na członka Egzekutywy Czertoka

Napiętnowanie nagonki antyżydowskiej. — Policja 
gwarantuje bezpieczeństwo. — Przeniesienie sesji 

Agencji Żydowskiej do Paryża?
(Specjalna służba informacyjne „Nowego Dziennika“ przez ŻAT)

Otwarcie sesji Światowego 
Kongresu Żydowskiego

Zurych, 14. 8. (ŻAT; Dziś nastąpiło tu o- 
twarcie sesji rady Światowego Kongresu 
Żydowskiego. Wyczerpujące referaty poli­
tyczne wygłosili dr Wiese i dr GoMimann- 
Działalność Egzekutywy zreferowat Zuctker- 
man.
Telegram powitalny kibucu 
w Klar Usza

Zurych, 14. 8, j,ŻAT). Kibuc Hanoar Hacijo- 
oi Beth w Kfar Usza nadejiał na Kongres Sy­
jonistyczny następując tuegram powitalny: W 
chwili objęcia roli życzymy Kongresowi, aby 
nam dane było dożyć pełnego wyzwolenia na 
terj torium całej Palestyny. Kibuc tea uzyskał 
450 dunamów w Kfar Usza oraz pewne sumy 
ua budowę baraków i obozu. Za pośrednictwem 
Światowego Związku Ogólnych Syjonistów bawią 
cych w Zurychu w charakterze delegatów prze' 
dstawn iele kibucu prow adzą rokowania & prży 
dział dalszych terenów pod osadnict'' o 40 ro­
dzin i wyznaczenie odpowiedniego na ten cel 
budżetu.

Zabotyński przeciw 
rezolucji Kongresu

Genewa, 14. 8. (.ŻAl). Żabotyńaki wydał o- 
świadczenie w imienm kierownictwa NOS, w 
którym stwierdza, iż przez uchwałą większości 
popełniona została ,,zdrada" i to właśnie w mo­
mencie bardzo korzystnym dla sprawcy żydow­
skiej, Wobec tego koniecznym jest,'aby teraz 
Żydzi na całym s giecie zdezawuowali tę uchwa" 
łę, a ma to być przeprowadzone w drodze ple­
biscytu, albo też zgromadzeń narodowych. For' 
ma, W której to będzie uczynione, zadecydowa­
na będzie w ciągu najbliższych 2 tygodni. NOS 
wyraża życzen:,e aby wraz z nim poparły tę akc'ę 
wszystkie ugrupowania, które są przeciwne u • 
chwale kongresowej.

Starcie policji z Arabami
Jerozolima, 14- 8. PAT. Po raz czwarty
ciągu ostatnich dwuch dni wynikło star­

cie pom iędzy policją  a u zbrojonym i A raba­
mi na podm iejsk ich  drogach, w iodących  do 
Jerozolim y. A rabow ie zbiegli, porzuca jąc 
karabiny.

Uspokojenie w Paragwaju
Assumpciou, 14. 8 PAT. Prezydent Franca 

wydal proklam ację, w której zapewnia, że no’ 
wy rząd n kroczy na drogę, wytyczoną przez rt- 
izolację z lutego 1936 r. Miasto przybrało wy­
gląd normalny.

Zurycn 14. 8. ŻAT. Antyżydowska heca 
szwajcarskich narodowych socjalistów, Ltóra 
się wzmogła w czasie obrad Kongresu, spotyka 
się z energiczną odprawą elementów demokra­
tycznych. Dizś rozpowszechniano w Zurychu 
tysiące ulotek szwajcarskiego związku bojo­
wników o wolność „FreiheitskamDferr“ które 
w bardzo ostrych słowach

PIĘTNUJĄ HECĘ NARODOWYCH SO­
CJALISTÓW, KTÓRZY „PLAMIĄ DOBRE 
IMIĘ SZWAJCARII I HAŃBIĄ JEJ TR A­

DYCJE TOLERANCYJNE".

Związek daje wyraz przekonaniu, że

CAŁA AGITACJA KIEROWANA JEST PRZEZ 
OBCĄ RĘKĘ,

której zależy na przekształceniu kantonu w 
prowincję Rzeszy niemiecaiej.

W  piątek wieczorem niewykryci na razie 
sprawcy wrzucili

BOMBĘ ŁZa WIĄCĄ 
do Jednej z kawiarń, w której znajdował się

członek Egzekutywy Czertok i kilku dziennika­
rzy żydowskich. Policja wszczęła surowe do­
chodzenia, stwierdzając, że

BOMBA NIE JEST WYROBU  
SZWAJ CARSKIEGO

i wyrażając przekonanie, że sprawcami nie są 
obywatele szwajcarscy. Jak wiadomo, przed 
kilku dniami hitlerowcy napadli ns ulicy na 
kilku Żydów, m. in. na przywódcę Mizrachi 
rabina Golda i znanego malarza Mane Katza 
Prezydent policji zurychskiej dr Friih oświad­
czył, że policja niewątpliwie wykryje spraw­
ców tych napadów i że

GWARANTUJE CAŁKOWITE BEZPIECZEŃ­
STW O WSZYSTKIM DELEGa TOM  

I GOŚCIOM.

Oświadczenie to pozostaje w związku z wy­
suniętym przez kilku delegatów Dianem prze­
niesienia sesji rady Agencji Żydowskiej, która 
rozpocząć się ma w najbliższych dniach, z Zu­
rychu do Paryża.

JESZCZE TYLKO JEDEN TYDZIERf
WYSPRZEDAZ POSEZONOWA

1 •IULJUSZ IMACHT, Kraków, Stradom 5 .
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APOLINARY HARTGLAS

W  tej sytuacji, w jakiej się znaiazł Kongres 
Syjonistyczny, rezolucja większości była naj­
lepszym wyjściem. Wobec obaw przed odpo­
wiedzialnością za przyszrośc i wobec dość zna­
cznej ilości zwolenników polityki oportunisty- 
cznej, nie wahających się gw oli usidlenia prze- 
ciwniKÓw tłumaczyć im jednego dnia, że już 
nic nie pomoże opozjcji, bo sprawa podziału 
jest i tak już przez Anglię przesądzona, zaś na­
zajutrz z tą samą efronterią straszyć, że jeżeli 
się nie zgodzą na podział, to Anglia projekt u- 
tworzenia Państwa Żydowskiego w części Pa­
lestyny cofnie wraz z podziałem —  mogłoby 
być przecież gorzej. Tymczasem rezolucja więk­
szości, jeżeli nawet nie usunęła całkowicie nie­
bezpieczeństwa podziału, to w każdym razie da­
ła nam szanse, — przy odpowiednim urobieniu 
kół Ligi Narodów oraz członków Parlamentu, 
—  uzyskania takich osiągnięć, które mogą nas 
na wiele dziesiątków lat w zupełności zaspo­
koić. Bo przecież każdy rozumie, że jeżeli ogra­
niczamy się na razie tylko dp właściwej Pa­
lestyny Cisjordańskiej, to ostatecznie taki po­
dział, któryby naprzykład przyłączył do Trans- 
jordanii tylko niewielki trójkąt około Nablu- 
su i Dżeninu, przy oddaniu nam całej pozosta­
łej Palestyny z wyłączeniem międzynarodowej 
starej Jerozolimy —  byłby jednak dla na? do 
przyjęcia. Więc nie o samo słowo „podział" 
chodzi, a o to, jakim ten podział ma być. A 
jeśli o to chodzi, to rezolucja większości stwier 
dziła, że obecny projekt podziału jest nie do 
przyjęcia, że Egzekutywa będzie mogła pro­
wadzić pertraktacje „celem ustalenia szczegó 
łowych warunków możliwości utworzenia Pań­
stwa Żydowskiego", ale nie wolno jej się wią­
zać bez aprobaty nowego Kongresu, t. zn. że 
dopiero przyszły Kongres zadecyduje, czy to, 
co nam przedłożą, jest podziałem Palestyny, 
czy tylKo wykrojeniem niewielkiego czysto- 
arabskiego okręgu z żydowskiej Palestyny.

A co najważniejsze —  rezolucja zawiera mo- 
iuenty ideologiczno-wy thowawcze, które mają 
doniosłe znaczenie dla naszej przyszłości naro­
dowej. Rezolucja stwierdziła —  niestety dopie­
ro w 1937 r. —  że celem deklaracji Balfoura 
było utworzenie Państwa Żydowskiego ha ob­
szarze całej Palestyny po obu stronach Jorda­
nu, i że naród żydowski praw swoich do tego 
się nie zrzeka >oraz że uznaje, iż mandat o ce­
lach zakreślonych tak zrozumianą deklaracją 
Balfoura, jest wykonalny. Stąd wypływa, że 
Kongres nie akceptuje dobrowolnie żadnych 
odchyleń od zadań mandatu i żadnych uszczu- 
pleń deklaracji Balfoura, a uznaje wszelkie ta­
kie ewenttialne uszczuplenia za przemoc, któ­
rej musi się tylko na razie poddać. Stąd wy­
pływa, że naród żydowski rezerwuje sobie pra­
wo każdej chwili domagać się przywrócenia 
jegu praw wszelkimi będącymi w jego dyjpo- 
zycji środkami. W  ten sposób rezolucja traci 
charakter dobrowolnej kapitulacji i przestaje 
być rozsadnikiem nastrojów defetystycznych 
wśród mas żydowskich. A o to wszak głównie 
chodzi tam, gdzie chwilowa rzeczywistość jest 
silniejsza od nas.

Ten dodatni wychowawczo - propagandowy 
charakter rezolucji potwierdził i szereg prze­
mówień jej zwolenników, w szczególności prze 
mówienie inż. Kapłańskiego. W  ogóle rezo­
lucja sprawę podziału słusznie pomija, i pozo­
stawia ją otwartą. Natomiast silnie podkreśla 
nasze prawa do Palestyny zarówno historycz­
ne, jak i ustawowe, i przerzuca odpowiedzial­
ność za obecną sytuację na władze mandatowe. 
Daje to możność naszej Egzekutywie stawiać 
odpowiednie żądania przy jej pertraktacjach z 
rządem angielskim, oraz daje materiał naszym 
przyjaciołom w parlamencie brytyjskim i w 
Lidze Narodów. Jednocześnie rezolucja jest od- 
powiedhio elastyczną, ażeby nie postawić Eg­
zekutywy w toku pertraktacji w sytuacji bez 
wyjścia, lecz by dać jej możność zawarcia jed­
nak pewnego preliminaryjnego układu pod wa­
runkiem zaakceptowania go przez nowowybra- 
ny Kongres. Treść rezolucji daje dostateczną 
podstawę naszym przyjaciołom na terenie mię­
dzynarodowym i terenie parlamentarnym an­
gielskim do poparcia naszej sprawy; ułatwia

PO REZOLUCJI
ona sytuację tym państwom które we własnym 
interesie pragnęłyby dla nas jaknajwiekszego 
Państwa Żydowskiego, a które teraz mogą nie 
tylko podtrzymać nas, lecz —  o ile istotnie tak 
są zainteresowane w emigracji żydowskiej —  
to, powołując się na stwierdzone przez Komi­
sję Królewską zobowiązania Anglii i potrzeby 
emigracyjne Żydów, mogłyby zaproponować 
nawet Anglii wobec wytworzonej sytuacji u- 
zupełnić Państwo Żydowskie jeszcze pewnymi 
koloniami mandatowymi będącymi pod jej za­
rządem, a które stałyby się od razu koloniami 
Państwa Żydowskiego.

Cokolwiek może osłabiło moralne podstawy 
rezolucjii i impet, jaki mogła ona nadać natar­
ciu naszej Egzekutywy przy pertraktacjach,

PIW O OKOCIMSKIE
z n iw  tkd Kazimierzu I

Po dłuższej przerwie uruchomiliśmy znów 
sprzedaż piwa okocimskiego w znanej restauracji
p. KUPPERMANAprzy ul. krakowskiej 31

Skład Piwa Okocimskiego i Krakowskiego sk* z o. o.
w Krakow ie, S .  Jana B, tal. 101-9B

ostatnie przemówienie prezydenta Weizmanna. 
W  swoim pierwszym przemówieniu prezyd. 
Weizmann dał upust żalom w stosunku do 
Anglii, oskarżał ją o systematyczne wprowa­
dzanie jego i nas w błąd w ciągu szeregu lat 
i uchj lanie się od wykonania zobowiązań, bez 
odwagi przyznania się do tego otwarcie; —  ta­
kie j ‘accuse dodawało moralnej pewności na­
szej Egzekutywie i osłabiało Anglię na terenie 
międzynarodowym, skłaniając ją do ustępstw. 
Tymczasem w ostatnim przemówieniu prezyd. 
Weizmann uderzył znowu w owój dawny ton 
— którego, wobec treści pierwszego przemówie­
nia, powinien był się już chyba u yrzec —  i za­
czął bronić Anglii trudnościami jej sytuacji po­
litycznej. Nikt Z nas trudności tych nie przeo­
czą, ale nie my mamy być adwokatami &ngii? 
w jej procesie z nami, i nie naszą jest rzeczą 
obrona zwalczania tych trudności właśnie na­
szym kosztem. Sądzimy, że Anglię stać i na 
własnych, dobrych adwokatów, a naszą rzeczą

jest nieaoijtarczanie tym adwokatom argumen­
tów, lecr przeciwstawianie im naczych argu­
mentów.

Osłabiło też poniekąd siłę rezolucji większo­
ści przeciwstawienie jej drugiej rezolucji, 
mniejszościowej. Przemówienia, sprzeciwy i 
deklaracje zasadniczych przeciwników podzia­
łu, same przez się nie tylko nie osłabiły walo­
ru większościowej rezolucji lecz przeciwnie, 
nadały jej pewne znaczenie w sensie nieprzy­
chylnym podziałowi i obligowały Egzekutywę, 
żeby jaknajdłużej i jaknajeneryiczniej starała 
się niebezpieczeństwo podziału uchylić. Prze­
mówienia te wykazały, zo wola narodu żydow­
skiego skierowana jest do uzyskania Państwa 
na obszarze całej Palestyny i że wszelkie ogra­
niczenie terytorium tego Państwa będzie trak­
towane tylko jako tymczasowe. Natomiast 
kontrrezolucja uwypukliła w rezolucji więk­
szościowej to, czego w niej nie powiedziano, 
lub czego powiedzieć nie chciano, 1 włożyło 
w nią sens zgody na podział, c:*ego w niej w 
istocie nie ma. Można zrozumieć autorów rezo­
lucji mniejszościowej i należy uszanować ich 
intencje, —  nie mniej jednak popełnili oni błąd 
taktyczny.

Że rezolucja większościowa dla świata zew­
nętrznego nie oznacza wypowiedzenie się zt» 
podziałem, świadczy o tym fakt, że nie-Żydzi, 
wzgl. nie-syjoniści tak jej nie zorzuimeli. PAT 
w aepeszy z Ziirichu z dn. 11 sierpnia, mówiąc 
o uchwaleniu rezolucji większościowej, inier 
pretuje: „Kongres odrzucił plan podziału Pa­
lestyny". Nie leży w naszym in.e esie osłabia­
nie tego wrażenia.

Rezolucja była jedynie możliwą w obecnej 
sytuacji i przy obecnym układzie sił. Egzeku­
tywa otrzymała pełnomocnictwa, lecz wraz z 
pełnomocnictwami i zalecenia zarówno ze stro 
ny tych, którzy z ciężkim sercem głosowali za 
rezolucją większości, jak i ze strony tych, L,tu- 
rzy głos wab przeciwko niej. Teraz rzeczi Egze­
kutywy jest uczynić wszystko, co będzie w jej 
mocy, me tracąc jednak z oczu, że w proteśeie 
przeciwko uszczupleniu naszych praw do całej 
Palestyny cały Kongres był zupełnie jedno­
myślny.

Rewelacje krakowskie w organie
endeckim

( Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 14. 8. (A) W  dzisiejszym „Gońcu 

Warszawskim" czytamy pod tytułem: „Gra i 
posunięcia polityczne, czy to tylko w Krako­
wie?": Kraków jest środowiskiem bardzo cie­
kawym. W  tym mieście zaczynają się wielkie 
poczynania, które później obejmują całą Pols­
kę. Dzisiaj na tym terenie pojawiają się fakty, 
które muszą zwrócić uwagę na nastroje fer­
mentujące. Otóż dr. Bobrowski wraz z senato­
rem i byłym wojewodą dr. Kwaśniewskim, któ­
ry jest prezesem okręgowym Związku Legio­
nistów zwrócili się do prezydenta miasta dr. 
Kaplickiego z żądaniem zwołania posiedzenia 
rady miejskiej, na którym chcą postawić wnio­
sek o skreślenie ks. metropolity Sapithy z lis­
ty honorowych obywateli miasta, Dr. Kaplic- 
ki porozumiał się z kim należy i oparł się temu 
żądaniu. Posiedzenia nie zwołał i wniosku nie 
przyjął. Wtedy dr. Bobrowski odpowiedział, 
jże rzec i  nie jest jeszcze skończona.

Dalej pisze „Goniec Warszawski", iż z Ozo­

nem w Krakowie jest kłopot. Wprowadzona 
doń rozmaite działaczki katolickie, które skła­
dają hołd ks. metropolicie, a potem był zatarg 
wawelski. Skutek taki, że senator Lipiński zre­
zygnował, wiceprezes dr. Stryjeński również i 
posiedzeń się me zwołuje. Dekompozycja. Cze­
ka się uśmierzenia, a oto tymczasem dr. Bo­
browski zapowiada, że to jeszcze nie jest ko­
niec.

Jeszcze jedna ilustracja do oświadczenia dr. 
Kwaśniewskiego: Oto przed paru dniami wice­
prezydent miasta Krakowa dr. Klimecki zwró­
cił się do przedstawicieli ugrupowań opozycyj­
nych z propozycją utworzenia wspólnego ko­
mitetu celem uczczenia Święta Żołnierza dnia 
15 sierpnia. Ugrupowania odpowiedziały od­
mownie, gdyż uprzednio zaangażowały się w 
organizowaniu własnych obchodów. Z taką pro 
pozycją zwrócono się po raz pierwszy oa lat. 
Czy to nie znak czasu?

Śmierć ośmiu osób w katastrofie 
lotniczej

Hanower, 14. 8. (R ). Podczas lotu próbnego nad 
tutejszym lotniskiem spadł w płomieniach na zie­
mię niemiecki samolot komunikacyjny. 8 Judzi 
poniosło śmierć.

Słraszry czyn obłąkanej
Monachium 14 8- W  napadzie szalu pew* 

na wdeśniaczika bawarska ufopdia w Izerze, 
czworo swoich cL ieoi. z  których najstarsze 
liczyło 7 lat. W  chwili, gdy nieszczęśliwa 
miała rzucić w nurty tzeki piąte dziecko — 
powstrzymano ją i ODezv,ładmiono.
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Obrady Komisji Mandatowej 
zakończone zostaną we środą

( Specjalna służba informacyjna owego Dziennika“  przez ŻAT)

Genewa, 14. 8. (Ż\T) Na dzisiejszym po­
siedzeniu Komisji Mandatowej minister 
kolonii udzielił szeregu wyjaśnień w kwe­
stii przyszłej polityki palestyńskiej. Minister 
miał zapewnić Komisje, że nad projektowa­
nym rozwiązaniem problemu palestyńskie­
go rząd brytyjski prowadzić będzie rokowa­
nia z przedstawicielami Agencji Żydowskiej, 
gdyż Agencja a me Organizacja Syjonistycz­
na stanowi powołane do tego ciało, Zgo­
dnie z obowiązującymi normami prawnymi. 
Członkowie Komisji mieli wyrazić zgodę na 
to stanowisko rządu angielskiego. Minister 
udzielił także wyjaśnień w kwestii ewentual­
nego przesiedlenia Arabów z terytorium pro 
jektowanego państwa żydowskiego, o któ­
rym jest mowa w raporcie Komisji Królew­
skiej. Minister oświadczył, że rząd angielski 
uczyni wszystko co będzie w jego mocy, aby

przekonać Arabów, że transfer ten jest ce- 
lowy i dla nich korzystny. W  kołach Ligi 
Narodów wyrażana jest opinia, że Agencja 
Żydowska jako całość upoważniona jest do 
brania rdziaki w proiektc^'anvrli negocja­
cjach. Zgodnie ze swoim stautem Komisja 
Mandatowa nie jest uprawniona do konfe­
rowania z poszczególnymi przedstawiciela­
mi tego lub innego kierunku wewnątrz Agen 
cji. Jak zapewniają, większość członków Ko­
misji Mandatowej nada) jeszcze stoi na sta­
nowisku, iż w obecnych warunkach konty­
nuowanie polityki mandatowej pozostaje 
najlepszym rozwiązaniem problemu pale­
styńskiego. Prace swe Komisja Mandatowa 
zakończyć ma do środy 18 bm., celem sfor- 
mulowanie^swej opinii na wrześniową se­
sję rady Ligi Narodów.

Chińskie samoloty 
bombardują eskadrę japońską

Szanghaj, 14. 8. PAT. Według ostatnich obli. 
rzeń, na skutek wybuchu dwóch bomb z samo­
lotu chińskiego strauło życie około 200 ludzi. Wy­
buch nastąpił na rogu Arenue Edwarda 7-go i 
ulicy Tybetańskiej, w odległości 600 mtr. od głów­
nej ulicy Szanghaju —  Nankin Road. Wybuch był 
tak gwałtowny, że cały róg ulicy leży w gruzach.

Z chwilą, gdy samoloty chińskie znikły z ho­
ryzontu, japońskie okręty wojenne zaczęły posu- 
v ad się naprzód celem zajęcia dogodnych stano­
wisk do ostrzeliwania dzielnicy chińskiej.

Cztery chińskie samoloty bombardujące obrzu­
ciły dziś z rana bombami stojącą w porcie eska­
drę japońską, ponadto zrzuciły dwie bomb; na 
japońską szkołę handlową, japoński konsulat ge­
neralny, okręt admiralski oraz jeden ze statków 
pasażerskich, żadna z bomb nie trafiła do zamie­
rzonego celu. Uległa natomiast zniszczeniu an­
gielska fabryka sardynek, gdzie zginął jpden ku­
lis. Uszkodzone również zostały dwie przędzial- 
nie japońskie. Jeden samolot chiński został strą­
cony, zaś pozostałe wycofały się pod ogniem ar­
tylerii przeciwlotniczej Wśród ludności panuje 
popłoch. Banki zagraniczne zawiesiły wszelkie 
tranzakcje.

Bomby spadły również na Nankin Road pomię­
dzy dwoma wielkimi hotelami. Jest wielu zabi­
tych i rannych, wśród których znajdują się rów ­
nież cudzoziemcy. Na skutek wybuchu bomby 
spłonęło 10 samochodów.

W dzielnicy Czapei walki trwają. Wodnosamo- j

loty japońskie latają nad polem walki. Wolni 
strzelcy chińscy są bardzo aktywni. Patrcle japoń

Dr. LEON SILBERBERG
lek , ch or. w ew nątrz.

Dr. BERTA SILBERBERGOWA
>pec. chor. skórnych, wenerycznych kosm lekarskiej

p o w r ó c i l i
KR AK ÓW ,  u l. STAROW IŚLNA 4 9  te 117-9(1

skie przesuwają się wzdłuż domów. Na północ 
od ulicy Seczuan trwają poważne walki.

m ••
Tokio, 14. 8. PAT. Radca ambasady japońskiej 

Hidaka odwiedził ministra spraw zagranicznych 
Wang-Czung.Haja, domagając się wycotania 
wojsk chińskich, skoncentrowanych obecnie w 
bezpośrednim sąsiedztwie z koncesją międzyna. 
rodową w Szanghaju.

*

Tokio, 14. 8. PAT. Rząd chiński zwrócił się do 
korpusu konsularnego >.v Szanghaju, prosząc o e- 
wakuowanie obywateli państw obcych z Hong- 
Kiu i Yang.Tse-Poo. Są to dzielnice, w których 
mieszka wielu Japończyków. Żądanie to jest inter 
pretowane jako przygotowanie do bombardowa­
nia tych dzielnic przez samoloty i artylerię chiń­
ską.

Bitwa morska pod Gijon
Walencja, 14. 8. PAT. Donoszą z Gijon, że

na wysokości tego portu rozegrała 6ię walka
pomiędzy kontrtorpedo»/eem rządowym „Cris- 
car‘‘ i okrętami powstańczymi ,,Jupiter“ i ,,Ciu- 
dad de Cadix‘‘ którym towarzyszyły uzbrojone 
szalupy. „Jupiter'1 —  jak słychać —  został po­
ważnie uszkodzony, 4 statki handlowe, korzy­
stając z obecności okrętów rządowych, zdołały 
y.ejść do portu Gijon-

#> * *
Walencja, 14. 8. PAT. Minister spraw wew­

nętrznych wydal dekret, reorgaaiizujący „k or­

pus bezpieczeństwa11. Reorganizacja ta była ko­
nieczna dla zespolenia służby policyjnej, roz­
drobnionej obecnie między kilku jednostkami, 
organizacyjnymi.

Dr. JOZEF FELIX
Specjalista chorób wewnętrznych

p o w r ó c i ł
ul. Straszewskiego 21 — tel. 107-03

Niepokój o los Lewoniewskiego
Fairbanks (A laska) 14. 8. PAT. Panuje tu 

zaniepokojenie co do losu Lewoniewskiego, od 
którego nie otrzymano żadnych wiadom ości od 
chwili, gdy przeleciał biegun północny. W  k o­
łach lotniczych uważają, że samolot jest opó­
źniony o 5 godzin. -Możliwym jest jednakże, 
że opóźnienie lo zostało spowodowane bardzo 
silnymi przeciwnymi wiatrami.

Moskwa, 14. 8. PAT. W  ciągu pierwszej po­
łowy dnia wczorajszego otrzymywano regular­
nie wiadom ości o locie Lewoniewskiego, który 
odbywał się pomyślnie i zupełnie normalnie. O 
godz. 13.40 (czas m oskiewski) samolot leciał 
ponad biegunem północnym , kierując się ku 
Alasce. W iadom ości, nadawane z samolotu, by­
ły chwytane przez nadbrzeżne stacje sowiec­
kie. O godz. 14.32 Lewoniewski nadał wiado-

MARIEN'6 PAUCZ*

D c w u  z i m j f e a  (q * l /z c . ) 'k I T  
d e o f c Lu f e  o  

i  s t n a f e u  f u a f u e r o s a !

M O K K A - A L T E S S E
u n l e ó z J w c U i u r  n i k o t y n y

Sen. Malinowski wystąpił z Z. Z. Z.
( Telefonem  od naszego korespondenta

Warszawa, 14. 8. (Sin) Senator Wojtek 
Malinowski nadesłał do prezydium central' 
nego wydziału ZZZ list, który jest pożegna­
niem organizacj-i, której sam był twórcą. 
Sen. Malinowski pisze ni. in.: Uważam, że 
obecnie sytuacja dla dalszego rozwoju ZZZ 
w myśl idei założeniowej ZZZ scalenia 
wszystkich polskich robotników w jedna za­
wodówkę, jest beznadziejna.

O przedłużenie ważności 
obniżki komornego

fle ie fon em  od naszego korespondenta)
Y/arszawa, 14. 8, (A) Z różnych’ miast 

nadchodzą wiadomości, że powstały tam lo­
kalne komitety, celem wszczęcia akcji za 
przedłużeniem ważności dekretu Prezyden­
ta, na zasadzie którego nastąpiła obniżka 
czynszów komornych do dnia 30 11. 1937. 
W  skład komitetu weszło szereg związków 
robotniczych, pracowniczych i rzemieślni­
czych. Poza tym zorganizowały się specjalne 
komitety handlowców. Komitety przygoto­
wują akcję wieoow ą r początKiem września 
na terenie całego kraju w sprawie przedłu­
żenia ważności wspomnianego dekretu.

JEDYNA DRDGA DO SZCZĘŚCIA
prowadzi przez los z kolektury

BRACIA SflFIER, £ £  a..«.

Kto wygrał na łoterii?
(Telefonem  od naszego korespondenta] 

Warszawa, 14. 8. (Sin.) W  drugim dniu cią­
gnienia loterii klasowej pady większe wygrane 
na następujące nra: 75.000 zł na nr 109514,
30.000 zł na nr 7187, 15.000 zł na nr. 161452,
10.000 zł na nr 57233, 81177, 110255, 5.000 zł na 
nr 177563, 167105, 2.000 zł na nr. 119,294.

Drugie ciągnienie: 20.000 zł na nr 97300,
15.000 zł na nr 110567, 10.000 zł na nr 68598,
5.000 zł na nr 85661. 2.000 zł na nr 50680, 115697 
139056, 156574, 190442,

mość, iż ostatni m otoi po prawej stronie prze­
stał funkcjonować z powodu wadliwego do­
pływu oliwy. Samolot znajdował się na w yso­
kości 4.600 metrów. Lot odbywał się we mgle. 
Zważywszy, iż w  owym  czasie motory samolo­
tu skonsumowały już znaczną część benzyny
i oliwy, ciężar samolotu zmniejszył się tak z a ­
cznie, iż mógł on kontynuować lot, nie zmniej­
szając wysokości. Po godz. 14.32 regularne po­
łączenie z samolotem uległo przerwie. O goaz. 
15.58 (czas m oskiewski) stacja radiowa w  Ja- 
kucku przyjęła depeszę, nadaną z samolotu, 
następującej treści: W szystko dobrze, pole 

widzenia małe. O godz. 17.53 samolot rzucił za­
pytanie: Czy mnie słyszycie?

Wszystkie stacje radiowe, zarówno państwo­
we, handlowe, jak i prywatne, w  Ameryce pół­
nocnej —  bez przerwy poszukują sygnałów 
nadanych przez samolot. Podobnie postępują, 
wszystkie stacje sowieckie na Dalekim W scho­
dzie Do godz. 2.30 nie zdołano jednak nawią­
zać łączności z samolotem Lewoniewskiego.
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Ka froncie zewnętrznym i wewnętrznym
ZURYCH, 12 sierpnia.

Chciałbym dla Czytelników „Nowego Dzien­
nika" naświetlić sytuację, jaka istnieje w tej 
chwili, po wczorajszym głosowaniu.

Kongres przystąpił do pracy na rozległej dzie 
dżinie spraw wewnętrznych ruchu i Palestyny. 
Wśród delegatów nastąpiło silne odprężenie, 
które uwidoczniło się w małej frekwencji pod­
czas referatu Dra Ruppina. Nic dziwnego. 
Osiem ani —  wytężonej pracy, napięcia ner­
wów do ostateczności, spiętrzenia energii w u- 
stawicznycli naradach zrobiło swoje. Kwestia, 
czy Kongres w ogóle poza uchwaleniem budże­
tu zająć się ma innymi sprawami była rozpa­
trywana. Zapadła jednak uchwała na Prezy­
dium Kongresu, że jednak Kongres zajmie się 
sprawami wewnętrznymi. Oczywiście, że parła 
do tego przede wszystkim lewica, której siła 
jej właśnie gwarantuje, że sprawi7 te będą roz­
strzygnięte po jej myśli.

Wrócimy jeszcze do tego konfliktu zagad­
nień. A teraz —  wyjaśnimy sytuację wedle 
schematu dwóch działów: sytuacja polityczna 
i sytuacja wewnętrzna.

S y t u a c j a  p o l i t y c z n a :
Uchwalona rezolucja większości stwarza na­

stępujący stan:
a) Kongres odrzucił projekt podziału Komisji 

Królewskiej, tj ten projekt, ale nie zasadę po­
działu. Egzekutywa nie będzie zatem upraw­
nioną do zawarcia układu, o ile państwu ży­
dowskiemu będą przyznane tylko te granice, 
które proponuje projekt Peela.

b) Egzekutywa będzie uprawniona o d r z u ­
c i ć  każdy plan inny, o granicach mniejszych 
lub większych —  b e z  z w o ł a n i a  n o w e g o  
K o n g r e s u ,  jeśli będzie uważała, że taki 
projekt jest nie do przyjęcia.

c) Egzekutywa m u s i  zwołać nowy Kongres 
dla przedłożenia mu planu nowego, lepszego 
niż obecny, jeśli dojdzie do wniosku, że ten 
nowy plan jest jej zdaniem dc przyjęcia. Ale 
i w tym wypadku Egzekutywa nie ma prawa 
przyjmować takiego planu, może go tylko przy­
gotować.

d) W  tym wypadku zbierze się nie obecny 
Kongres, ale Kongres n o w o  w y b r a n y  dla

rozpatrzenia planu.
e) Kongres ten —  może nowy plan przyjąć 

lub odrzucić.
i) Gdyby Egzekutywie w Genewie, czy w 

Londynie postawiono pytanie, czy Organiza­
cja Syjonistyczna przyjmuje podział kraju, nie 
ten, ale inny, lepszy, to Egzekutywa jest upra­
wnioną oświadczyć: ta k  —  pod warunkiem 
ratyfikacji przez Kowgics.

g) Egzekutywa ma jednak również możność 
i prawo dążyć do realizacji mandatu w całym 
kraju, skoio na włask.ą rękę wolno jej o d* 
r z u c i ć  każdy plan podziału 

Tyle stan prawny.
A życiowy?
Nie wierny w tej chwili, jaka Egzekutywa bę­

dzie wybrana, ale nie ulega kwestii, że będzie 
wybraną taka, która zdecydowaną jest pójść 
n i t  w kierunku —  walki o realizacje manda­
tu w całej Palestynie, lecz —  w kierunku przy­
jęcia podziału, zdaniem jej odpowiedniego. 
Trudno przy dzisiejszym układzie sił przypu­
szczać, aby nowo w7ybrany Kongres —  odrzu­
cił plan, który Egzekutywa uzna za odpowied­
ni. W  zasadzie Egzekutywa ma prawo zalecić 
nowy plan. już przy najmniejszej korekturze 
na lepsze, np. gdyby przyznano Daganię albo 
część Jerozolimy. Ale —  skala postulatów jest 
o wiele większa. Obejmie ona: przesunięcie 
granic na Wschód, Negew, stację Rutenberga, 
Kalię, Daganię i nowe kolonie, część Jerozoli­
my, zmianę administracji w okresie p r z e j ­
ś c i o w y m ,  inne oznaczenie imigracji w o- 
kraie przejściowym, zupełną swobodę w jej 
określeniu później, zupełną samodzielność por- 
(u w Tel Awiwie, a może i dalsze warunki, jak 
rp. terminom t określenie tymczasowości man­
datu w Hajfie, Akko, Tiberias i Safcdzie, 
zmniejszenie kurytarza etc.

Na jakiej linii warunków zatizyma się E- 
gzekutywa, spełnienie których urażać będzie 
za dostateczne pud kątem widzenia realnych 
warunków, to trudno dziś powiedzieć. Nie 
cnciałbym nawet —  określać t e n d e n c j i  
prezydenta Organizacji, choć jest ona znaną, 
a nie ulega wątpliwości, że Weizmann prezy­
dentem Organizacji zostanie.

Z  obmd Srahcyi kongresowych

Nocne, posiedzenie grapy At Referuje prof, Z. BrodetzkU

Tyle w zarysach, o ile chodzi o stanowisko 
Organizacji Syjonistycznej. Ale ona jest tylko 
jednym czynnikiem.

Weizmann i Dr Goldmann wyjechali już 
wczoraj do Genewy. Jutro przyjeżdża do Ge­
newy min. Ormsby Gore. Wówczas Komisja 
mandatowa, w której nie mamy oficjalnego 
zastępstwa, zacznie obradować nad sprawą po­
działu.

Są dwie możliwości. Komisja mandatowa sta­
nie na stanowisku, ze mandat jest wykonalny 
i zaleci Radzie Ligi odrzucenie podziału w o- 
ogóle, albo Komisja mandatowa —  podział w 
zasadzie przyjmie jako podstawę rozwięzauii, 
zagadnienia. Za możliwością drugą będzie An­
glia besprzecznie, a teraz —  także Organi­
zacja Syjonistyczna. To jest istota —  uchwały 
zurychskiej. Pozostaje czynnik —  trzeci: A* 
rabuwie. Tu stoimy wobec pytajnika. Nie wie­
my, jakie będzie t e r a z  stanowisko Arabów, 
jaki ono będzie miało wpływ na decyzję Ko­

p n y  otyłości głosowanie naturalnej ™-odj gorzkiej Frań- 
clszkn-Józera w ciągu 1—J tygodni codziennie rano na 
czczo pobudza eilnle trnw'enie, hamuje odkładcfl.e sVg tło. 
azozu 1 wpływa na wysmukłośó kształtu w. Lal. prze* lek.

misji mandatowej, względnie Rady Ligi, czy 
nie spowoduje —  cofnięcia aię Anglii z projek­
tu podziału. Tc oą wszystkie zagadnienia, w  
których na podstawie tych czy innych szcze­
gółów można stawiać tylko —  hipotezy. Krot­
ko: s p r a w a  u t w o r z e n i a  p r c j e l i ­
t o w a n e g o  P a ń s t w a  Ż y d o w s k i e g o  
n i e  j e s t  j e s z c z e  p r z e s ą d z o n ą  
p r z e z  u c h w a ł ę  K o n g r e s u .  Czy In­
stynkt większości Konresu był trafny, czy też 
—  trafnym się okaże ostrzeżenie —  mniejszo 
ści, tego nie wiadomo. Okaże to przyszłość.

Zwróćmy się teraz do —  frontu wewnętrzne­
go.

Jest on oczywiście o wiele mniej „sensacyj­
ny". Ale mimo to — wśród Czytelników znaj­
dzie się z pew nością bardzo wielu, którzy i dla 
tych spraw znajdą zainteresowanie.

Proszę sobie wyobrazić: w t r z e c h
d n i a c h  —  czwartek, piątek, niedziela —  ma 
Kongres rozpatrzyć t rozstrzygnąć całokbztałt 
spraw wewnętrznych Organizacji i Palestyny: 
sprawy kolonizacji, finansów, budżetu, imigra­

cji, handlu i przemysłu, pracy, szkolni­
ctwa, sprawy organizacyjne i dziesiąt­
ki poddziałów tych dziedzin. Jest to 
niemożliwe. Fizycznie niemożliwe mi­
mo wielkiego dośv7iadczenia Kongre­
sów w tych sprawach i mimo to, że 
ruch nasz rozporządza fachowcami 
wytrawnymi w każdej dziedzinie pra­
cy. Nawet Komisja Królewska w 
swym raporcie z wielkim uznaniem 
podkreśliła —  sprawność. skrupulat» 
ność i rzeczowość infonnacyj poda­
nych przez Organizację Syjonistyczną. 
Niejeden naród mógłby nam pozazdro­
ścić takiego sztabu fachowców, jak 
my tu mamy. Przedłużenie Kongresu 
będzie utrudnione, bo — gmach teatru 
jest zajęty od poniedziałku, a wynaję­
cie innych pomieszczeń nie jest tak 
łatwe.

Wczoraj w nocy prezydium Kongre­
su uchwaliło, że Kongres dziś ustali 
następujące Komisje: finansowo-go­
spodarczą, organizacyjną, kolonizacyj- 
ną, imigracyjną i pracy. Skreślił —  ko- 
misję oświatową, gdyż ten kompleks 
spraw i tak załatwiany jest główni* 
przez Waad Haleumi w Jerozolimie. 
Kł.żda z tych komisyj wybierze dla pe­
wnych spraw subkomisje. Prawdopo­
dobnie jednak skończy się na tym, te 
większość tych komisyj rozpatrzy o- 
górne projekty, a materiał przekaż^



b|4ma Komitetowi Akcyjnemu, który zbierze 
<ię zaraz po Kongresie, częścią —  Egzekutywie, 
[ruta droga będzie niemożliwą. Ale są możliwe 
niespodzianki, może lewica w pewnych spra­
wach będzie chciała stworzyć fakty dokonane.

Pozostają zatem jeszcze trzy istotne kwestie: 
wybór Egzekutywy, sprawa koalicji i konflikt 
Organizacji Syjonistycznej z niesyjonistyczną 
częścią Agencji żydowskiej, zwłaszcza jej ame­
rykańskiej części w związku z sesją Rady A- 
gencji, mającą się rozpocząć 18 sierpnia.

Naświetlmy najogólniej te trzy sprawy:
a) E g z e k u t y w a :  Istnieje plan jej powię­

kszenia w następującym składzie: lewica 5, 
ogólni syjoniści „A “ 3, Mizrachi 2, ogólni sy­
joniści „B“ 1. Za kulisami, jaa zwykle w ta­
kich razach padają rozmaite nowe nazwiska. 
W  związku z Egzekutywą rozpatrywana jest 
sprawa specjalnej komisji politycznej w Egze­
kutywie lub przy Egzekutywie.

b) S p r a w a  k o a l i c j i :  Weizmann chwa­
lił na Kongresie zgranie i skuteczną pracę o- 
becnej koalicji, ale Weizmann nie jest jej —  
zwolennikiem. Mimo —  rozbieżności zdań w 
sprawie politycznej istnieje jednak tendencja 
do koalicji. Mizrachiści odbyli wczoraj wieczo­
rem już po głosowaniu naradę. Byli nawet ta­
cy, którzy żądali wystąpienia z Organizacji, ale 
to były głosy zupełnie odosobnione. Mizrachi 
do koalicji wejdzie, jeśli dostanie dwa resorty. 
Wojujący kiedyś rabin Fischmann złagodniał 
bardzo w Egzekutywie. Grupa „B“ ogólnych 
syjonistów stawia warunki natury programa- 
tycznej. Żąda spełnienia minimum żądań w 
dziedzinie kolonizacyjnej i gospodarczej. Do­
świadczenia dwóch lat ubiegłych uczą, że trze­
ba przy układach być ostrożnym i precyzować 
porozumienie na piśmie. Oczywiście, że —  siła 
liczebna tej grupy. 45 delegatów —  nie ułatwia 
walki o te żądania. Dlatego też są w toku wy­
siłki, aby —  podstawę liczebną rozszerzyć. To 
jest jednak rzecz nie tak łatwa.

c) Sprawa Agencji Żydowskiej. Napiszę o 
niej szerzej. Dziś pragnę tylko podkreślić, że 
konflikt jest dwojaki: Feliks Warburg jest —  
zwolennikiem koncepcji Herberta Samuela: 
przyjeżdża też w tym celu do Zurychu. Po 
drugie: Feliks Warburg żąda takiej samej li­
czby członków Egzekutywy dla niesyjonistów, 
jak — syjoniści. Oba postulaty są nie do przy­
jęcia. Konflikt jest zatem ostry. Jak będzie roz­
wikłany, nie wiadomo. Nie ulega kwestii, że 
Weizmann dążyć będzie do —  kompromisu w 
sprawie drugiej, aby nie zabić —  swego wła­
snego dziecka. W  sprawie pierwszej —  kom­
promis jest wykluczony.

W  tej chwili w powietrzu wisi —  ostre prze­
silenie.

Na sam koniec jedna wiadomość: Usyszkin 
otrzymał wczoraj —  jakby dla osłody —  czek 
na 150.000 dolarów z Ameryki na Żydowski 
Fundusz Narodowy.

Za godzinę —  wygłosi na plenum Kongresu 
swoje expose finansowo-gospodarcze —  Eliezer 
Kapłan.

Ze Związku Światowego 
Ogólnych Syjonistów

Zurych, 14. 8. Konferencja Związku Świato­
wego Ogólnych Syjonistów odbyła pod prze­
wodnictwem dra Schwarzabrta dalsze plenar­
ne posiedzenie, na którym przystąpiono do dy­
skusji nad sprawami Związku. Wybrano prócz 
komisyj kongresowych —  komisje dla opraco­
wania programu żądań dla koalicji oraz komi­
sję dla prowadzenia układów z grupą A. i le­
wicą.

W  skład komisyj kongresowych weszli z za­
chodniej Małopolski i Śląska: do komisji po­
litycznej dr Schwarzabrt, do komisji budże­
towej dr Schwarzbart i dr Ohrenstein, do ko­
misji imigracyjnej mgr Salpeter, do komisji 
kolonizacyjnej —  p. Aptowa. Do komisji orga­
nizacyjnej —  Schiff, do komisji pracy —  dr 
Chomet i Wirth.

Co się dzieje w Barcelonie?
(Specjalna służba m form ac. „Aeto. D zien n ika ') 

San Sebastian, 14. 8. (R) Radiostacja pow­
stańcza komunikuje, że niepokój i podniece­
nie w Barcelonie ogromnie wzrosło od czasu 
zniknięcia przywódcy robotniczej partii zjed­
noczenia marksistowskiego Andre Nin. Według
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doniesienia radiostacji, Nin przebywał w wię­
zieniu w Walencji. Naczelnik więzienia otrzy­
mał polecenie przywiezienia Andre Nina do 
innego więzienia. W  drodze strażnicy zabili 
Nina. Organizacje robotnicze zrzucają odpo­
wiedzialność za zabójstwo Nina na rząd W a­
lencji Nin był aresztowany za podjęcie działal­
ności na rzecz Largo Caballero.

M

ŹLE I GORZEJ
A  — Mój drogi, nie ma nic bardziej nieprzyje. 

mnego jak być zmuszonym do zaciągnięcia małe,ł 
pożyczki u przyjaciela.

B. — Owszem!
A. — Naprzykład?
B. — Być zmuszonymi do udzielenia odmowy.

(Titii-Biits)

Zdobycze żydowskiej kolonizacji 
rolnej w Palestynie (1935-1937)
Ze sprawozdania Egzekutywy Syjonistycznej

dla Kongresu
Zurych 14. 8. ŻAT. Referat dra Artura Rup. 

pina odzwierciaidlający żydowską działalność go. 
„podarczą w  Palestynie należy uzupełnić nastę­
pującymi danymi z sprawozdania Egzekutywy Sy, 
jonistycznej:

Dwuletni okres sprawozdawczy był związany 
z licznymi trudnościami w dziedzinie rolnictwa 
żydowskiego. Zanim jeszcze jiszuw przezwyciężył 
depresję będącą wynikiem wojny włosko-abisyń. 
skiej, wybuchły rozruchy w 1936 roku. Dziesiąt. 
ki Żydów oddały swe życie w obronie jiszuwu. 
Zniszczono sto tysięcy drzew pomarańczowych, 
70 tyaięcy drzew owocow ych, 75 tysięcy drzew 
leśnych. Spalono zboże na przestrzeni 20 tysięcy 
dunamów. Osiedla rolne wzięły na siebie główne 
zadanie w  walce z blokadą żywnościową i zao. 
patrywały cały jiszuw w środki spożywcze. W. 
ciągu krótkiego czasu osiedla rolne potrafiły zna. 
cznie zwiększyć swą wydajność. Jednocześnie, 
kontynuowano działalność na polu racjonalizacji 
i unowocześnienia gospodarki rolnej oraz stwo. 
rżenia nowych osiedli.

Import produktów rolnych w roku 1935 wy. 
nosił 3.059.004 funtów, w roku 1936 — 3.431.343 
funtów. W roku 1935 nabyto w Palestynie 72.905 
dunamów ziemi o łącznej wartości 1,699 448 fun. 
tów, z czego Keren-Kajemeth nabył 16.524 duna. 
mów. W roku 1936 przeszło w posiadanie Żydów 
18.146 dunamów o łącznej wartości 158.825 fun. 
tów, z c*ego Keren-Kajemeth nabył 13.161 duna, 
mów. Wszystkie żydowskie posiadłości ziemsKie 
wynosiły w kwietniu 1937 r. 1,234.698 dunamów, 
nie wliczając obszaru 161.806 dunamów, na które 
nie uzyskano jeszcze tytułów własności.

Zgoduie z danymi urzędu statystycznego Agen. 
eji Żydowskiej mieszkało w 203 istniejących osie. 
dlach wiejskich 98.303 osób tzn. 24 pet. całego 
jiszuwu, który w roku 1936 liczył 404.000 osób.

W roku 1937 natomiast w osiedlach wiejskich 
mieszkało —  30.329 osób, czyli 20 pet. całego ji.

I W O N I C Z - Z D R O J
rozpoczyna 21. sierpnia 111. sezon jesienny — polece 
ryczałtowy pobyt z kuracją 3 tygodnie z ł .  1 5 3 . - .  
Żądajcie p ospeatów. 4443k

b z u w u ,  Z 203 osiedli wiejskich, 110 znajduje się 
na terenach Żydowskiego Funduszu Narodowego. 
Wspomniane 203 osiedla dzielą się na następujące 
kategorie: 79 kolonii, o łącznej ludności 70.628 
osób, 62 osiedla robotnicze (Moszawoth Owdim) 
liczące 14.421 osób, pięć szkół rolniczych — 1.222 
osób, 9 majątków prywatnych —  171 osób. śród 
ogółu żydowskiej ludności wiejskiej, liczba ro. 
botników rolnych z rodzinami wynosiła 20.024 
osób (20.3 pfci całej ludności wiejskiej), liczba 
robotników innych fachów z rodzinami — 17.372 
osób (17.6 p g t ) ; liczba osób czynnych w zawo. 
dzie nierolniczym wraz z rodzinami wynosiła 

25.645 osób (26 piet całej ludności wiejskiej).
Liczba ludności wszystkich kolonii znacznie 

wzrosła w okresie 1927 —  1936. Ludność Petach. 
Tikwa wzrosła w tym okresie z 5.799 do 15.000, 
ludność Riszon.Lecijon —  z 1.826 do 5.461, lud­
ność Rehoboth — z 1.689 do 6.926, ludność Che- 
dery —  z 1.378 do 4.430.

Po dłuższej przerwie w działalności koloni­
zacyjnej Kongres Syjonistyczny postanowił sko. 
lonizować 2.306 rodzin (w  tym 350 rodzin stanu 
średniego). Suma potrzebna do tego cel* wyno­
siła około 700.000 funtów. Faktycznie jedaak su­
ma ta wzrosła z powodu wielkich strat w okresie 
rozruchów 1936, zwyżki cen itd.

Pomimo wielkich trudności założono 57 no-
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wych ośrodków rolnych, w których osiedliło się 
2.300 rodzin. W Lmek Hefer skolonizowano 355 
rodzin, w tej liczbie 495 —  w siedmiu osiedieć% 
robotniczych 170 — w czterech kwucach, 8Q w  
pięciu osiedlach stanu średniego.

.W Judei, Saronie i Szomronie osiedliło się 1040 
rodzin, w tej liczbie 520 w 11 osiedlach robotni, 
czych, 400 —  w ośmiu kwucach, 120 — w sześciu 
osiedlach stanu średniego.

W Emek Izreel i Emek Hajarden skolonizowa­
no 515 rodzin, w tej liczbie: w jedenastym osie. 
dlu robotniczym —  40 rodzin, 325 rodzin w ośmiu 
kwucach, 150 rodzin w  ośmiu osiedlach stanu 
średniego.

Budżet kolonizacji rolnej wynosił w  okresia 
sprawozdawczym 30C.994 funtów. Z tej sumy Ke. 
ren Hajesod wyasygnował 179.965 funtów, nowo- 
założone towarzystwo kolonizacyjne (Chewra Le‘ 
Hitjaszwut) 96.644 funtów, inne źródła dostar, 
czyły 24.385 funtów. Nadto departament koloni, 
zacyjny dysponował sumą rezerwową 73L000 fun­
tów Towarzystwa Kolonizacyjnego oraz sumą
43.000 funtów Towarzystw Nawodnienia „Emek“ 
i „Gilboa“ .

Dla osiedli robotniczych (mozawot.Owdim) 
wyasygnowano 116.291 funtów, dla kwuc —  63.625 
funtów, dla kolonii stanu średniego 25.488 funtów, 
na wydatki organizacyjne i pomoc techniczną 
— 24.280 funtów etc.

Pod koniec zanalizowano dokładnie wydatki 
nt różne cele.

Na co skarży sio Emes
Moskwa, 14. 8. ŻAT. Moskiewski „Ernes" skarży 

się na wzmożone ostatnio nastroje religijne wśród 
żydowskich członków kołchozów. W rejonie sta- 
lindorfskim w-ielu kolonistów obrzezało swoich 
synów. Członek brygady szturmowej w kołchozie 
„Ozet“ sprowadził do kołchozu szocheta. To samo 
uczynili również żydzi w kołchozie ,Trudowik“ .

Były sekretarz komitetu partyjnego w kołcho­
zie „Ożdżonikidze", Rabmowit-z, który założył 
piekarnię macy, został uznany ostatnio za „troc. 
kistowskiego renegata".,
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)f ALFRED NOSSIG

Zamieszczając na zasadzie wolnej dy. 
skusji poniższy artykuł naszego cenione­
go współpracownika, zaznaczamy, że nie 
z wszystkimi jego wywodami solidaryzu­
jemy się. Red.

PRZEJRZENIE
Roztropność i odwaga kilku przywódców syjo­

nizmu uchroniła naród żydowski przed wielkim 
błędem i przed nowym onresem cierpień.

Propozycja Anglii, by odbudowano Państwo Ży. 
dow siie — w granicach na razie znacznie ciaś- 
niejszych aniżeli w przeszłości ■— wywołała u 
znacznej większości wszystkich grup żydowskich 
jniasto radości umiarkowanej —  przygnębienie 
tak głębokie, że wytworzyła się pewna sugestia 
masowa, utrudniająca wypowiedzenie odmienne, 
go poglądu nawet tym nielicznym, którzy sytua­
cję inaczej oceniali. Wielkie zachodziło niebez. 
pieczeństwo, że Kongres pod wrażeniem wystą­
pień żarliwych obrońców popularnego hasła „Pa. 
lestyna totalna", „Wszystko albo n ic!“ nie przyj­
mie oferty angielskiej i będzie się domagał kon. 
tynuowania mandatu aż do całkowitej jego reali­
zacji.

Było to szczęśliwym zrządzeniem losu, że 
iWeizmannowi, popartemu przez Ora Goldmanna, 
Ben Guriona i Czertoka udało się niejako prze. 
ciąć kataraktę i że nie powtórzył się znowu je­
den z owych błędów politycznych, które tak fatal. 
nie wpłynęły na historyczny przebieg usiłowań 
naszych, zmierzających ku odbudowie Państwa 
Żydowskiego. Sprawa jest obecnie na dobrej dro­
dze. Uzyskawszy „wolność słowa", wielu innych 
już się wypowiedziało za planem państwa — z 
odpowiednimi poprawkami, — usłyszeliśmy też 
udania opozycji.

Z tym wszystkim dyskusja nie jest wyczerpana, 
Pozostały pewne ważne punkty widzenia, które 
nie były dostatecznie oświetlone na Kongresie, 
a którymi powinniśmy się zająć tym bardziej, ile 
će opozycja zapowiada jeszcze dalszą kampanię,

DLACZEGO MANDAT NIE MOŻE BYĆ 
PRZEDŁUŻONY.

Z wszystkiego, co powiedziała opozycja o man. 
dacie, okazałp się, że nie orientuje się ona co do 
sytuacji Anglii w tej sprawie. Przypuszczenie, że 
plan podziału Palestyny i utworzenia samoistne­
go Państwa Żydowskiego jest nieoficjalnym kon. 
ceptem Komisji Królewskiej i że Anglia zgodzi 
się na dalsze trwanie mandatu, skoro Żydzi ją o 
to poproszą, jest mylnym. Cały ten plan jest dla 
oficjalnej polityki Imperium Brytyjskiego jedy­
nym zręcznym wyjściem z trudnego położenia. 
Mandat był dla Anglii potrzebny, by utwietdzić 
pozycję swą na bliskim wschodzie, lecz równo 
cześnie od pierwszej chwili kłopotem i ciężarem 
jako misja całkowicie sprzeczna z interesami jej 
w całej sferze arabskiej. Każdy wie, że z tego tył 
ko powodu Anglia tak po macoszemu z nami się 
obeszła podczas rozruchów arabskich. Z tej oka. 
Zji atoli w Lidze Narodów zaczęło występować 
mniemanie, że mandat palestyński nie daje się 
nadal połączyć z azjatycką polityką Anglii t że 
należy go powierzyć innemu państwu. Myśl ta. o- 
mawiana już w całej prasie światowej —  propo. 
nowano nie tylko Amerykę i Polskę, ale nawet 
W łochy(.') — stała się dla Anglii niebezpieczną w 
chwili, gdy nawet wpływowa angielska Labour 
Party zaczęła się domagać zmiany mandatu.

Otóż można zrozumieć, że rząd angielski nigdy 
się na to zgodzić nie może, by na tym właśnie 
terenie jakiekolwiek inne państwo zaczęło psuć 
Jej szyki. Jedynym wyjściem dla niej jest umorzę, 
nie mandatu i powierzenie całego tak niemiłego 
dla niej kłopotu dalszego walczenia z Arabami o 
resztę Palestyny —  żydom samym. Zaofiarowanie 
Łydom Państwa w stadium obecnym uznane bę. 
izie kiedyś jako jedno z najzręczniejszych pocią. 
rnięć polityki angielskiej, gdyż z jednej strony da. 
io Żydom potężną broń do ręki, z drugiej stwarza 
{ikcję, że Anglia spełniła mandat.

WYJŚCIE Z MICRAIM 
Nie mamy wcale wyboru między mandatem a 

Państwem —  lecz gdybyśmy wybierać mogli, 
0nandat nie przedstawiałby bynajmniej szansy 
{corzystniejszej. Nie można oszczędzić opozycji za. 
fzutu, że opierając się przy żądaniu mandatu, 
^stępuje na mylny i zgubny dla nas tor myślę, 
nia. Dostatecznie na Kongresie wyświetlono, że 
te zim mandatowy oznaczałby dalsze zatamowanie

ODBUDOWA SYJONU
imigracji. Ogromny błąd, popełniony w latach n. 
biegłych pod wpływem programu państwowego 
w tym polegał, że przeoczono kardynalne znaczę, 
nie kolonizacji — zajęcia ziemi i osiedlenia się 
na niej —  jako przedwstępnego warunku dla po. 
wstania państwa. Starano się potem ten błąd na, 
prawić i to było całym naszym szczęściem. Na. 
deszła chwila historyczna, w której weryfikuje 
się wartość obu programów i ścisły związek mię. 
dzy nimi zachodzący. Kiedy mocarstwo manda. 
towe uznało potrzebę utworzenia państwa, ogra. 
niczono je do obszaru zdobytego pracą koloniza- 
cyjną. Obszar ten mógł być bez porównania 
większy, gdyby się całą dynamikę ruchu syjoni. 
styczuego od początku włożyło było w koloniza­
cję.

Obecnie zmieniła się sytuacja radykalnie. Dzię­
ki nowej konstelacji formuła państwa jest dziś 
nie przeszkodą dla kolonizacji, lecz najpotężniej­
szą jej dźwignią. Gdybyśmy poszli za głosem o- 
pozycji, powtórzylibyśmy błąd poprzedni. W tym 
zaś polega znaczenie państwa, że po ra-z pierw­
szy będzie można organizować imigrację i koloni­
zację w wielkim stylu, nie prosząc nikogo o po­
zwolenie. A tak samo systematyczne rozszerzanie 
granic nie będzie już zależało od obcych instan­
cji, a jedynie od własnej zręczności i siły. Skoro 
Państwo Żydowskie stanie się poważnym czynni, 
kiem u wrót Azji i nad Morzem Śródziemnym, 
zmieni się do skupienia tego stosunek nie tylko 
Arabów ale i Anglii.

Odbudowanie niezawisłego choć małego na ra­
zie Państwa Żydowskiego jest początkiem wypro, 
wadzenia z „Micraim" nie tylko rzesz gromadzą­
cych się w Palestynie lecz i dalszych odłamów 
żydostwa. Innym razem może będę miał sposob. 
ność oświetlenia perspektyw, jakie pod tym 
względem nam się otworzyć mogą. W każdym 
razie to, czym los nąs teraz obdarza, jest zda­
rzeniem o tak wielkiej doniosłości, że Naród ży. 
dowski powinien ustanowić nowe święto dla u-

czczenia pamięci tego zdarzenia.
fERU — SZALAIM

Pozostawiając dziś na nboczu wszystkie inne 
zagadnienia, chciałbym zwrócić uwagę na jeden 
jeszcze punkt o niezmiernej wadze ideowej a rów 
nocześnie praktyczno.politycznej. Słusznie zau­
ważył Weizmann, że terytorium przyszłego pań­
stwa jest dostatecznie wielkim, by mogło stano, 
wić duchowy ośrodek Żydostwa po myśli Achad 
Haama. Otóż tego rodzaju ośrodek duchowy w po­
staci suwerennego Państwa umożliwi Narodowi 
Żydowskiemu nie tylko pracę nad własr.ą odbu, 
dową, lecz też zainaugurowanie dążeń w kierun­
ku ludzkościowego swego powołania, szerzenia 
idei sprawiedliwości międzynarodowej, pokoju i 
zjednoczenia ludów Należy zrozumiećź że nie i- 
dzie tu o mrzonki nie mające żadnego związku 
z światem realnym, lecz o systematyczną świato, 
wą akcję polityczną.

Można tu wskazać na przykład. Podobna dzia­
łalność Czechosłowacji, jak poświadczają Masaryk 
i Benesz, zapewniły krajowi ich nie tylko plato. 
niczne sympatie mocarstw oraz zespołu małych 
państw o podobnym nastawieniu, lecz także prak­
tyczne ich poparcie w chwilach krytycznych. 
Państwo żydowskie jest predestynowanym Cen. 
trem Pokoju Wszechświatowego. Inicjatywa jego 
na forum międzynarodowym nie pozostanie bez 
odgłosu. Pracując w tym kierunku, przyspieszy- 
Państwo Żydowskie nastanie owej światowej at. 
musfery porozumienia, po której spodziewać się 
możemy ziszczenia przepowiedni proroków na, 
szych, którzy nie byli marzycielami, letz polity. 
kami daleko patrzącymi. Tak samo jak się speł. 
nił zapowiedziany przez nich powrót Żydów do 
Palestyny i odhudowanie Państwa Żydowskiego 
po lat tysiącach, spełni się i zwrócenie Żydom 
całej Ziemi Świętej w granicach historycznych, 
sKoro pomni będą symbolicznego znaczenia miana 
stolicy swej: „Jeru Szalaim", „Szermierka o 
Pokój".

ta

Szanghaj broniony bądzie -  
&o ostateczności

Nankin. 14. 8. (R) Połączenie kolejowe po > ma jednakie nadzieję, iż rucłi Kolejowy zo- 
między Nankinem a Szanghajem jest w dal stanie wznowiony w dniu dzisiejszym. Rząd 
szym ciągu przerwane. Pociągi dochodzą nankiński jest zdecydowany bronić Szang- 
tylko do Suczeu. Ministerstwo komunikacji | haju do ostateczności, >•

Panika wywołana 
bombardowaniem miasta
Szanghaj 14. 8. (R) Romby, rzucone

przez samoloty chińskie na główną kwaterę 
japońską, nie osiągnęły swego celu. W  chwi 
li ataku lotniczego ulice miasta były przepeł 
nione tłumem ludzi, zdążających w różnych 
kierunkach. Po wybuchu pierwszych bomb 
zapanowała niebywała panika. Kilkanaście 
osób stratowano w popłochu. Chińczycy za­
częli zamykać sklepy, chowając się do piw­
nic. Japończycy zajmują obecnie całą część 
koncesji międzynarodowej, położoną powy­
żej rzeczki Suczau, Wszystkie mosty, prze 
rzucone przez rzekę, zostały zamknięte
przez posterunki japońskie, co w chwili
bombardowania dzielnicy przez samoloty 
chińskie przyczyniło się do jeszcze większej 
paniki.

*  *  ł
Szanghaj. 14. 8. (R) Według informacji

Reutera, atak piechoty chińskiej, popierany 
silnym ogniem artyleryjskim, był niesłycłia 
nie gwałtowny. Celem jego było wypchnię­
cie japończyków z pozycyji jakie zajęli w 
Jółnocnym Szanghaju. Warunki atmosfery 

czne utrudniały obronę, ponieważ Japończy 
cy nie mogli posługiwać się swymi samolo­
tami. Chińczyków, którzy szli do ataku z 
wielką odwagą, powitano ogniem karabi­
nów maszynowych i moździerzy. Bitwa

trwa w dalszym ciągu.
< «  *  \

Szanghaj- 14. 8. (R) Ogień artyleryjski 
trwa bez przerwy. Japończycy zajęli i umo­
cnili całą część koncesji międzynarodowej, 
położonej na północ od Hu fczeu Creek, — 
Wzdłuż linii kolejowej Szanghaj—W osoong 
wybuchły liczne pożary. Dworzec północny 
jest bez przerwy bombardowany przez diwie 
baterie japońskie.

• • •
Szanghaj- 14. 8. (R) Władze chińskie zato 

piły statek oraz liczne dżonki w wielu miej­
scach rzeki Yang Tse, przerywając w ten 
sposób całkowicie żeglugę na rzece. Do 
Szanghaju nie można się obecnie dostać dro 
gą rzeczną. Kilka okrętów japońskich i wie 
It statków europejskich pozostało na rzece 
Yang Tse w trudnej sytuacji, nie mogąc wy 
dostać sie na morze.

* * ' *  * }
Szanghaj. 14- 8. (R) Po krótkiej przerwie! 

o godz. 4.150 walka została wznowiona. W  
szczególności zaciekle starcia nastąpiły w: 
kżapei i w Hong Kiu. Bitwa posuwa się w 
kierunku zachodnim. Gwałtowną strzelani­
nę i kanonadę armatnią słychać na brze­
gach zatoki Suczeu, której półudniową część 
zajmują Chińczycy, a północną Japończycy.
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( K orespondencja własna „N ow ego D ziennika")

Nowe wydawnictwa

Rocznik Herzlowski
Niestrudzony badacz herzlowski dr. Tulo Nus- 

lenblatt, który tak bardzo już zasłużył się litera­
turze syjonistycznej wydaniem szeregu cennych 
publifcacyj i przyczynków o życiu i twórczej dzia. 
tolności Teodora Hcrzla (szczególnie trwałą po- 
cycją w bibliografii herzlowskiej pozostanie zna­
komite dzieło zbiorowe zredagowane przez dra 
Nussenblatta — ,,Zeitgenossen (iber Herzl“ ) — ob. 
darzył nas teraz nową bardzo cenną publikacją 
z dziedziny, której poświęcił się bez reszty, z ca­
łym zapałem i entuzjazmem.

Leży przed nami wspaniale wydany (nakładem 
dra Henryka Glanza we Wiedniu) Rocznik Her- 
zlowski *) opracowany prze dra T. Nussenblatta 
z okazji roku jubileuszowego 40-lecia Kongresu Sy­
jonistycznego. Imponującą tę księgę, ozdobioną 
bardzo bogatym a nieznanym przeważnie materia­
łem ilustracyjnym, przestudiuje z prawdziwą przy­
jemnością, z wyruszeniem i pożytkiem nie tylko 
każdy zorganizowany syjonista, ale i każdy czytel, 
nik żydowski, mający zainteresowanie dla proble­
mów nowoczesnego żydostwa. Redaktor „Roczni­
ka", którego cenne studium na temat genezy syjo_ 
nizmu herzlowskiego, przynoszące jak zwykle du­
żo nieznanych i ciekawych szczegółów, otwiera po­
kaźny tom, zebrał w ciągu szeregu lat mrówczej 
pracy nieprzebrane mnóstwo nieznaych dotąd ma­
teriałów i dokumentów, mających związek z oso­
bą Twórcy syjonizmu politycznego. Szczególnie 
ogromna ilość nieznanych dotąd zupełnie listów 
Teodora Herzla budzi zainteresowanie „fachowca", 
który zna już całą literaturę herzlowcką, i „laika", 
który po przeczytaniu „Rocznika * dopiero zabie­
rze się do gruntownych btudiów herzlowskich. 
Wśród listów pochodzących z pierwszej epoki sy­
jonizmu politycznego, znajdujemy też szereg listów 
wystosowanych do pierwszych działaczy syjomsty- 
cznych w b. Galicji (m, in, do błp. dra Ozjasza 
Thona).

Znaczną część „Rocznika** wypełniają oryginalne 
a nieznane dotąd teksty herzlowskie (m. in. uka. 
zał się tutaj po raz pierwszy w całości młodocia­
ny pamiętnik Herzla, znadujący się w zbiorach 
IWO w Wilnie) — ale ten materiał, mający war­
tość najcenniejszego dokumentu, uzupełnił je­
szcze dr. Nussenblatt szeregiem wartościowych 
przyczynków i artykułów, które uzyskał od wybit­
nych rówieśników, współpracowników i uczniów 
Teodora Herzla. Trudno nam wymieniać wszyst­
kie-zamieszczone w  „Roczniku" prace — jest ich 
zbyt wiele, a każda przynosi bardzo dużo cieką, 
wego materiału. Całość prezentuje się jako nie­
zmiernie cenne i imponujące dzieło w dziedzinie 
literatury herzlowskiej, Drowi Nussenblatt owi na­
leży się szczera wdzięczność za to, że z takim tru_ 
dem i pietyzmem opracował i zestawi) tę. napraw­
dę wspaniałą księgę herzlowską. D. L.

Dwumiesięcznik 
Tomasza Manna

Największy pisarz niemiecki doby współczesnej 
Tomasz Mann stanął wraz ze znanym publicystą 
szwajcarskim Konradem Falkem na czele dwu­
miesięcznika „Mass und Wert", wychodzącego na. 
kładem Oprecht w Zurychu. Czasopismo to po­
święcone jest walce o nową kulturę niemiecką.

Najlepiej określa cele nowego wydawnictwa 
przedmowa która treścią i formą pochodzi od To­
masza Manna, możnaby nawet powiedzieć, że ją 
sam Mann napisał, aczkolwiek jest anonimowa. 
Jeśli ją napisał Ferdynand Lion, który podpisuje 
czasopismo jako redaktor, jest ona z ducha Toma. 
sza Manna. Konserwatywna rewolucja — oto ha­
sło przewodnie nowego czasopisma. Pojęcie to sfał­
szowali ci, którzy dróg rewolucyjnych używają 
dla konserwowania fałszu i złości, etablując rządy 
terroru, by powstrzymać pochód ludzkości. Należy 
pojęciu względnie postawie życiowej konserwaty. 
wnej rewolucji przywrócić jej treść pierwotną, 
konserwatywną musi bowiem być, ponieważ chce 
zachować ideę ponadosobistego, ponadpartyjne­
go, ponadnarodowego umiaru i wartości, a rewo­
lucyjną. ponieważ przyjmuje przeszłość tylko z do. 
brodziejstwem 'inwentarza, starając się ją dosto­
sować do dzisiejszych warunków i doświadczeń.

Nie chcemy być li tylko estetami, albo estatyzu- 
jącymi fircykami imoralizmu, bo ocena artystycz­
na nie ma tylko sensu estetycznego. To, co uwa­
żamy za dobre, musi leż być dobrem moralnym, 
a to co estetycznie jest złem, jest też złem mo­
ralnym. Wszystkie prawa i reguły moralne redu­
kują się do prawdy, a tylko prawda służy życiu — 
pisał Goethe, a tę dewizę przyjmuje też i Tomasz 
Mann. „Cóż jednak dziś widzimy? Dziś w sercu 
Europy wprowadzono pragmatyzm hańby, który 
nie chce uznać różnicy między prawdą a kłam­
stwem; który w imię korzyści walczy z duchem 
i bez żadnych skrupułów popełnia zbrodnie, albo 
|e pochwala, jeśli są korzystne, albo za takie się

*) Theodor Herzl Jahrbuch, begriindet und he.
,'ausgegeben von Tulo Nussenblatt, Dr. Heinrich 
Łlatu-Yerlag, .Wien, 1937, str, 336,

RZYM, w sierpniu.
Włosi nie potrafią „pałać nienawiścią". Włosi 

albo kogoś lubią, albo im się ktoś „nie podoba" 
Nie podoba im się zaś Anglia.

Anglia, według Włochów, jest zachłanna, jest 
bezwzględna, egoistyczna Nie podoba im się Im­
perium Brytyjsaie. I to nie jest wynikiem i wy­
pływem zazdrości. Bo zapytać bię w tej materii 
szarego człowieka z ulicy, a poda powód, nie ma. 
jący nic wspólnego czy to z zawiścią, czy (o z 
chęcią rywalizacji, Powie on, że Włosi to liczny, 
bardzo liczny naród na małym skrawku ziemi, 
który dusi się wprost „w  italskim trzewiku". A 
kiedy Abisynia miała częściowo rozwiązać pro­
blem przeludnienia, — Anglia, przede wszystkim 
Anglia, czyniła, co mogła, by temu przeszkodzić. 
Nie czyniła tego ,bynajmniej z humanitaryzmu 
ale z najczystszej właśnie... zazdrości. — Niektó­
re nawet dzienniki w tym czasie czyniły przy. 
puszczenia, że jest całkiem możliwe, iż w zaję­
ciu Abisynii Włochy wyprzedziły... Anglię.

Faktem Jesi niezaprzeczalnym, że dawniejsze 
kolonie włoskie, Somali, Erytrea, Libia, kwitną 
pod rządami Italii. Nie ma tam rozruchów, nie 
ma niezadowolenia, ludność prowadzi życie w y ­
godne, normalne. Co się Abisynii tyczy, to upły. 
nął zaledwie rok od jej zajęcia, » zaszły tam już 
kolosalne zmiany. Cywilizacja dotarła do najdai. 
szych zakątków tego kraju. Szkoły, drogi, młyny, 
fabryki, elektryczność i kolejnictwo, to wszystko 
postępuje naprzód z iście włoskim zapałem.

„Zastaliśmy, — tak mówi żołnierz włoski po po­
wrocie z Etiopii, — pomiędzy Addis Abebą a Dżi. 
buti kolejkę francuską, która na odbycie tej prze­
strzeni zużywała trzy dni i trzy noce. Dziś prze­
biega tę przestrzeń nasz pociąg z najnowszym 
modelem parowozu. W nocy wyjeżdżam z Addis 
Abeby, a rano jestem w Dżibuti. „To wszystko 
jest chyba dostatecznym dowodem, że Włochy 

zasługują i potrafią zarządzać koloniami, podczas 
gdy...

a •śt
Kiedy na skutek ostatnich wypadków w Pale­

stynie, Komisja Królewska zjechała do tego kra. 
ju, prasa włoska dowodziła, że niepokoje pale­
styńskie i ucieczka do takich zabiegów, jak Ko. 
misja Królewska, nie jest niczym innym, jak p o ­
twierdzeniem faktu, że rząd angielski nie opano. 
wuje sytuacji w swoich koloniach i krajach man­
datowych. Bo — ma ich po prostu za dużo. To 
jedna przyczyna. A druga tkwi w tym, że Anglia 
nie jest wobec ludności swoich kolonij i krajów 
mandatowych —  sprawiedliwa. Jako na najja. 
skrawszy przykład angielskiej niesprawiedliwo­
ści wskazywano na Indie. Teraz przyszła kolej 
na Palestynę.

* *#
W sprawie podziału Palestyny oraz w ogólno, 

ści zaleceń i raportu Komisji Królewskiej, prasa 
włoska nie zabiera na razie głosu. Dotychczas nie 
wyjawiła swej opinii. Wszystkie prawie dzienni­
ki włoskie ograniczają się do ścisłych komuni. 
katów bądź to podawanych przez swoje agencje, 
bądź to przytaczanych z dzieuników augielsko- 
egipskich. Stosunkowo najszerzej w sprawie pa. 
lestyńskiej informuje „II Giornale DTtal:a“ W 
pewnym miejscu nawet niedwuznacznie objaśnia, 
że w razie podziału najbardziej pokrzywdzeni 
zostaną Żydzi. Pozostałą resztę tego problemu 
prasa włoska zupełnie pomija milczeniem. Prze. 
milczanie to wypływać może z dwóch powodów. 
Albo Włosi uważają, że i tak już za daleko po. 
sunęli się wobec Anglii, a „jeszcze dalej" mogło, 
by im naprawdę zaszkodzić chociażby w takiej 
na pozór drobnej sprawie, jak wstrzymanie ru. 
chu turystycznego z Anglii do Włoch. Znaczne I

je uważa; który w niczym nie cofa się przed fał­
szem, bo fałsz i prawda tę samą dla niego przed­
stawiają wartość, gdy służą jego celom. A ponieważ 
wszelka moralność redukuje się tylko do prawdy, 
ponieważ prawda i prawo stanowią jedno i to 
samo, a prawo jest tylko stosowaniem prawdy, 
typ ludzki, którzy stworzyli dla siebie nową kon- 
cepcję prawdy, rzuca światu w twarz zdanie. 
„Prawem jest to, co służy ludowi". Jest to hanie­
bne, nie ma niczego bardziej haniehnego, jest to 
samą hańbą i źródłem wszystkiego, co jest hanie­
bne" — oto credo nowego wydawnictwa z Toma­
szem Maranem na czele.

Znakomity pisarz uznaje tylko jedną totalność: 
arcyludzką ,,totalność humanizmu, którego cząst­
ką jest dziedzina polityczno-socjalna. A ta total-

zmniejszenie tego ruchu dało się zresztą w tyn, 
roku zauważyć po „walce prasowej". Albo też 
czekają wypadków bardziej ważkich, bardziej l i t .  
cydowanych i wtedy dopiero na łamach dzienni, 
karskich zabiorą głos. W każdym razie między 
wierszami chociażby komunikatów, dało się jed. 
no zauważyć. Mianowicie: podział Palestyny roz. 
jaśni cokolwiek położenie Żydów we Włoszecn. 
Bo, kiedy puprzednio uważano tutaj ruch syjohi. 
styczny za aprawę czysto angielską, obecnie stą- 
nie się ona (naturalnie dla W łochów) problemąm 
wyłącznie żydowskim.

Cóż to oznacza tę „sprawę czysto angielską"? 
Otóż Włosi wychodzili z założenia, że Żyd włoski 
jeśli jest syjonistą, nie może być równocześnie 
lojalnym obywatelem 1 patriotą, bo-, jako syjo. 
nista pomaga Anglii do utwierdzenia jej stanowi­
ska na Morzu śródziemnym, na Mare Nostrum. 
Idzie na rękę w jej dążeniach „imperialistycz. 
nych", co, rzecz jasna, dzieje się ze szkodę dla 
Włoch— Dziś kwestia ta wzięła zatem inny obrót. 
W niedalekiej przyszłości, według mniemania ży ­
dów włoskich, Paiestyni. jako „Lo Stato Ebraico" 
nie będzie już w tak silnym stopniu „drażniła" 
ezuie miejsce W łochów. Tym samym uświado. 
mienie narodowe wśród żydostwa włoskiego bę­
dzie mogło być prowadzone na bardziej szeroką 
skalę i miarę, prawdopodobnie .Jawnie". Dotych- 
czas wszelkie syjonistyczne organizacje, o ile ja, 
kieś istniały na terenie Imperium faszystowskie­
go, były, o ile się tak można wyrazić, „zakonspi. 
rowane". Nie należy przez to mylnie rozumować 
i jakowe fałszywe wnioski wyciągać, jakoby Ży, 
dzi w czymkolwiek byli tutaj krępowani. Przeciw­
nie, — korzystają oni z pełni praw, z pełni ży­
cia, są szanowani i podziwiani ze względu na 
swoją pracowitość i uczciwość. I to ,nie tylko, 
jeśli idzie c Żydów rdzennie włoskich ale rów. 
nież w odniesieniu do żydowskich emigrantów ż 
Niemiec. Wprawdzie na zaproszenie germańskie­
go „Rsssenamtu", Włochy odmownie nie odpo. 
wiedziały i delegacja włoska udała się do Berli­
na. Było to jednak raczej zrobione, by nie draż­
nić hydry. Jedynie co się tyczy organizicyj, czy 
to politycznych, czy to społecznych, Włosi stoją 
ns stsnowisku, że dla prawdziwego patrioty i- 
stnieć powinna jedna jedyna organizacja: Partia 
Faszystowska.

„Żydzi włoscy z uwagą śledzą wszelkie przs. 
miany i zmagania, oraz odnoszone sukcesy w  po­
lityce syjonistycznej. Jeśli dotychczas nie brali 
w tym czynnego udziału, a mogli być biernymi 
widzami tych ciężkich zapasów politycznych, to 
z powodów zrozumiałych... Nie szło tu o nas, ale 
idzie o tych kilka tysięcy Żydów niemieckich, 
którzy znaleźli schron i możliwości życiowe w 
gościnnej Italii**. To są słowa jednej z wybitnych 
osobistości rzymskich, opiekuna finansowego ży­
dowskiej szkoły morskiej w Civita Vecchia.

Niedawno rozmawiałem z naczelnym rabinem 
Turynu, gdzie istnieje jedna z największych gmin 
we Włoszech. Opowiadał, że w jego mieście jest 
nie tylko organizacja syjonistyczna, ale także 
haenszara, którą się moralnie interesuje. Widać 
więc z tego, że jeśli we Włoszech jest kurs anty­
syjonistyczny, to jest on raczej oficjalny, dla za. 
chowania prestiżu faszystowskiego. W życiu co ­
dziennym patrzy się na to przez palce, a jeśli cza. 
sami prasa się o tym rozpisuje, to czyni to raczej 
dla przypomnienia się Anglii, jak dla szkodzenia 
Żydom. Miejmy nadzieję, że niezadługo zmieui 
się to wszystko na jeszcze lepsze i Żydzi włoscy 
będą naprawdę zaznawali również i na tym od­
cinku swobody w pełnym tego słowa znaczeniu, 
tak jak ją posiadają we wszystkich innych dzie­
dzinach. ELISZE WEINTRAUB

ność jest w głębi swojej religijna, co wcale nie 
przeszkadza zgodzie z socjalizmem. Socjalizm, 
który wyznaje Mann, nie jest jednak socjalizmem 
marksizmu, bo wedle tej koncepcji wolna i śmia­
ła myśl, sumienie, poznanie są wartościami nieu- 
warunkowanymi walką klas. Polityka jest tylko 
jedną stroną humanizmu, który obejmuje oba 
światy: wewnętrzny i zewnętrzny.

Tego rodzaju czasopismo musi być aktualne, bo 
demokracja europejska przezwyciężyła już sta­
dium paraliżu, będącego następstwem dyktatury. 
Teraz coraz bardziej rozumieją, że dyktatura w 
gruncie rzeczy doprowadzona została do absurdu, 
a fascynujący czar faszyzmu znika coraz bardziej. 
Takim oto wydźwiękiem optymizmu kończy się 
przedmowę, U . K,
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Na marginesie l H0DY Skóra, ie dernier cri mody jesiennej
Wojna, która jest

nie tylko niepotrzebna, 
ale jest wręcz szkodliwa
Najciekawszą bezsprzecznie postacią polskie­

go światą dziennikarskiego jest p. Stanisław 
Mackiewicz, redaktor „Słowa'‘ wileńskiego. 
Temperament wybuchowy, który unosi go nie. 
raz tam, dokąd wybrać się normalnie nigdyby 
mu się niś śniło. Jest niewygodny dla obozu, 
którego broni, bo ma odwagą wypowiadaniu 
ostatnich konsekwencyj, których ostrożni po­
litycy nigdy nie wyciągdją publicznie. Jest 
wiąc wbrew sobie często gęsto enfant terrible, 
którmu się jednak krzywdę wyrządza, traktu• 
jąc go jako swawolnego Dyzia. Jest bowiem, 
szczery w swej bezkompromisowości, a dobrej 
wiary nie można mu odmówić nawet wtenczas, 
kiedy broni sprawy niesłusznej, co mu się nie­
stety bardzo często zdarza. Pisze zawsze z pa­
sją, a konfrontacja niestety przychodzi często 
za późno. Nie jest dyplomatą, a gdy się cofa, 
nieudolnie zaciera za sobą ślady. Posługuje się 
nieraz metodą insynuacji, bo w ten sposób pro- 
wokuje i zmusza da szczerości, ale naraża się 
często na to, że dostaje cięgi zasłużone, bo nie 
uznaje żadnych hamulców ani żadnych więzi- 
deł „ ,  _

Nigdy uie był antysemitą, przynajmniej an-. 
tysemitą bojującym. Okazywał przedtem duże 
zrozumienie dla traged-i żydostwa, A  jednak, 
gdy doszedł do przekonania, że obóz pomajo- 
wy musi się pogodzić z endecją, jeśli nie chce 
zejść bezpotomnie z areny życia politycznego, 
otworzył nu oścież bramy „ Slowa“  dla wszel­
kiego rodzaju wyuzdania antysemickiego. Oka­
zał się jednuk dżentelmenem, udzielając go­
ściny na łamach swego pisma publicyście żydów  
skiemu, demaskującemu pod maską „Anonima“ 
czystą nienawiść całej tej pogromowej hecy an- 
tyżydowskiej. A  teraz sam się pryznaje, że zna­
lazł się w zaułku bez wyjścia. Takie wrażenie 
odnosimy z odpowiedzi, której onegdaj udzielił 
„Anonim owi", .
~ Świadczy o  tym sam ty tul w odpowiedni, któ­
ry brzmi: „Naród, z którym normalnie wojny 
prowadzić nie można'\ Interesuje go tylko jed­
no pytanie: Czy naród żydowski istnU je? Od­
powiada na to pytanie stanowczym „tak“ : Na­
ród żydowski istnieje. Świadczy o tym „ ruch 
syjonistyczny z jego nostalgią do własnego pań­
stwa, własnej siedziby narodowej, utraconej 
przed dwoma tysiącami lat“ . Wierzymy Calo­
wi, gdy zapewnia, że umie ocenić całe piękno 
tej nostalgii.

Nie rozumiemy tylko, dlaczego nic chce po­
lemizować z „Anonimem'' na temat obłędu ra­
sizmu, który eufemistycznie nazywa się „an- 
tropclogią“ . Wyszła teiaz głośna książka dwóch 
uczonych anglosaskich poprzedzona wstępem  

seniora polskiej antropologii prof. Krzywickie­
go p. t. „M y Europejczycy" , którą obszernie o- 
mówiliśmy na tych łamach. Może p. Mackie­
wicz nie mial jeszcze czasu przestudu wać tej 
książki, ale gdy znajdzie chwilkę czasu, prze­
kona się, że bluffem są „wszystkie tvy stawy hi. 
tlerowskie, przepełniane wiadomościami o po. 
stępie badania ras'\ że eugenika wykazuje po­
nad wszelką wątpliwość, że rasizm jest tylko 
obłędem.

Ale Żydzi sq narodem, z którym n'rmalnie 
wojny prowadzić nie można, bo nie mają wła­
snego terytorium; nie można z nimi wojować 
na armaty i tanki, bo nie mają organizacji pań. 
stwowej, nie można wreszcie z nimi rywalizo­
wać w dziedzinie kulturalnej, bo oto piszą ję ­
zykami ludów, wśród których mieszkają i mie­
szają z ich kulturą kulturę własną. Żydzi znaj- 
dują się więc w sytuacji uprzywilejowane i —  
konkluduje Cat. Niemcy musiały im wypowie­
dzieć wojnę, bo wypełnili wszystkie lukratyw­
ne zawody. Nie było wśród Żydów niemieckich 
ani rolników, ani robotników, w adwokaturze 
berlińskiej była ich większość, a ivysola finan- 
sjeria przypominała polskie pod tytn względem  
stosunki. T ej m etody niem ieckiej nie zaleca 
Cat, bo nie można wobec Żydów stosować me. 
tod rywalizacji, „k tóre  są użyteane między na­
rodami o własnych państwach czy własnych 
chociaż terytoriach“ . Tym razem ten publicy­
sta bezkompromisowy, nie cofający się przed 
iadnymi konsekwencjami, nie wyciąga żadnych

(s) Odwieczne nowości i zmiany w modzie po„ 
legają nie tylko na linii i przybraniu, ale zazna­
czają się także przez nowe materiały.

Obecnie wielkie i miarodajne domy mody lansu­
ją na chłodniejszą porę przeróżne gatunki skóry, 
która szczególnie dla sportu i na jesienne sloty 
oddaje niezrównane usługi.

Zastąpi więc skóra te wszystkie impregnowane 
materiały, które w lecie są bardzo pożyteczne i 
dobre, ale na chłodne i zmienne dni nadchodzącej 
jesieni, są przecież za lekkie.

Wprawdzie niektórzy uważają, że skóra roni 
wrażenie ,.trzeźwe i zimne", i nie bardzo grzeje, 
ale to nie jest absolutnie ścisłe. Działanie skóry 
zależne jest bowiem od gatunku i sposobu wyprą, 
wy, tak, że możemy być spokojni, że fachowcy,

D O  P A R Y Ż A  T p r z e j a Ź d y
n a j.a n ie i organizuje

Warszawa, Wierzbowa 6, tel. 653 49 
Kraków, Szczepańska 7, tel. 159-79

wniosków. Praktyka jednak „$loiia ‘ wileńskie­
go icskazuje nam na to, ze wnioski dawno już 
wyciągnął...

Zanim podejmiemy zasadniczą dyskusję, 
chcielibyśmy zapytać p. Mackiewicza, czy 
Niemcy dobrze wyszły na tej wojnie, którą 
jtrowadzą z narodem bez państwa, bez tanków 
i armat. Czyż mamy powtarzać te wszystkie 
argumenty, które rejestrują olbrzymi wkład 
zydostwa w kulturę, naukę i sztukę niemiecką? 
Przypuszczumy, że p. Mackiewicz zna le wszy­
stkie argumenty i wie doskonale, że Niemcy u- 
ratował przed natychmiastową katastrofą już 
w pierwszych tygodniach wojny światowej %yd 
Rathenau, że żeglugę niemiecką rozwinął Żyd 
Ballin, że przemysł niemiecki rozkwitł tylko 
dzięki współpracy żydoicskiej. Szkody Niem-

Oskarżenie o sprzedaż samolotów 
rządowi hiszpańskiemu

Paryż, 14. 8. PAT. Prasa praw icow a  wry- 
stępuje z oskarżeniem  p o d  adresem  jednego 
z francuskich tow arzystw  lotn iczych , eks- 
p loatu cjących  linię handlow ą w południow ej 
Francji, iż sprzedaje on o  som oloty  rządow i 
hiszpańskiem u. K orespondent „E p oqu e“  d o ­
nosi mianowicie, iż tow arzystw o to, które 
uruchom iło  kom unkację lotniczą z m iastem  
Santander, posiada na sw ym  lotnisku w  
Graulhet w  departam encie Tarn szereg apa­
ratów w ojsk ow y ch  typu „H enriot". D zien­
nik  twierdzi, iż aparaty te sprzedawrane są 
rządow i hiszpańskiem u.

potrafią zadowolnić nawet najwybredniejszy gust 
publiczności nowymi formami, materiałami i ko­
lorami.

A także nie jest trafne mniemanie, że skóra nie 
grzeje, bo już sam fakt, że nie przepuszcza ona 
powietrza, daje gwarancję, że właśnie skóra jest 
stosownym materiałem na porę jesienną, a nawet 
zimową.

Modele, które podajemy poniżej, daleko odbiega_ 
ją od tych starych ciężkich i ponurych płaszczy 
skórzanych, które nosiliśmy tylko podczas deszczu.

1. to trzy ćwierciowy luźny żakiet, z cienkiej i 
elastycznej, miękko układającej się skóry.

2. krótki żakiecik zamszowy, z wyłogami i mai. 
kiciami z futra, z krótką gładką spódniczką spor­
tową jest ślicznym kostiumem jesiennym.

3. płaszcz sportowy raglanowy, z paskiem.
4. płaszcz luźny', fantastyczny, kombinowary w 

dwóch kolorach.
Poza znanymi noszom mi zazwyczaj brązowym 

i popielatym, noszone będą skórzane okrycia we 
wszystkich kolorach.

com Żydzi nie przynieśli, natomiast wiele ko. 
rzyści. Żydzi niemieccy byli gorącymi patriota­
mi, a 12.000 Żydów niemieckich poległo w obro, 
nie Niemiec podczas wielkiej wojny światowej. 
Czy Niemcy były szczęśliwsze za czasów Stre* 
sernanna niż za czasów Hitlera? —  na to py . 
tanie niech również sóbie odpowie sam p. Mac­
kiewicz. Teraz Nieiiicy są groźną potęgą mili­
tarną, a naród niemiecki stal się narodem sko­
szarowanym w warownym obozie wojemnym. 
Kultura i sztuka niemiecka przechodzi najcięż­
szy kryzys w dziejach niemieckich. Buduje się 
autostrady, ale u , niwersytety niemieckie spadły 
poniżej poziomu naukowego.

Jesteśmy bowiem narodem, z którym tcojna 
jest niepotrzebna, a wypowiedziana wojna ni­
szczy nie tylko Żydów, lecz i rzekomych zwy- 
cięsców. Nie jesteśmy irredentą, nie podkopu 
jemy polskiej racji itanu. Jesteśmy najlojah 
niejszą mniejszością narodową, która domaga 
się tylko równouprawnienia. Dajbie młodzieży 
naszej pracę, a młodzież ta przestanie zasilać 
kadry pardi komunistycznej. Nie załamujcie 
rąk dlatego, że z nami wojny prowadzić nie 
można, bo stanu wojny wewnętrznej na dłuż­
szą metę nie wytrzyma społeczeństwo polskie. 
Niemcy były bogatsze, a wojna z Żydami zu. 
bo żyta je duchowo, moralnie i materialnie. 
Chcemy być obywatelami polskimi żyjącymi 
własnym życiem i wierzymy, że to absolutnie 
nie potrafi zaszkodzić potędze kultury jtpl- 
skiej. Tylko ludzie o kompleksie mniejszej 
wartości ulegają czadowi demagogii endeckiej.

Prawdę tę zaczynają w Polsce powoli rozu­
mieć. Rozumie ją sam Cat, ale wyraźnie je j nie 
wypowiada. Ł .

MOASSI
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W dniach ofensywy na froncie Teruel
W sztabie 3<Mej dywizji. -- Rola komisarzy wojennych w armii republikańskie!. •• 
Decydującą bitwa odbędzie sie pod Teruel. — Groźba oderwania Walencji od Bar­

celony. -- Powstania wojsnowe d o  stronie gen. Franco. — Szkoły na froncie. — 
Nowy system organizacji arifiii

COd naszego specjalnego wysłannika)

Do pierwszej linii na froncie teruelskim nie 
zostaliśmy tym razem dopuszczeni. Rozpoczęła 
się już ofensywa, a ostatnie rozporządzenia za­
braniają dopuszczać dziennikarzy i w  ogóle o- 
soby cywilne na pole walki w czasie poważ­
niejszych operacyj wojennych.

Pozostaliśmy w Montalban na obiedzie w 
sztabie 30-tej dywizji. Biura sztabu mieszczą 
się w zarekwirowanym hotelu. W śród białego 
dnia grzmiały ciężkie armaty i w  hotelu drżały 
nietylko szyby, ale też szklanki na długim sto­
le, zastawionym koszykami winogron, świe- 
życn niebieskawych fig i złotych pomarańczy.

W  pokojach dzwoniły telefony, stukała ma­
szyna do pisania, oficerowie coraz to biegali po 
skrzypiącej podłodze korytarza, a dwukrotnie 
musieliśmy zejść do piwnic, gdyż syreny zapo­
wiadały zbliżanie się nieprzyjacielskich aero­
planów, które jednak nie przybyły.

W  krótkich rozmowach z mijającym i nas o- 
ficerami dowiedzieliśmy się tylko, że walki są 
dziś bardzo zacięte, zarówno na ziemi, jak i yr 
powietrzu.

Z obiadem czekano na powrót z frontu szefa 
dywizji, pułkownika Pereza Salensa, oraz ge­
neralnego komisarza wojennego, Molesa.

—  Już przybyli, —  kelnerka poznała dźwięk 
syreny u auta, które zajechało przed dom.

Kanonada nie ustawała, ale dziewczęta spo­
kojnie wnosiły półmiski. Przy stole panowało 
skupione milczenie.

—  T o  nasze baterie, —  odzywał się od czasu 
do cząsu któryś z oficerów, łowiących natężo­
nym. uehfem różnokalibrowe akordy armatnie.

Po skończonym obiedzie większość oficerów  
wróciła na pozycje. Z nami pozostał szef dy­
w izji i komisarz wojenny. Z pierwszymi pyta­
niami zwróciliśm y się do pułkownika Salen­
sa, jako do szefa dywizji. Odpowiadał jednak 
generalny komisarz wojenny, Moles. YV rozmo­
wie lej uwypuklił się podział ról w  armii re­
publikańskiej. Zaw odowy oficer odgrywa ro­
lę technika, właściwym szefem jest natomiast 
komisarz wojenny, który sprawuje kontrolę i 
nadzór nad wszystkimi. Kompetencje komisa­
rza wojennego są szczególnie rezległe, gdy po­
siada on również wiedzę wojskową, jak w w y­
padku komisarza Molesa. Powierzono mu wrła- 
śnie kierownictwo 30-tej dywizji, która broni 
najważniejszego odcinka na froncie Teruel, 
gdzie toczą się obecnie ożywione operacje w o­
jenne.

Moles opuścił akademię wojskową w randze 
kapitana artylerii, poczem poświęcił się wyłącz­
nie polityce. W  chwili wybuchu powstania, gdy 
ojciec jego był ministrem spraw wewnętrznych 
Katalonii, m łody Moles zajmował stanowisko 
sekretarza prezydenta Coinpanysa.

Nigdy nie przypuszczałem, że wrócę jeszcze 
do armii, — mówi komisarz Moles. —  Należa­
łem do pacyfistów, którzy wierzyli w m ożli­
wość uniknięcia wojny przy pom ocy szczerej 
interwencji dyplomatycznej. W ypadki dały mi 
jednak dobrą lekcję, dlatego też opuściłem ga­
binet polityka i wyszedłem w pole. Obecnie, 
gdy wojna stała się już faktem, musimy ją w y­
grać.

— Jak wyobraża sobie pan rozwiązanie tej 
w ojny?

— Finał w ojny hiszpańskiej nic rozegra się w 
każdym razie bezpośrednio na froncie. Kryzys 
na tyłach my mamy już za sobą. Jesteśmy już 
asekurowani przeciw’ niespodziankom powTstań 
politycznych, podczas gdy po stronie gen. Fran­
co mnożą się ostaLnio w ojskowe spiski, u nas 
tgoła niemożliwe. Po stronie gen. Franco ro ­
śnie w  masach świadom ość narodowa, deptana 
przez obcą inwazję. Hasło gen. Franco o „na­
rodowej Hiszpanii" przestało już być nawet po- 
jiągającym  hasłem demagogicznym. Jeńcy, któ 
rych wzięliśmy do niewoli w ostatnich dniach 
aa naszym odcinku, opowiadają jyiele faktów

o wzburzeniu panującym wśród ludności i o 
wypadkach jawnych wystąpień przeciw nie­
mieckim i włoskim  oficerom . Ten proces roz­
kładu po stronie powstańczej może jeszcze 
przyspieszyć nasza sprężysta ofensywa na fron­
tach, co stanowi obecnie cel naszych wysiłków.

—  Czym tłumaczy się przerzucenie obecnie 
działań w ojennych na front Teruel, który przez 
dłuższy czas pozostawał bierny?

—  Front Teruel i w ogóle cały sektor ara­
goński posiada szczególnie doniosłe znaczenie 
strategiczne. Z Teruelu gen. Cabaneilas ma naj­
wygodniejsze połączenie z Saragossą i po tej 
drodze może najłatwiej przerzucać swe oddzia­
ły z miejsca na miejsce. Również dla nas odci­
nek ten ma ogromne znaczenie, bodaj nawet 
decydujące. Przełamanie frontu Teruel przez 
nieprzyjaciela m ogłoby pociągnąć za sobą od­
cięcie W alencji od Barcelony, a nie ma chyba 
potrzeby tłumaczyć, co to oznaczałoby dla nas.

—  Dlatego front ten stanie się w  pewnej 
chwili decydujący, —  m ówi dalej komisarz Mo­
les. —  Tu będzie się toczyła ostatnia i najcięż­
sza bitwa. Gen. Franco ze swymi niemieckimi 
doradcami lustrują ostatnio ten odcinek. My 
wiemy o tym i jesteśmy gotowi do przyjęcia 
bitwy. Na razie wszystkie ataki nieprzyjaciel­
skie zostały przez naszą armię odparte z du­
żym powodzeniem i z wielkimi stratami dla

T a n ie  p o b y ły  r y c z a łt o w e

w CZECHOSŁOWACJI
KARLSBAD  
M A RIE N B AD  
F R A N Z L N S B A D  
P lE ST A N Y
i wiele innych 
od zł 4 8 5 . —

wraz z paszportem , wizami i kuracją

w W AGO NS— LITS//COOK
Warszawa, hrak. t rzedm. 4 i i oddziały

nieprzyjaciela, btoimy u bram Teruelu, ale 
miasto leży na wzgórzu i zdobycie go szturmem 
wymagałoby z naszej strony dużycn ofiar w lu­
dziach. Aby zdecydować się na taki plan, nale­
żałoby m ieć do materiału ludzkiego stosunek 
wyłącznie jak do „materiału", stosunek właś­
ciwy niemieckim oficerom . Ale nasz plan jest 
nieco odmienny, o tym me mogę jednąk nic 
więcej powiedzieć... Jedno jest tylko pewne, —  
kończy komisarz Moles swe wywody, —  teraz 
przyszła kolej na Teruel. Tu przygotowują się 
wielkie bitwy, jakich jeszcze dotąd nie było.

Pytamy również o szczegóły, dotyczące or­
ganizacji annii republikańskiej. Teraz głos za­
biera szef dywizji, technik wojenny.

—  Od czasu przebudowy kolumn partyjnych 
w regularną armię, —  mówi pułkownik Salens, 
—  każda dywizjadzieli się na trzy mieszane bry

Tunis, 14. 8. (R ). Kapitan parowca francuskie­
go „Parame", który przybył wczoraj wieczorem 
do Tunisu, oświadczył, iż przed statkiem jego, 
gdy zbliżał się do wybrzeża Afryki, wybuchła 
torpeda. Wkrótce po eksplozji ukazała się na po­
wierzchni łódź podwodna o nieznanej przynależ, 
ności państwowej. Łódź ta tylko przez krótką 
chwilę pozostawała na powierzchni morza, po. 
czem ponownie zanurzyła się i  zniknęła 

Załogi okrętów handlowych, stojących w por­
tach Tunisu, domagają sig eskorty okrętów wo. 
jennych.

CASPE, w sierpniu.

POSŁUCHAJ MATKOI
Ciekoiada uis jest bynajmniej zbytkiem, to artykuł C(H 
dziennego użytku, to najpożywniejszy pokarm dla twoict 
dzieci, który racjonalnie stosowany, zapewni Im zdro­
wie. Bile ł rozwój całego organizmu. CZEKOLADA 
MLECZKO WITAMINOWA, sporządzona z najprzeil- 
lejszych aurowców o delikatnym wytwornym amaku — 
oto produkt, odpowiadający wszystkim wymaganiom. 
Każda rozsądna matka, dbająca o dobro swych dzieci 
niechaj zapamięta, że czekolada f. ,,PLUTOS“  S. A. Jest 
najstosowniejsza odżywką w okre.le lośniecia. *64011

■ — M B — g ań— — ■ — — —

gady. Każda brygada składa się z piechoty, od­
działu karabinów maszynowych —  C.K.M. i L. 
K.M., artylerii ciężkiej i polowej, transportu i 
oddziału sanitarnego. Jedynie lotnictwo stano­
wi form ację odrębną. Ten system ułatwia ope­
racje na małych odcinkach frontu. Inowacja 
ta wyrosła na gruncie warunków; w ojny  hisz­
pańskiej, gdzie linia frontu jest często przery­
wana z powodu m orfologii terenu. System nasz 
jest bardzo pouczający w  ogóle dla krajów, na­
stawionych na walkę obronną. Stanowi on no­
wość w  organizacji armii, gdyż podczas w ojny 
światowej nie istniały jeszcze brygady miesza­
ne. Dzieliły się one .według rodzaju broni i 
torm acyj.

W  towarzystwie komisarza Molesa zwiedzi­
liśmy szkołę frontową. Do armii przydzielono 
sztab nauczycieli, utrzymywanych przez mini­
sterstwo oświaty. W  czasie wypoczynku żoł- 

1 nierze uczęszczają na kursy z dziedziny polity- 
! cznej i wiedzy ogólnej. W  tych szkołach pra- 
| cują zawodowi nauczyciele razem z komisarza- 
1 mi batalionów i konipanij. W  armii gen. Fran­

co żołnierze podczas odpoczynku, zgodnie z sy­
stemem niemieckim, muszą bezustannie odby­
wać ćwiczenia wojskowa, aby „nie pozostawi^ 
im za dużo wolnego czasu na rozmyślania". W] 
armii republikańskiej usiłuje się natomiast 
wykorzystać w olny czas żołnierzy, by rozsze­
rzyć ich wiedzę i pogłębić uświadomienie po­
lityczne.

Opuściliśmy Montalban o zmroku, a na d r o  
dze w kierunku Caspe napotkaliśmy już nie­
bieskie wozy sanitarne, wiozące z frontu ran­
nych do szpitali, zainstalowanych w okolicz­
nych wsiach i miasteczkach. Długo rozlegał się 
jeszcze w ślad za nami huk wystrzałów armat­
nich, głucho odbijających się wśród gór 
przedwieczornej ciszy.

Powstańcy zbombardowali 
statek duński

Londyn, 14. 8. PAT. Statek duński ,Editn“  zo« 
stał wczoraj o godz. 14.30 zbombardowany prze* 
samoloty powstańcze w odległości ok. 50 kim. na 
południe od Barcelony. Załoga opuściła » Łatek, 
Jedan marynarz jest ciężko, ranny.

Znowu wystąp łodzi podwodnej
„o nieznanej przynależności państwowej"
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Ustawodawstwo gospodarcze
Ukazał się „Dziennik Ustaw R. p . ‘ ‘ Nr 60 z dn. 

13 bm„ w którym wpnblikowano m. in. następują­
ce ustawy o charakterze gospodarczym;

ustawa z dnia 7 bm. o rozciągnięciu na górno­
śląską część województwa śląskiego przepisów
0 wykonaniu reformy rolnej (poz. 471);

ustawa z dnia 7 bm. o rozciągnięciu na górno­
śląską część województwa śląskiego rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o przejmowaniu 
na wlaśność państwa gruntów za niektóre należ­
ności pieniężne (poz. 472);

ustawa z dn. 7 bm. o zniesieniu fideiikomisu 
pszczyńskiego (poz, 474),

Wywóz zbóż i mąki w iipcu
W  lijpcu r. b. wywieziono na'.ępujące ilości 

zbóż i mąki (w  tonach): pszenica 368, zyiO:861, 
jęczmień 231, owies 71, mąka pszenna 1, mąka ży­
tnia 156. Jak z liczb tych widać, eksport zbóż i 
mąki w  lipcu r. b, był minimalny.

Udział Polski w wystawie prób 
w Rio de Janeiro

W  dniu 12 bm. załadowane zostały do specjalne­
go wagonu eksponaty 70 rlrm poiskich, które zgło­
siły swój udział w X Międzynarodowej Wystawie 
Prób w Rio de Janeiro. Eksponaty te. przełado­
wane zostały na s/s „Pułaski", odchodzący z Gdy­
ni do Rio de Janeiro, 1 a istrwowy instytut Eks­
portowy komunikuje, że firmy polskie, biorące 
udział w omawianej wystawie, reprezentują 
wszystkie działy produkcji krajowej, a mian owi. 
cie: przemysł rolnluzy, hutniczy, enem azny, meta. 
lowo-przetwórczy, dekb  otucLniWny, drzewny, te  ̂
kstylny, mięsny, wódozamy, ludowy, konfekcyjny 
itp. Organizację firm polskich na tegorocznej wy­
stawie w Rio de Janeiro, która, odbędzie się w 
czasie od 12 października do 15 listopada rb„ ob_ 
jął Państwowy Instytut Eksportowy, z ramienia 
którego wyjeżdża do Brazyjlii Wraz z ti amsportem 
specjalny delegat • .... ; .

Wzrost produkcji sztucznego 
jedwabiu w Poisce

Zwiększenie się produkcji włókien syntetycznych
1 sztucznego jedwabiu na świec le, objęło ostatnio 
również i przemysł polski. Według prowizorycz­
nych obliczeń produkcja przędzy satuczno-jedwab 
nej w Polsce w r. 1937 wyniesie około 3.000 ton. 
Oznaczałoby to zwiększenie o około 20 procent, 
przy czym zbyt takiej ilości przędziwa nie powi­
nien natrafić na ta udnosci.

Kontrola uprawy bawełny
Grupa senatorów złożyła w Kongresie U. S, A. 

projekt ustawy w sprawie nowej akcji formy po­
mocy dla farmerów bawełnianych. Projekt usta­
wy przewiduje udzielanie kredytów -a:m erom  na 
sfinalizowanie zbiorów i utrzymanie cen na po. 
ziomie gwarantującym warsztatom rolnym dosta­
teczną rentowność. Kredyty te mają być oprocen­
towane w granicach nie przekraczających 3 i pół 
procent.

Inicjatywę swą motywują senatorowie, reprezen 
tujący stany południowe ciężką sytuacją w  jakiej 
znaleźli się ostatnio farmerzy amerykańscy. Sezon 
bawełniany kończący się w dniu 1 sierpnia, zam­
knięty został saldem ujemnym, gdyż od połowy 
lipca bawełna z małymi odchyleniami zniżkowała, 
kształtując się na poziomie przeciętnym około 10 
centów, podczas gdy cena rentowna bawełny ame­
rykańskiej oscyluje w granicach 12 centów. Dla­
tego też należy zapobiec dalszemu osłabieniu fi­
nansowemu rolnictwa amerykańskiego, co mog»o- 
by za sobą pociągnąć ujemne skutki dla całego 
i j  cia gospodarczego Stanów Zjednoczonych.

Prezydent Roosevelt, nie zajmując w odniesie­
niu do tych projektów narazie żadnego sprecyzo­
wanego stanowiska, podkreślił jedynie, że kontro­
la zbiorów okaże się niezbędna, a jednocześnie 
wyłoni się ponownie kwestia restytucji terenów 
uprawnych. Jego zdaniem forsowanie noiwych kre­
dytów na bawełnę czy pszenicę może być aktual­
ne dopiero wówczas, gdy jednocześnie wejdą w 
życie zarządzenia dotyczące kontroli nadwyżek 
zbiorów.

Coraz mniej nowych firm w Anglii
Pierwsze półrocze roku bieżącego przyniosło 

nieoczekiwany na cgół spadek w zwyżkowej do-

Ujemne saldo handlu zagranicznego 
Polski w lipcu

Bilans handlu zagranicznego Rzeczypospolitej 
Polskiej i W. M. Gdańska przedstawiał się według 
tymczasowych obliczeń Głównego Urzędu Staty­
stycznego w lipcu r. b. jak następuje:

Przywóz — 361.023 ton, wartości 114.659 tys. zł.
Wywóz — 1,274.077 ton, wartości 98żi6 tys. zł.
U; ‘jnne saldo w lipcu rb, wyniostc więc 16MS 

tys. zl,
W  porównaniu z czerwcem rb. wywóz w lipcu 

"Wykazał wzrost o 7.028 tys. zł. natomiast przywóz 
zwiększył się o 5.926 tys. zł.

Pozycje przywozu, które zwyżkowały najsilniej, 
dotyczą surowców i środków produkcji, co jest

najlepszym dowodem polepszającej się koniun­
ktury.

Za wzrostem przywozu nie tylko podąża, lecz 
nawet go wyprzedza wzrost wywozu i wobec te­
go, mimo znacznie zwiększonego przywozu pro­
dukcyjnego, ujemne saldo bilansu handlovvego nie 
tylko nie wzrosło w  stosunku do miesiąca ubie­
głego, ale nawet uległo lekkiemu zmniejszeniu.

Dla porównania zaznaczyć należy że w lipcu 
r. ub. handel zagraniczny kształtował się następu­
jąco; przywóz 82,4 miln. z ł„ wywóz zaś 84,0 miln. 
zł. W  ten sposób ogólny obrót w wysokości około 
16C,5 miln. zł. był znacznie mniejszy od ogólnego 
obrotu w lipcu rb., który wyniósł 212,9 miln. zł.

tychczas tendencji zakładania nowych przeebię- 
biorjuw w Anglii. Ze szczególną wyrazistością pro­
ces ten zarysowuje się we włókiennictwie. W  ko­
łach zainteresowanych jako przyczyny tego stanu 
rzeczy wysuwane są następujące momenty: okres 
koronacji, który zahamował pęd inwestycyjny, za­
powiadana w swoim czasie przez kanclerza skar­
bu pożyczka na cele obrony narodowej, obawy 
przed wydatniejszymi wahaniami kursu dolarł 
amerykańskiego.

Niewątpliwie jednak istnieją przyez."ny głębsze 
i bardziej istotne. W  pierwszym rzędzie jest to 
osłabienie impulsów, jakie działały w swoim cza­
sie po deprecjacji lunia, a 'dalej ujemny wpływ 
na koniunkturę w  Anglii po dewaluacji franka, 
która osłabiła częściowo prężność eksportową w y­
wozu angielskiego.

Najsilniej rozwinęła się ekspansja we włókien­
nictwie i przemyśle konfekcyjnym Anglii w r. 1929. 
Powstało wówczas okuło 20 ftrhi włókienniczych
0 kapitale około 6 miln. funtów i około. 400 przed, 
siębiorstw konfekcyjnych o  kapitale przeszło 7 
milionów. W latach następnych cyfry te spadamy
1 w pierwszym półroczu r. b. zanotowane' w prze­
myśle włókienniczym powstanie 228 fffm  o kapi­
tale około 1.613.400 funtów w przemyśle odzieżo­
wym 442 firm o kapitale 1.462.760 funtów.

Nowe źródła ropy naftowej 
w Austrii

W  najbliższym czasie podjęte zostaną wiercenia 
w Dolnej Austrii w  poszukiwaniu źródeł nafto­
wych, Zaznaczyć należy, że w  ostamich miesią­
cach odkryte zostały pod 'Wiedniem dość znaczna 
źródła rop}", których produkcja pokrywa 10 proc. 
zapotrzebowania krajowego. Obecnie poszukiwa­
nie skierowane będą na Woiersdorf pod Wiedniem 
a finansowaniem prac wiertniczych zajmie się 
specjalne konsorcjum belgijskie.

Dług państwowy Stanów Zjedn. 
wynosi 37 miliardów dolarów

Według statystyki skarbu U. S. A., dług publicz­
ny Stanów 2 jedno ozon ych osiągnął u «  dizień 10 bm. 
sumę 36,827 milionów dolarów. W  porówi-aniu z 
analogiczną datą r. ub. dług państwowy jest obe­
cnie większy o 3.426 miln. doi, naznaczyć należy, 
że największy stan zadłużenia Stanów Zjednoczo­
nych, przypadający na okres wielkiej wojny, był 
o 10.230 miln, doi, niższy niż obecny. Wówrczas 
jednak paryte  dolara był inny.

Z GEEŁJjjT
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 14. 8. (PAT). Ceny orientacyjne- Owies nowy 
18.25—18.25 słabe. Mak niebieski 67.—70. Makucn rzepako­
wy 19.75—20. Eeszta notowań bez zmiany, ogólne usp. 
spokojne- Ggóińy obrót: 3556 ton, w tym  żyta 1679,*" psze­
nicy 512, jęczmienie 102, owsa 101.

GIEŁDA ZURYCHLKA
Zurych, 14. 8. K ursy zamknięcia: D ew u y: Paryż 16.34R*. 
Londyn 21.71, Nowy Jork 4.35%, Bruksela 73.29. M edjolan 
22.92%, Amsterdam 240.10, Berlin 175.20, W iedeń 82.10, 
Sztokholm 111.95, Oslo 109,10. Kopenhaga 96.90. Praga 15.19. 
B ialogród 10, Ateny 3.95, Konstantynopol 3 50, Bukareszt 
3.25, Helsinki 9.59 % , Japonia 126.25, Tend. niejedn.

POŻYCZKA STAB ILIZA CY JN A
W Londynie Ł. 69.50, w Paryżu Fr. fr. 20.25, w Zurychu 

Doi. 64.75, przy tend. mocna.

POŻYCZKI POT.SFIE  W  NOW YM  JOBKU
Nowy Jors., 14. 8, K ursy zamknięcia: 8 poi .  D ilionow . 

ska 55.75, 1%  poż. Stabilizacyjna, 75.875, 6 % ' p o i. D ola­
rowa 61.50, 1% poż. m W arszawr nienotowana, 7 % ' poi. 
Śląsi.a 55.50- Tend. mocna

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JOBKU 
Nb^i Jork, H. J. Kuny zamknięcia B erlin : 40.22, Lon­

dyn kabel 4.98%, P»cyt 8.75%, Zurych 22.96%, Bzym 
5,26 8/8, A m ste ra m  55.15%. Tend. niejedn.

Nowa faza konfliktu japońsko-sowieckiego 
o zajścia w konsulacie ZSRR. w Tientsinie

lalna dużba infurmac. „Now. Dziennika" j
Moskwa, 14. 8. (R ) Agencja Tass donosi, że 

chargi. d‘affaires sowiecki w Tokio Deutschmau 
zwrócił się do ministra spraw zagr. Hiroty, do. 
magając się udzielenia odpowiedzi na protest, 

złożony przez rząd sowiecki w sprawie rewizji 
w generalnym konsulacie sowieckim w Tientsi­
nie w dniu 1 sierpnia. Minister Hirota zaprze, 
czył, jakoby japońskie władze w Tientriaie miały 
jakąkolwiek łączność z tą sprawą. Minister Hi-

E U F O N  Z N I Ż K O W I  D O  K I N
Adria Atlantic —  Bagateia —  Uciecha 

Ważny 15. 8. Wyciąć f przedłożyć do wymiany
w Perfumerji N. Meersanda, sw. Marka 20, 
lub w Aim. »N. Dziennika«„ Orzeszkowej 7. 
w Kolekturze Zw Inwalidów, Grodzka 59,

rota zaproponował, aby konsulowie japoński i 
sowiecki przeprowadzili wspólne dochodzenie w 
tej sprawie na miejscu w Tientsinie. W dn. 11 
b. m. charge d‘affaires Deutschman zakomuniko­
wał ministrowi Hirocie, że jego zdaniem zajście 
w konsulacie w Tientsinie jest dostatecznie w y­
świetlone i niepotrzebue jest dochodzenie dia u- 
stalenia odpowiedzialności japońskich władz woj 
skowych i w końcu wobec stanowiska min. Hi­
roty, zgodził się ostatecznie na przeprowadzenie 
dochodzeń przez konsulów obu państw, jednak 
z udziałem snperarbitra. którym miałby być je­
den z konsulów w Tientsinie: 5tanów Zjedn., 

Anglii lub Francji.. Min. Hirota propozycję rząr 
du sowieckiego odrzucił, uważając, iż udział o- 
sób trzecich w rozstrzygnięciu sprawy jest z pun­
ktu widzenia rządu japońskiego nie do przyję­
cia.
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N IEDZIELA, 15 SIE RPN IA
Kraków. 8.35 Pogadanka dla rolników, 8.4.3 Trochę mu. 

ij-ki Balonowej (p łyty), 13 ,,Życie kulturalne K rakowa" 
p. t. „M uzyka ekranu" w opr. W iesława Góreckiego, 
14.40 „Chw ila regionalna": „Prytcza w Szlapach kolo W i 
lejk i" Stanisławy Nowakówny, oraz Pieśni białoruskie 
w wyk. Zabejdy.Sum ickiego (p łyty), 20 „Z  twórczości 
K arola Szym anowskiego". W ykonaw cy: Stanisław Miku 
szewski (skrz.), Jerzy Gaczek (tort): 1) Sonata skrzypco­
wa d-moll op. 9 — w wyk. Stan. M ikuszewskiego i Jerzego 
Gaczka, 2) Etiuda ii-moll, b) Mazurek — odegra na fort. 
Jerzy Gaczek, 20.30 Odczytanie program u na dzień na­
stępny. 20.35 lokalne wiadomości sportowe. 22.50 Z twór­
czości S. Prokofiewa (p łyty ): 1) Koncert fortepianowy 
Nr 3 op. 26 C-dur (ork. symf. lond. i kom pozytor).

Warszawa, 8—13 p. Kraków 15 Koncert w wykonaniu 
Pawła Kynasa, 16 Sonata od S carlattiego do Debussy'ego, 
17 Przerwa, 22 W iadom ości sportowe.

Lwów. 8—13 p. Kraków, 14.40 Humoreska — Bandrows- 
kiego, 20 Koncert solistów, 20.35 W iadom ości sportowe, 
22.25 Polska muzyka symfoniczna, 23 Muzyka taneczna.

Katowice. 18—13 p. Kraków, 13.10 Transm isja popisu 
śpiewaceego. 14.40 Pogadanka, 20.80 Program  na jutro, 
20.35 W iadomości sportowe, 22.25 Muzyka — płyty .

Łódź 6—13 p. Kraków, 14.40 A uaycja  dla dzieci, 20 P o ­
radnik sportowy dla roboników, 20.15 Eę^ital fortep. 2040 
W iadom ości fportow e 23 „Św ięto żołn ierza" audycja.

PROGRAM ZAGRANICZNY
Wiedeń 12.55 Koncert rozrywkowy, 15 Kom unikaty, 15.40 

Kwartet smyczk. g-m ol Griega, 16.20 Pogadanka, 18 Prze­
boje, 16.30 piosenki francuskie, 12 Kom unikaty, 19.30 Mu­
zyka z operetek klasycznych, 21 Festiyal salzburski, 22.80 
Muzyka taneczna.

Praga 12.10 Przegląd prasy, 14 Reportaż — trans, a 
Thanowa, 15.30 „Od niedzieli do niedzieli koncert, 16.80 
Muzyka lekka, 17.35 Pogadanka, 17.40 Przegląd tygodnia, 
19 Kem unikaty, 19.15 Muzyka salonowa, 20 „K ró l włóczę­
gów " — operetka, 22.30 Muzyka jazzowa.

Budapeszt 15.50 Muzyka lekka, 17.15 W ęgierskie pleśni 
ludowe, 20.10 Słuchowisko, 21.35 Kom unikaty, 22 Muzyka 
jazzowa, 23 Muzyka cygańska.

ŚW IĘTO ŻOŁNIERZA W POLSKIM  RADIO
Dzień 15 sierpnia cala Polska obchodzi uroczyście, jako 

roozni,cę bitwy warszawskiej; która jest jedną z najbar. 
dziej decydującycn bitew w dziejach X X  wieku.

Polskie Radio w dn. 15 sierpnia nadaje kilka audycyj 
łw iązanycb z tą rocznicą, O godz. 10 rano rozgłośnie ra- 
«lion’ e transmitują uroczyste nabożeństwo z  Ostrej B ra­
m y w W ilnie. Nabożeństwo to transmitowane będzie uo 
B elg.i. O godz. 15.50 w ramach „A u d y c ji dla w si" sena- 
lor Feliks Gwidż w ygłosi pogadankę p. t. „W  rocznicę 
zw ycięstwa". O godz. 19.35 Polskie Radio transmitować 
będzie z Krzyżanówka w powiecie kulnowBkim uroczyste 
poświęcenie pomnika ku czci poległych w walkach 1914 
— 1921 r. Reportaż przeprowadzi red. Antoni Zachemski,

W części muzycznej program u o godz. 16 organizuje 
Lwów audycję w układzie Adama Eplera p. t. „M anewry

Co robią artystki Hlmowe 
dla zachowania urody

Sekrety stolicy gwiazd
Kobiety wszystkich miast w Stanach Zjedno- 

czonych pilnie odwiedzają saiony i instytuty p ij. 
kności, ale na terenie stolicy filmu zakłady te na­
bierają specyficznego znaczenia i są miejscem 
pielgrzymki wszystkich gwiazd, gwiazdeczek, sta, 
tystek, chórzystek, wszystkich niezmordowanych 
zawodniczek w najtrudniejszym konkursie urody.

Jeżeli bowiem ładna powierzchowność jest 
wszędzie kwestią próżności i ambicji, to w Hołly. 
wood jest ona twardą koniecznością, warunkiekA 
„sine qua non“  jakichkolwiek starań o przyszłość 
aktorską, o pracę i możność egzystencji. Nigdzie 
indziej sceptyczna uwaga, że „pour etre belle il 
faut souffrir" (aby być piękną, trzeba wysilić 
się) nie ma tak dobitnego potwierdzenia, jak w 
codziennym trudzie masaży, zabiegów kosmety. 
cznych i trwalej ondulacji artystek filmowych.

A więc przede wsaystkim tak ważna sprawa 
sportów i gimnastyki. Nie zapominajmy, że waga 
jest surowym i nieubłaganym sędzią, wydającym 
wyroki potępienia tym, które nie stosują się ściśle 
ao przepisów higieny i że wyroki te są często 
powodem zerwania kontraktu. Rozmaitość spor. 
tów, uprawianych przez gwiazdy kinowe jest o- 
gromna i stosowane są one bardzo, indywidual. 
nie. Regułą jednak wszystkich obowiązującą jest 
nieużywanie ćwiczeń zbyt intensywnie.

A więc dla zachowania piękności ma się do 
wyboru: tenis —  20 minut dziennie, golf —  dzie. 
więć dołków (nigdy lego samego dnia co tenis), 
jazda konna —  godzinę na tydzień, pływanie 15 
minut dziennie. Chodzenie po wysokich górach 
jest zupełnie przez wyrocznie pielęgnowania u. 
rody nie wskazane.

Poza znanymi pr/episami kosmetycznymi kur* 
suje w Hollywood mnóstwo „niezawodnych" re. 
cept notowanych skwapliwie, z których każda 

ma podpis jednej z wielkich gwiazd. A więe Fay 
Wray zna doskonały środek na zmęczenie oczu: 
napełnia małe woreczki płatkami róży i kwia. 
tami rumianku, suszy je, a potem zanurza w go­
rącej wodzie i przykłada do oczu. Jest to rów . 
nież doskonały sposób dla uspokojenia nerwów.

Joan Bennet zawdzięcza swój ładny chód na­
stępującym ćwiczeniom, które powtarza co ra. 
no: kładzie 2—3 Książki na głowie, krzyżuje ręce 
z tyłu w ten sposób, iż ujmuje dłonią łokieć zęki 
przeciwnej i przechodzi 10— 15 razy w około po. 
koju, utrzymując równowagę.

Joan Blondell mc specjalny system pielęgno. 
wania skóry, który nie wiele zdobył naśladow- 
czyń: pokrywa twarz oliwą pozostawiając ją przez 
kilka minut, a potem bierze garść soli jtołowej 
i naciera nią skórę. Następnie uąuWL sól Zimną 
wodą, a oliwę wyciera ręcznikiem. Osiąga w ten 
sposób podobno doskonałe rezultaty.

Każda ze słynnych piękności posiada grono na. 
śladowczyń, wierzących, i i  wystarczy stosować 
te same zabiegi kosmetyczne, aby zdobyć Ich u- 
rodę, powodzenie, sławę .Wszystkie jeanak wzdy. 
cnają do „jedynego” ideału osiągnięcia proporcyj 
„kobiety doskonałej", które według reguł papu- 
jących w stolicy filmu, musi posiadać następu, 
jące wymiary: wysokość — !  m 72 cm, szyja — 
30 cm, talia —  66 cm, biust 87 cm, biodra — 
1 cm, łydka •— 50 cm, kostka — 21, waga 56 kg 
625 gr.

- T i a h
piosenki żołnierskiej" w  wyk. orkiestry m andolinistów 
„H e jn a ł"  pod kierunkiem Adama Eplera oraz solistów. 
Piosenki żołnierskie usłyszą również radiosłuchacze o g 
20.

Poza tym w ciągu całego dnia nadawane będą luźno w 
program ie melodie i  piosenki opiewające dola żołnierza.

UTW ORY KAROLA SZYMANOW SKIEGO
Koncert poświecony twórczości największego kom pozy. 

tora Polski współczesnej, K arola Szymanowskiego usły­
szą radiosłuchacze rozgłośni krakowskiej dziś w niedzie­
lę o godz. 29. Program  obejm uje sonatę skrzypcową op. 
9 d-m oll i kilka m iniatur -fortepianowych. W ykonawcam i 
tego pięknego koncertu będą pp. Stanisław Nikuszewski 
i Jerzy Gaczek, których nazwiska dają gwarancję, że 
nieśmiertelne utwory Szym anowskiego znalazły odpowied­

nich interpretatorów. i:i-’b u
WIKTOR BKEGY -  PRZED MIKROFONEM  

Znany zaszczytnie w kraju i zagranicą śpiewak' opero­
wy W iktor Bregy, wystąpi dziś przed m ikrofonem  gous. 
22. A rtysta wybrał </> program u swego recitalu pieśni 
i arie kom pozytorów polskich 1 włoskich. 
„KOMBINATOR" " u
skeci radiowy

Rozgłośnia Poznańska wprowadziła w sezonie lelnjjn
nowość, pięciom inutowe skecze, które są właściwie radio- 
fonizowanym i żartami. Skecze te nadaje rozgłośnia lo ­
kalnie, a dziś o godz. 13.50 jeden z tych żartów pióra Ta- 
deusza M arkowskiego nadany zostanie w program ie ogól­
nopolskim w wykonaniu znanych artyBtów poznańskich: 
W ładysława Hańczy i Romana Zawistowskiego.

JÓZEF R O TH 81)

POWIEtt

W

AutoryMwanj 
p rx ę k 1 * d z 
niemieckiego

Wolnym krokiem szli w kierunku miasta, do ko­
szar.

—  Jutro przebieram się w cywila na zawsze! —  
rzekł Taittinger, gdy weszli do koszar i straż zasalu 
to wała. —  Po raz ostatni salutują mi! —  mówił dalej.

—  Wielkie rzeczy! — pomyślał Zenower — gdy się 
człowiekowi nie salutuje! —  Ale też czuł równocześnie, 
że to była myśl niesprawiedliwa. To, co tu zbliżało się 
ku końcowi, było życiem. Podobnie jak umierający, 
zbywa się ciała, tak żołnierz zrzuca mundur. Cywil, 
cywil: było to nieznane, może straszne pozagrobowe 
życie.

O dziewiątej godzinie odbył się oficerski raport. 
Taittinger otrzymał natychmiast urlop, ze względów 
zdrowotnych. Karta służbowa lekarza pułkowego Kal- 
lira mówiła o niebezpiecznym rozstroju nerwowym. 
Zwalniało to także Taittingerą od obowiązku żegnania 
się z pułkiem. O godzinie drugiej czterdzieści po po­
łudniu wsiadł do pociągu, ubrany po cywilnemu, wraz 
z Zenowerem. O szóstej przybyli na miejsce. Zenower 
napisał prośbę o dymisję. W  kancelarii hotelu „Prinz 
Eugen“ Taittinger ją skopiował, swoim służbowym, 
żywnym pismem, zachowując odstęp czterech palców 

o d  góry i odstęp trzech palców od orzegu. Podpisał się 
bardzo ostrożnie: „Alois Franz Baron von Taittinger, 
rotmistrz". Nie był to jego zwykły zamaszysty podpis, 
wolno i ostrożnie wyłaniały się litery. Doznał uczucia, 
jak gdyby to wcale nie było jego nazwisko. Podpisał 
obce nazwisko pod prośbą.

W  holu czekał Zenower. .Wziął prośbę, długo ją 
czytał, chcąc stworzyć pozory, że dokładnie bada jej 
tekst. Za żadną cenę nie chciał znowu spojrzeć na rot­
mistrza. W  końcu złożył arkusz.

Taittinger rzekł:
—  Teraz nie jestem już przełożony®* &BlUUX£r!,.
Wyjął zegarek z kamizelki, złoty' zegarek, pocho­

dzący z jubilerskiego sklepu radcy handlowego Gwen- 
dla. Na odwrocie wyryte były inicjały Taittingera i jego 
wuja. Był to upominek od wuja, z okazji ukończenia 
szkoły w Weisskirchen na Morawach.

—  Weź pan ten zegarek! —  rzekł Taittinger. Po raz 
pierwszy darował coś, poza pieniędzmi i kwiatami 
nigdy jeszcze nikomu nic nie podarował.

Zenower długo na niego patrzył, wyciągnął swój 
własny, większych rozmiarów, srebrny zagarek i rzekł:

—  Weź pan ten, panie baronie! —  Następnie, gdy 
widział, że Taittinger czeka z srebrnym zegarkiem 
w ręku, dodał: —  Gdyby pan potrzebował przyjaciela...

—  Dziś jeszcze jadę na wieś! —  rzekł Taittinger. 
Wsunął zegarek do kieszeni. Udawał bardzo zaafero­
wanego . —  Prawda? Pan załatwi prośbę! Sprzedaj pan 
o be konie. Nie chcę ich. Napisz pan wnet. Dziękuję 
panu bardzo, kochany Zenower! Mój adres ma pan 
przecież!

—  Pomyślnej drogi! —  rzekł Zenower i wstał.
— Moje rzeczy! —  zawołał baron. Odjechał na 

dworzec wschodni.

C z ę ś ć  p i ą t a .

ROZDZIAŁ XXXIX.
Do majątku Taittingera niełatwo było dotrzeć. Le­

żał w powiecie Ceterymentar wciśnięty między gęsto 
śniegiem zasypane Karpaty. Trzeba było dwa razy 
przesiadać się. Z dworca w Ceterymentar do majątku 
było jeszcze sześć i pół kilometra jazdy wozem pod 
górę, a potem półtora kilometra w dół. Majątęk zwał 
się Zamky, ale Taittinger nazywał go zawsze „Łapką 
na myszy"; jeszcze jako chłopak, gdy go wuj zapraszał 
na ferie. Burmistrz Wenk był Niemcem, jednym z nie­
licznych rzuconych w te strony saskich kolonistów. 
Ekonom pochodził z Moraw, chłopi byli karpackimi 
Rusinami, głuchy lokaj był Węgrem i całkowicie o tym 
zapomniał, z jakiej okolicy tu przybył, kiedy i w, jakim 
celu. Ostatnim wydarzeniem, jakie zachował g  pa­
mięci, było powstanie w Budapeszcie i śmierć jćjjo pana, 
starego barona. Leśniczy był Ukrańcem z Galicji. 
Wachmistrz żandarmerii pochodził z Preszburga: je­
dyny człowiek w całej okolicy, z którym Taittinger 
mógł czasem w szynku zamienig parg słów. (C. d. n.)
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Czy minister Poniatowski 
zostanie... premierem

„Czas" nader gwałtownie nadal atakuje mi’  
nislra rolnictwa p. Poniatowskiego. Czyni to 
zrącznie, podkreślając, że nie zwalcza ministra 
rolnictwa, lecz człowieka lewicy. Nawiasowo 
dodamy, że „Czas ' w tej swojej ofensywie po. 
sługuje się wciąż demagogią, insynuując że spe­
cjalnie prasa żydowska broni ministra Ponia. 
towskiego. Jest to jednak tylko uwaga na mar­
ginesie, przypatrzmy się, jakimi argumentami 
usiłuje „Czas" obalić ministra Poniatowskie­
go. A wiąc dowiadujemy sią, że:

Pan Julian Poniatowski jest głównym o- 
parciem dla wszystkich elementów lewico, 
wycli w Polsce. On pomaga i popiera i na­
prawiaczy i wiciow cow, i Z. N. P., i „Młodą 
\Vieś“ i prasę lewicową. On uparcie wzmac. 
nia wszystkie te elementy, które całą siłą dą­
żą do skompromitowania i zniszczenia O.Z.N. 
i wszelkich prób konsolidacji narodowej. Ta 
fronda wychodzi czasem jaskrawo, jak z o. 
kazji Izby Białostockiej. Niekiedy jest rob io ­
na bardziej z ukrycia. Pod egidą p. Ponia. 
towsKiego, członka rządu, odbywa się kon­
centracja lewicowa, wroga konsolidacji na. 
rodowej, robionej przez płk. Koca, nie mają­
cego dotąd żadnego oficjalnego stanowiska. 

Po przeczytaniu tych słów czytelnik sią py' 
ca: gdzie Rzym, gdzie Krym, gdzie karczma ba. 
bińska? Wszak „Czas" zapoiciada, że minister 
Poniatowski może zostać —  premierem. „Czas" 
odpowiada na to:

Poniatowski „przetrzyma" okres konsoli, 
dacji narodowej, ta się nie uda, bo przy ta­
kim gabinecie udać się nie może, Koc się 
zgra i wówczas przyjdzie kolej na próbę le. 
w icow ą: wów cias p. Poniatowski wypływa 
jako 1‘homme du jour — ja sem tady. A w ów ­
czas powraca i p. Kawecki i cała lewica sa. 
nacyjna, totalistyczna, naprawiacka, mafijna,

_ bezideowa, żądna władzy i nie mająca skru­
pułów.

Reforma rolna jest — 
pilną koniecznością

Ten straszak „Czasu" nie na wiele sią jed­
nak przyda, bo oto ukazał sią w tych dniach 
drugi numer tygodnika „W ieś Polska" organu 
organizacji wiejskiej Ozonu. W numerze tym 
znajdujemy artykuł pt. ,,Spruwa reform y rol­
nej". Autor artykułu podkreśla, że sprawa prze 
budowy obecnego ustroju rolnego w Polsce na­
leży do naczelnych zagadnień gospodarczych. 
Reforma rolna ma zdecydowanych przeciwni, 
ków i gorących zwolenników. Sarna reforma 
rolna nie wystarcza, bo nie rozwiąże ona wszy­
stkich trudności gospodarczych wsi, ale:

Jak wynika ze sprawodań lekarzy, prakty. 
kujących na wsi, przeszło połowa badanych 
przez nich dzieci jest chora na gruźlicę, a 
prawie wszystkie mają powiększone gruczo­
ły. Nic dziwnego, boć przecież niedojadanie 
jest na wsi zjawiskiem masowym i taki stan 
musiałby się odbić zdecydowanie ujemnie na 
liczbę osób, zdolnych do noszenia broni. W 
tych warunkach, Iroska o zmniejszenie licz. 
by osób niedojadających, przez zwiększenie 
liczby gospodarstw upcłnorolnionych ma 
szczególnie ważne znaczenie ze stanowiska 
obrony kraju. Przeciwko reformie rolnej na­
suwane są i inne mniej ważne argumenty. 
Jednak wszystkie te argumenty nie mogą się 
ostać w świetle rzeczowej krytyki.

Nie traktując reformy rolnej jako środka, 
któryby mógł zlikwidować biedę na wsi, 
•tWierdzamy wszelako, że jest ona pilną ko. 
niecznością. Podnosząc przez parcelację a- 
grarną możliwie największą liczbę gospo. 
darstw karłowatych do rzędu gospodarstw 
pełnorolnych, zrobimy tym samym poważny 
krok w kierunku uzdrowienia życia gospo­
darczego wsi.

Jak wiąc widzimy cala nagonka na ministra 
Poniatowskiego jest iv gruncie rzeczy bezcelo­
wa, bo bez wzglądu na to, czy minister Ponia­
towski zostanie w gabinecie, czy też nie, „W ieś  
polska" stwierdza, że reforma rolna jest pilną 
koniecznością i przyczynić sią może do uzdro. 
imieniu uisi polskiej.

Czy płk. K oc zostanie 
premierem 7

Pisaliśmy już kilkakrotnie, że o c  erowski 
dziennik „A . B. C ." zasadniczo jest z a „konso­
lidacją narodową", waha się tylko, ponieważ 
dokładnie nie wie, czy pik. K oc zostanie pre. 
mierem. Wszelkie próby wysondowania sytua’  
c /i spełzły dotychczas na niczym, mim i to jed ­
nak, wciąż na nowo sią je podejmuje. O takiej 
próbie, jaką ostatnio podjąto we Wilne, infor­
muje „A . B. C.":

W hotelu „G eorgesa" w Wiinie odbyła się 
konferencja prasowa OZN.u, mająca poprze­
dzić niedzielny Zjazd Wiejski.

Referent p. Ostoja-Owsiany zaznaczył na 
wstępie, że OZN me chce koło siebie „rekla. 
my", gdyż ma za sobą czynniki czasu.

Referent skarży się, że w Polsce za mało 
entuzjazmu i- mówi jednocześnie, że głównym 
zarzutem, z którym się OZN spotyka, to zbyt 
wolne tempo pracy. OZN potrzebuje ludzi 
cierpliwych i czasu, do budowy ustroju od 
podstaw. Hasio płk. Koca konsolidacji naro­
dowej „ma być płaszczyzną, na której spot. 
ka się cała prawica, a realizm gospodarczy 
ma przyciągnąć lewicę".

Po referacie prelegentowi zadawano pyta­
nia.

—  Czy OZON popiera rząd, czy nie?
—  Nie jest na razie dostatecznie zorgani. 

zowany, żeby sięgnąć po władzę.
—  \V jakiej formie może nasląpić zmiana 

rządu?
Pan Ostoja-Owsiany zaznacza, że nie wie, 

co na to pytanie odpowiedziałby płk. Koc, 
że to, co powie, jest jego zdaniem, że sądzi, 
iż płk. Koc zostanie premierem i dobierze 
sobie ludzi.

—  Kiedy?
To pytauie zostaje bez odpowiedzi.

jyow y styl marszałka 
Śmigłego-Rydza

Jak zawsze niezwykle interesujące uwagi na 
marginesie ewolucji marsżałka Śmigłego-Rydza 
zamieszcza Regnis w „Naszym Przeglądzie". 
Dawniej styl marszałka byl liryczny, a ten li­
ryzm wymownie opisuje p. Regnis:

W dzień pogrzebu Marszałka Piłsudskiego 
oczy wszystkich obecnych na polu mokotow. 
skina zwracały się w stronę dwóch ludzi, 
którzy siali obok siebie. Obok najzdolniej­
szego parlamentarzysty w obozie majowym, 
dawnego członka P. P. S. generała Sosnkow- 
skiego stał człowiek, który poświęcił do tego 
okresu całe życie sprawom żołnierskim, nie 
bawiąc się ani na chwilę w politykę. Wie­
dziano jedynie, że bez wahania był gotów 
stanąć ze swoimi oddziałami na każde we­
zwanie Marszałka Piłsudskiego. Nie dekla­
rował się politycznie, choć obóz lewicowy 
lgnął ku niemu, mając w pamięci obecność 
w  rządzie lubelskim.

Czy jako dowódca armii w Lidzie czy ja­
ko inspektor w Wilnie, urzędujący na Cie 
lętniku przyjmował claęinie odwiedzających 
go dziennikarzy i działaczy, darząc wszyst­
kich znanym na fotografiach uśmiechem. 

Teraz:
Ton Jiryczny przeistacza się w ton opiek- 

Rozkaz i stanowczość tchnie z każdego ustę-

Za spokój duszy żołnierzy 
żydowskich poległych w walce 
z bolszewikami

W arszaw a, 14. 8 . t,A) W  związku z ju trze j­
szym  św iętem  żołnierza polsk iego, w  roczn icę  
„C udu  nad W is łą "  rabinat w arszaw ski w yda ł 
odezw ę do ludności, w  której w skazuje, że p od ­
czas ów czesnych  w aik  z  bolszew ikam i zginęło 
bardzo w ielu  żo łn ierzy  żydow sk ich  i dlatego 
rabinat w zyw a Ż y d ó w  ortod ok sy jn y ch  do o d ­
byw ania  w  ciągu dnia Jutrzejszego m od łów  za 
spok ój ich  duszy. W  w iększych  synagogach 
w arszaw skich  odbędą się ju tro  uroczyste na­
bożeństwa dla żołn ierzy  garnizonu w arszaw ­
skiego

pu. Powstaje poczucie własnej siły, skoro 
dochodzi się do oświadczenia, że przemówie­
nie „może się wydawać zbyt proste, ale.„

. wielkie rozstrzygnięcia są proste zawsze".
Oprócz perswazji słychać już tony ostrze­

żenia, gdyż nie inaczej brzmią wyrazy, „że 
znajdzie się sposób, aby tych, którzy chcą 
judzić, ...aby tych ofiarników przekonać, ze 

z tym skończyć".
:icnia się nawet terminologia. Jeszcze w 

roKU 1936 na zjeździe delegatów związku le­
gionistów Marszałek porusza szerokie zagad­
nienie konsolidacji. Na Zjeździe w r. 1937 
Marszałek mówi o zespoleniu ludzi. Słowo 
„zespół", wiara, że „znajdzie się zespół ta­
kich ludzi w  Polsce" powtarza się kilkakrot­
nie. Jest więc konkretniejsze ujęcie rzeczy. 
Istnieje obok tego ostra analiza rzeczywisto­
ści, stanowiąca jak gdyby echo oświadczeń 
Marszałka Piłsudskiego, jest stwierdzenie, żs 
Polska „jest w wielu dziedzinach prymity­
wem".

Swe refleksje na temat nowego stylu mar. 
szalka Śmigłego-Rydza zamyka Regnis nastą. 
pującą uwagą:

Okres obserwacji, rozpamiętywania, nauki 
skończył się całkowicie. Droga do utrwale­
nia państwa autorytatywnego została wyraź, 
nie nakreślona. Marzenia płk. Sławka zosta­
ją rozprószone. Legenda unosi się nad kon­
stytucją, „rozkaz" brzmi tak jak „ustawa". 
Takie są prawa nowego stylu.

Paradoksy dekompozycji 
w obozie rządowym

„G oniec Warszawski", który również nie ma 
zbyt dużych zastrzeżeń przeciwko współpracy 
obozu narodowego z Ozonem mocno jest za­
niepokojony flirtem Związku Strzeleckiego ze 
Związkiem Nauczycielstwa Polskiego „Goniec 
Warszawski‘ nazywa to po prostu paradoksem , 
pisząc:

Związek Strzelecki • oddał się do dyspozycji 
płk. Koca po ogłoszeniu jego deklaracji. 
Związek Nauczycielstwa Polskiego oświad­
czył, że w politykę się nie bawi, wskutek 
czego do akcji płk. Koca akcesu nie zgłasza 
Co więcej: na jednej z konferencji prasowych ' 
szef sztabu OZN płk. Kowalewski wręcz wy-1 
powiedział się przeciwko Związkowi Nau­
czycielstwa, a nawet zapowiedział podjęci* 
na jesieni z nim walki. Związek Nauczyciel­
stwa nie pozostał dłużny: w  swoim ,Dzień. 
Por." prowadzi silną kampanię przeciwkc 
Ozonowi i akcji płk. Koca.

Czy wiceprezydent miasta 
dr KUmecki działał 
na własną ręką?

Prawdziwą sensacją dla Krakowa jest wia­
domość, jaką przynosi „Warszawski Dziennik 
Narodowy", pisząc w. korespondencji z Krako­
wa:

Nową linię chce nadać sanacji pełen am­
bicji, ale i zawodów-, wiceprezydeni miasta, 
a do niedawna prezes Federacji, adw. Kli- 
mecki. Jest to stuły prezes Komitetu obcho­
du, organizującego marsz I.szej kadrowej z 
krakowskich Oleandrów i stały mówca na tej 
uroczystości. We środę 11 sierpnia, zwrócił 
się on do prezesów stronnictw opozycyjnych 
z propozycją wspólnego utworzenia komite­
tu dla uczczenia Dina Żołnierza Polskiego w 
dniu 15 siei-pnia.

Stronnictwa, zaangażowane już w swoich 
obchodach, uprzejmie pokwitowały zaprosze­
nie i załatwiły je odmownie. Ale fakt zapro­
szenia jest dowodem wielkich zmian, jakie 
dotarły już i do ratusza krakowskiego.

Oczekujemy dużych zmian w światku po- 
tttyczuym Krakowa. Początkiem jego i  wido. 
mą oznaką ma być — dymisja prez. miasta 
Kaplickiego.

Korespondencja ta ma na pewno charakter 
balonu próbnego, o czym świadczy zapowiedź 
dymisji prezydenta miasta Kaplickiego, ale za­
chodzi pytanie, czy wiceprezydent Klimecki 
działał na własną rąhą, zapraszając stronnictwa 
opozycyjne do utworzenia komitetu dla uczczę, 
nia dnia żołnierza polskiego w dniu 15 sierpnia.
W  każdym razie gdyby byl lepiej poinform o­
wany, uniknąłby kompromitacji..,

{— fi).
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BURZA NAD AZJA
Szanghaj, 14. 8. PAT. O godz. 21-ej czasu 

lokalnego japońskie działa okrętowe rozpo­
częły ostrzeliwanie dworca północnego.

Samoloty japońskie bom bardują północną 
część dzielnicy Czapęi oraz lotnisko. Francu­
ska i japońska koncesje stoją w płomieniach. 
W  dzielnicy chińskiej padło ponad 300 Cniń- 
c zyków.

Władze koncesji francuskiej komunikują, 
ze na skutek Mybucnu bomb, zrzuconych przez 
samoloty chińskie na Avenue Edwarda 7-go, 
padło 465 zabitych i 828 rannych. Ilość ofiar 
wybuchu bom by na Nankin Road obliczają na 
500 zabitych i 70 ciężko rannych.

*  •  *
Tokio, 14. 8. PAT. Z Szanghaju donoszą, 

że wśród ofiar dzisiejszego bombardowania 
lotnirzego, dokonanego przez samoloty chin 
skie, znajduje się 8-miu Amerykan i Euro­
pejczyków, w tym jedna m<oda kobieta. 
Ponadto podczas popołudniowego bombar­
dowania zginął misjonarz amerykański i po­
nad 200 Chińczyków.

Szanghaj, 14. 8. PAT. Korespondent Havasa 
donosi, że 3 samoloty chińskie obrzuciły bom - 
Łami japoński okręt admiralski „Idzumo sto- 
ja.cy w porcie w pobliżu konsulatu japońskiego. 
Z pokładu „Iclzumo“ odpowiedziano ogniem 
prtylerii przeciwlotniczej, po czym samoloty 
chińskie wycofały się. Żadna z bomb nie tra­
fiła.

*
Tokio, 1.4, 8. PAT. Pojedynek artyleryjski 

i strzelanina pomiędzy wojskami chińskimi a 
japońskim korpusem ekspedycyjnym w Szang­
haju trwał całą noc. Regularne wojska chińs- 
kie skoncentrowano w. pobliżu dworca północ­
nego. Przesunięcia tego dokonano w nocy. W 
godzinach porannych artyleria chińska zaczęła 
gwałtownie ostrzeliwać pozycje japońskie. Ba­
terie japońskie odpowiadając, skierowały ogień 
•wych d lał na dworzec, północny.

Około 40 samolotów chińskich znajduje się 
fw pobliżu Szanghaju. 4 chińskie samoloty prze­
leciały nad japońską kwaterą główną, rzucając 
bv,mby, które jednakże nie osiągnęły celu. We­
dług Agencji Domei, samoloty te bombardowa­
ły również okręty japońskie na redzie Szang 
haju, japoński konsulat i japońskie zakłady 
tkackie w Yang-Tse-Poo. Bomby te nie wyrzą­
dziły jednakże poważniejszych szkód, nikogo 
nie raniąc i nie zabijając. Jedynie w Yang-Tse- 
Poo odniosło rany trzech marynarzy japońs- 
kich. W Hong-Kiu został ranny obywatel bry­
tyjski i trzech chińskich kulisów. .

• • •

Szanghaj, 14. 8. PAT. Dwie bomby chińskie 
rzucone z samolotu padły na główną ulicę 
Szanghaju NanŁ in— Road. Około 30 przechod­
niów odniosło rany w tej liczbie 2'ch cudzo 
fciemców.

Do Szanghaju przybyła jeszcze jedna dywizja 
Mojsk chińskich i wymaszerowała już na wyzna­
czone jej pozycje.

• •
Szanghaj, 14. 8. PAT. Piechota i artyleria

chińska zaatakow-ała japońskie zakłady tkac­
kie i okopy, znajdujące się w pobliżu głównej 
kwatery japońskiej. Pomimo gwałtownego og­
nia japońskich karabinów maszynowych i moź­
dzierzy, natarcie chińskie nie słabnie. Chińczy­
cy twierdzą, iż uczynili postępy na dwóch od­
cinkach. Zdaniem ich —  w razie uruchomie­
nia wszystkich sil, jakimi Chińczycy rozporzą­
dzają w Szanghaju, Japończycy znaleźliby się 
w mniejszości i sytuacja ich byłaby trudna.

jące na tym odcinku znaczną ilością samocho­
dów pancernych, otrzymały instrukcję strzela­
nia tylko w razie ostatecznej konieczności. Za­
rządzenie to zostało spowodowane obaw-ą o los 
tjsięcy japońskich mieszkańców koncesji mię­
dzynarodowej, znajdujących się poza linią 
wojsk japońskich.

Tokio, 14 8. PAT. Dzisiaj rano odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie gabinetu, na którym roz. 
patrywano pogorszenie się sytuacji w Szanghaju, 
spowodowane całkowicie — jak twierdzi Agencja 
Domei — umyślnymi prowokacjami strony chiń­
skiej.

B »

Tokio, 14. 8. Pa T. D; iś zwołano nadzwy­
czajne posiedzenie rady ministrów. W wyniku 
obrad postanowiono całkowitą odpowiedzial­
ność za pogorszenie sytuacji w Szanghaju, z ło ­
żyć na stronę chińską. Rząd japoński wystąpi 
bardzo energicznie wobec rządu chińskiego ce­
lem przeciwstawienia się prowokacyjnemu za­
chowaniu się strony chińskiej oraz celem unik­
nięcia dalszego pogorszenia sytuacji. Zostały 
wydane wszelkie niezbędne zarządzenia celem 
ochrony życia i mienia obywateli japońskich.

• •
Tokio, 14. 8. PAT. Agencja Domei komu­

nikuje: Minister spraw zagranicznych Hiro- 
ta przyjął dziś ambasadora chińskiego Hsu- 
Hsi-Yinga i zażądał natychmiastowego -wy­
cofania wojsk chińskich ze zdemilitaryzowa 
nej strefy w Szanghaju. Minister -wyliczył 
wypadki prowokacji i pogwałcenia układu 
pokojowego przez stronę chińską, które 
przyczyniły się do zaostrzenia sytuacji w 
Szanghaju, pomimo zamierzeń polityki ja­
pońskiej, dążącej konsekwentnie do odprę­
żenia. Ambasador zapytał lmnłstra, czy by 
Japonia rozważyła definitywne i rozumne 
propozycje chińskie. Minister blirota odpo­
wiedział, że Japonia zawsze jest gotowa roz­
patrzeć propozycje Chin, jeśli będą rozsąd­
ne i będą nadawały się do przyjęcia i roz­
ważenia w drodze dyplomatycznej- 

•
Nowy Jork, 14. 8. PAT. W obec zaostrzenia 

się sytuacji w Chinach, okręt flagowy flotylli 
amerykańskiej na wodach azjatyckich —  krą­
żownik ,,Augusta'^. otrzymał rozkaz udania się 
do Szanghaju dla ochrony życia i mienia obywa­
teli Stanów Zjednoczonych. Pozostałe okręty

flotylli Stanów Zjednoczonych udadzą się d i
innych portów chińskich w tym samym celu. 

£ *

San Francisko, 14. 8. PAT. Komunikacja te-!
Ufoniczna pomiędzy Stanami Zjednoczonym^
a Szanghajem została zawieszona w zw-iązku A
cbecną sytuacją w Chinach.

*• *
Tokio, 14. 8. PAT. Przedstawiciele konsularni 

państw obcych wraz z konsulatem japońskim zło* 
żyli protest z powodu zablokowania rzeki Yang- 
Tse. W Nankinie sprawa ta była poruszona p/ze^ 
korpus dyplomatyczny. Jak wiadomo, założono 
miny w pobliżu fortu Yang.In. Obecnie komunia 
kacja na rzece Yang-Tse jest niemożliwa żarów* 
no powyżej Czeng.Yrang jak i poniżej tej miej. 
scowości. Parowiec japoński „Gaku Yomaru“ , ną 
którego pokładzie znajduje się konsul generalny, 
japoński Matsudaira z Hankau oraz 600 uchodź­
ców japońskich z miast, położonych nad rzeką 
Yang Tse, był oczekiwany wczoraj w Szanghaju. 
Wobec zablokowania rzeki parowiec musiał powró 
cić do Nankinu. Prócz tego sześć parowców ja* 
pońskich utknęło u ujścia rzeki Whampoo.

* * *Szanghaj, 14. 8. PAT. Rząd nankiński wydal 
dekret ustanawiający stan oblężenia na l i ­
mach kolejowych Szanghaj— Nankin, Szanghaj- 
Kang-Czeu oraz w portach Ning— Po, Czin— Hai 
w prowincji Cze— Lyang.

s * 1 *
Tokio, 14. 8. PAT. Na froncie pekińskim na! 

odcinku Hank-Iu Japończycy opanowali wy« 
nioslości, dominujące nad miastem, i rozpoczę* 
li pościg za nieprzyjacielem, który schronił ąię 
w górach. Chińczycy, których zapasy amunicji 
są na wyczerpaniu, stawiają słaby opór. Około 
30 żołnierzy chińskich poddało iię wieczorem 
—  byli oni zupełnie wyczerpani i uskarżali się, 
iż od dłuższego czasu nie dostarczano im poży-i 
wienia. Ekwipunek ich był zupełnie współczes­
ny: posiadali hełmy , maski gazowe i karabiny, 
maszynow"'.

• • a

Szanghaj, 14. 8. PAT. Agencja Central News 
donosi, że oddziały chińskie zdobyły uniwer­
sytet Cliutze w północnym Hong*Kiu, obsadzo­
ny przez wojska japońskie od środy.

•  % 
a

Nankin, 14. 8 , PAT. Centralny komitet w-y 
konawczy Kuomintangu uchwalił wczoraj sze­
reg rezolucyj, zawierających wskazówki, jak 
członkowie .stronnictwa powinni postępować w 
okresie kryzysu, przeżywanego obecnie przez 
Chiny. Przede wszystkim są oni zobowiązani do 
scislego przestrzegania prawa i nakazów stron­
nictwa, po drugie —  są zobowiązani do b ez ­
względnego podporządkowania się rozkazom 
władz wojskowych. Jedna z uchwalonych rezo* 
lucyj nawołuje do zaprzestania wszelkich we­
wnętrznych sporów w łonie partii, zalecając, po­
rozumienie z innymi ugrupowaniami politycz­
nymi. Kuomintang ma być zreorganizowany i 
zmilitaryzowany. Stronnictwo będzie dążyło do 
współpracy z wszystkimi innymi partiami-

Według ostatnich wiadomości, wojska chińs­
kie przekroczyły linię kolejową Szanghaj— W o- 
soong w pobliżu dworca północnego, kierując, 
się na wschód. Wojska japońskie, rozp-orządza-

Stany Zjednoczone zwyciężają 
w turnieju szachowym

Sztokholm, 14. 8. PAT. W osiemnastej run- 
jzie olimpijskiego turnieju szachowego drąży­
ła polska grała z Łotwą. Partie dr Tartakower- 
Petrow i Najdorf-Apschenneek zakończyły 6ię 
la remis. Partie Frydman-Mezgailis i Regedziń- 
jki-Endzelius zostały przerwane. Dotychczabo 
► y wynik spotkania wynosi zatem 1:1 pkt.

Inne wyniki były następujące (w nawiasach 
'czba partyj niedokończonych): Jugosławia - 
Szwecja 1 ,34 .1 1/2 (1) pkt., Węgry-Litwa 2:1 
il) pkt., Argentyna-Szkocja 3:0 (l)^pkt., St. Zje 
jhjoczone-Islandia 4:0 pkt., Finlandia-Wlochy 
D l (1) pkt., Anglia —  Belgia 2 1/2:114 (1) pkt., 
Czechosłowacja >—■ Estonia 1 34:114 (1) pkt., 
tkania —  Holandia 2:2 pkt.

JTieczorem dogrywano niedokończone par­

tie. Po zakończeniu ich osiągnięto następujące 
ostateczne wyniki: Jugosłowia —  Szkocja 4:0
pkt., Węgry —  Islandia 3:1 pkt., Łotwa— Belg.a 
234:134 pkt., Łotwa-Czechosłowacja 2:2 pkt., 
Anglia -—  Finlandia 3,1 pkt., St. Zjednoczone 
—  Włochy 3:1 pkt., Szwecja —  Norwegia 3.1 
pkt-, Jugosławia —  Szwecja 2:2 pkt., Węgry —  
Litwa 2:2 pkt., Argentyna -—  Szkocja 4:0 pkt., 
Anglia —  Belgia 3:1 pkt., Czechosłowacja —  
Estonia 2 34:134 pkt.

W  spotkaniu Polski z Holanu ą Paulin Fry­
dman wygrał z Landauem, dzięki czemu Polska 
zwyciężyła Holandię 234(134 pkt. W spotkaniu 
z Łotwą Frydman zremisował z Mezgailisem, na 
tc-miast Rogodziński przegrał z Endzelisem. 
Polska przegrała zatem z Łotwą 134 : 234 pkt.

At oj-rulnej punktacji prowadzą St. Zjednoczo' 
r.e, które zdobyły 51 pkt., i  mają już zapew­
nioną pierwszą nagrodę. Dalej idą: Węgry 4634.

pkt., Polska 4434 pkt., Argentyna i Holandia 
po 44 pkt., (przy czym Holandia rozegrała iuż 
wszystkie spotkania), Czechosłowacja 4234 pkt-, 
Litwa 4034 pkt., Estonia 40 pkt., Szwecja i Ju' 
goslawia po 3634 pkt., Łotwa 3434 pkt.

Dziś w ostatniej rundzie turnieju Polska wal­
czy z Estonią, St. Zjednoczone ze Szkocją, Wę­
gry ze Szwecją, Argentyna z Litv ą, Czechoslo" 
wacja z Anglią itd. ,

 < *   **■

Wielki pożtu w Macąttar*
Poczdam, 14. 8. PAT. Wielki pożar zni­

szczył część m. Macąuart. Jest to jedna z naj 
barozipj popularnych wśród Berlińczyków 
miejscowości wycieczkowych- Pcżar trwał 
całą noc. Zginęło 4-recli łudzi, w tym 2-ch 
strażaków. Przyczyna pożaru jest narazie 
nieznana, ‘
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Przed procesem  
Fle- icherowej i tow.

W krótce rozpocznie się przed sądem okrę­
gowym  w  Krakowie proces Fleischerowej i to­
warzyszy, Jak słychać, przewód sądowy trwać 
ma 8 dni, od dnia 23 bm. do 31 bm. Ze strony 
oskarżyciela publicznego wezwanych będzie na 
rozprawę siedemdziesięciu kilku świadków. 
Ponadto dołączono do akt sprawy ponad 100 
dow odów  rzeczowych.

Handlowiec pod ciężkim 
zarzutem

Policja krakowska prowadzi obecnie docho­
dzenia w sprawie 18-letniego pom ocnika han­
dlowego, Rumana Rympla, zamieszkałego przy 
ul. RaKowickiej 18, który stoi pod zai zutem 
sprzeniewierzenia towarów sukiennych war­
tości 97 złotych, na szkodę Salomona Silber- 
steina, zamieszkałego przy ul. Miodowej 24. 
Rympel zabrał towar przed tygodniem i dotych­
czas go nie zw rócił właścicielo'

Kupcowa tez
W  podobnej spraw ie prow adzone są d och o­

dzenia przeciwdto k u pcow ej, Sym ie Sandom ier­
skiej, zam ieszkałej p rzy  ul. A ugustiańskiej 17. 
Jest ona oskarżona o przyw łaszczenie sobie gar 
der ob y  w artości 200 zł. którą  wzięła przed pię­
ciu dniam i od  C.haji Pom eranz, zam ieszkałej 
przy  ul. W ąsk ie j 12 i k tórej dotychczas nie 
zw róciła .

Rower to nie taksówka
Na Al. S łow ackiego skradziono onegdaj o g. 

9 rano row er, pozostaw iony  na chodniku  bez 
opieki przez szofera Jana K arpińskiego z B ro­
now ie M ałych. K arpiński przypuszczał, że m o­
że zostaw ić rowrer bez nadzoru, tak jak  tak­
sówkę... Zapom niał jednak, że row er jest ła ­
tw iej przenośny.

Tragiczny wypadek 
na budowie

Na budowie przy ulicy Warszawskiej wydarzył 
się onegdaj tragiczny wypadek. Jeden z robotni, 
ków, 52-letni W ojciech Zakrzewski, spadł z dachu 
na betonową podłogę strychu, doznając przy tym 
wstrząsu mózgu i złamania podstawy czaszki. Nie 
szczęśliwy, nic zauważony przez nikogo, przeleżał 
w tym stanie kilka godzin. Wezwane pogotowie 
ratunkowe przewiozło Zakrzewskiego do szpitala 
św. Łazarza, gdzie, mimo natychmiastowej po­
mocy lekarskiej zmarł.

Krwawy linał pijatyki
Donosiliśmy onegdaj o znalezieniu pija­

nego osobnika, zbroczonego krwią, który leżał 
na chodniku ul. Lubicz. Okazał się nim Jan Bier­
nat zam. w Rynku Głównym 13. Pomocy udzielił 
mu lekarz pogotowia, który przewiózł go na sta­
cję opatrunkową. Po wytrzeźwieniu, Biernata 
zwolniono. Nie zdołano natomiast ijstalić, kto go 
tak dotkliwie pokaleczył.

Obława nocna
Policja urządziła na terenie miasta w piątek w 

godzinach nocnych obławę, W  czasie której zatrzy 
mano 15 mężczyzn do stwierdzenia tożsamości o-
raz 13 kobiet za wykroczenia przeci\yko porządko . 
wi publicznemu.
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Nie będzie we wrześniu sądu 
przysięgłych

Najbliższa kadencja odbyć się ma dopiero 
w październiku

Jak się dowiadujemy, w  miesiącu, wrześniu 
me odbędzie się kadencja sądów przysięgłych.
Zarówno ponowny proces Doboszyńskiego, jak 
i proces dr Drobnera mają być rozpatrzone 
przez sąd przysięgłych w najbliższej po feriach i się ona conajmniej przez dwa miesiące, 
kadencji. Rozpocznie się ona dopiero w paź- I

dzierniku. Ze względu na to, że kadencja ta 
obejmie liczny szereg procesów, między któ • 
rymi znajdzie się rozprawa Doboszyńskiego, 
mająca p otm ać około 3 rygodni, przeciągnie

Samobójstwo nauczycielki 
przy uU Batorego

Onegdaj o godz. 10 wieczór wezwano Pogo­
towie Ratunkowa na ul. Batorego 6, gdzie le­
karz Pogotowia zastał już tylko zimne zwłoki 
kobiety. Jak się okazało, była to 39-letnia Eu­
genia Peters, nauczycielka muzyki w  szkole Że­
leńskiego. Desperatka zażyła większą ilość pa­

stylek luminalu, a prócz tego pozostawiła otwar 
le wszystkie kurki gazowTe w  mieszkaniu. Zw ło­
ki przewieziono do zakiadu m edycyny sądo­
wej. Przyczyna samobójstwa nie została na ra­
zie ustalona.

Tragiczny wypadek na stacji 
Kraków-Ptaszów

Na stacji kolejow ej Kraków-Płaszów wyda­
rzył się wczoraj rano wstrząsający wypadek. 
Maszynista kolej. 49 letni Franciszek Miedzik, 
zamieszkały w Prokocimiu, przechodząc przez 
tor, został potrącony przez manewmującą loko­

motywę. Nieszczęśliwy kolejarz doznał licznych 
ran tłuczonych głow y i na całym ciele. Na miej 
sce przybyło niezwłocznie Pogotowie Ratunko­
we, które przewiozło ofiarę wypadku do szpi­
tal? Bonifratrów.

f  |  Celem uniknięcia przerwy w  wysyłce pisma, prosimy |  | |
p  o odwrotne odnowienie prenumeraty za mies. WRZESIEŃ B  
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Zarząd s z l « ly „C F E D E K  IW R I“  ( M lzrachl) 
w K ra k o w ie , przy u l. M iodow ej Z©

urządza jak corocznie w nowym gmachu szKolnym
D O M  M O D L I T W Y  na Św ięta Uroczyste

z udziałem pierwszorzędnych kantorów.
Karty wstępu do nabycia codziennie od godz.

6—9 wieczór, a w  niedziele od 3—9 wieczór 
w kancelarii szkoły przy ul Miodowej 26.
REFLEKTUJĄCYCH NA SWOJE STAŁE MIEJ­
SCE WINNI SIĘ ZGŁOSIĆ NAJDALEJ DO DNIA 
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KOLONIA W YPOCZYNKOW A HANDLOWCÓW I 
URZĘDNIKÓW  W  SZCZYRKU gw am ntuie tani p rzy .
Jemny pobyt. K olonia miegoi ais w komforiuy-ycŁ ■wil- 
loch. W ikt piąó razy Jzisnnie. W  program ie -wycieczki 
w Beskidy Śląskie pod kierownictwem  fachow ych in­
struktorów. Pobyt 4-tygodniowy zł. 90, 2-tysodniow y zł.
Srt. Zgłoszenia dodatkowe na nieliczne wolne m iejsca na 
miesiąc sierpień kierować na adres: Związek Handlow­
ców, Kraków, Starowiślna 89, tel. 171-17 lub kolonia Han­
dlowców Szczyrk willa „A m erynka". 3270g

 ---- < T > ------

ECHA POBYTU K SIĘ STW A  KENTU W POLSCE.
W  czasie sw ejo  pobytu w Katowicach, zainteresowała 

sis książęca para z Anffllt wspaniałą wystawą tamtejszego 
sklepu fabryki samodziałów z Leszczkowa.

Szczejęólną uwagę Księstwa zw róciły  na siebie słynne 
pledy podróżne.

Należy dodać, 4© oplnja tego rodzaju ze strony repre­
zentantów kraju, znanego w iw lecle z wyrobu doskonałego 
sukna 1 wysokich w tym kiernnku wymagań, Jest szczegól­
nie cenna.

HALLO! RZESZÓW! DZIŚ! Tvlko 1 występ 
ulubieńca publiczności Leo Fuchsa ora* jego pię­
knej partnerki w  przebojowym programie „Hulaj 
Kapcan". Szczegóły w afiszach.

— HALLO! TARNÓW! PONIEDZIAŁEK 16 B. M. 
Tylko 1 występ ulubieńca publiczności Leo Fuchsa 
oraz iego pięknej partnerki w  przebojowym pro­
gramie „Hulaj Kapcan", który wszędzie odnosi 
rekordowe powodzenie. Bilety w przedsprzedaży 
we firmie A. Seiden, Wałowa, a od 7-mej przy 
kasie teatru.

Sensacyjny arfyhut
„Czasu"

Warszawa. 14. 8. (A) Cała dzisiejsza wie­
czorna prasa endecka cytuje artykuł dzisiej 
szego „Czasu" pod tytułem „Usunąć minist­
ra Poniatowskiego z rządu". Artykuł ten ko 
mentuje „Goniec Warszawski" pisząc: T? 
kie.j sensacji politycznej jak artykuł „Cza­
su" głównego organu konserwatystów sana 
cyjnyeh o roli politycznej w życiu Polski, 
ministra rolnictwa p- Poniatowskiego, już 
dawno nie było. Pismo zwraca uwagę, że 
cenzura przepuściła artykuł. Po dłuższym 
cytacie tego artykułu, „Goniec" pisze: Co o* 
znacza ten atak konserwy sanacyjnej na mi 
metra Poniatowskiego? Nie ulega wątpliwo 
ści, że kosewatystom chodzi przede wszyst 
kim o usunięcie ministra Poniatowskiego, 
jako przyspieszającego reformę rolną. Jed 
nakże głównym celem akcji konserwatys­
tów jest dążność do oczyszczenia obozu rzą 
dowego i samego rządu z osób i elementów 
lewicowych, ulegających według przekona­
nia konserwy wpływom masonerii i Żydów. 
Dopóki elementy lewicowe będą miały wfpły 
wy na rząd i obóz rządowy, dopóty nie moż 
na będzie doprowadzić do koncentracja ży­
wiołów narodowych w Polsce. Do tych' ży* 
wiołów narodowych zaliczają konserwatyś­
ci 1) żvwioły legionowe z płk. Kocem na 
czele, 2) siebie, 3) Stronnictwo Narodowe, 
4) ONP i 5} prawe skrzydło Stronnictiwa Lu 
dowego pod wodzą "Witosa, o  którym zaw­
sze piszą z wielkim sraciinkiern.
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KR O N IKA SLĄSKA  
I ZAGŁĘBIA  

Kultura!
Katowice, 14. 8. (K) Ubiegłe1 nccy nasmaro­

wano aa całym szeregu sklepów żydowskich w 
Katowicach klajstrem napisy „Tu Żyd parch“ , 
obok zaś wywieszono tygodnik „Narodowiec* 
organ ONR, wychodzący w Katowicach. Poli­
cja poleciła zetrzeć napisy zaś za sprawcami 
wszczęła poszukiwania.

Tragedia bezrobotnych
Katowice, 14. 8. (K) Na terenie biedaszy- 

bów w Łaziskach Górnych wydarzył się tragi­
czny wypadek, który pociągnął za sobą dwa 
życia ludzkie. Do szybiku opuścił się celem 
wydobycia węgla bezrobotny Alek^rńder Pisar' 
czyk- Gdy Pisarczyk przez dłuższy czas nie da­
wał znaku życia, kolega jego, stojący na po­
wierzchni opuścił,się po drabinie na dół lecz 
też nie powrócił aa powierzchnię. Bezrobotni 
obserwujący z dala ten wypadek zaalarmowali 
kolumnę ratowniczą pobliskiej kopalni, która 
w maskach gazowych opuściła się na dół i tam 
znaleziono już martwe zwłoki oba bezrobot' 
nych. Zostali oni zatruci wydobywającymi się 
gazami zaskórnymi.

Burza nad Śląskiem 
Cieszyńskim

Katowice, 14. 8. (K) Mieszkaniec Lędzin Kat 
roi Solecki znalazł kapiszou z lontem. W czasie 
manipulowania przy nim nastąpiła eksplozja 
wskutek czego Solecki doznał urwania palców u 
prawej ręki oraz poparzenia twarzy i szyi,

*

Katowice, 14. 8, (K) Nad Śląskiem Cieszyń­
skim oraz rewirem centralnym G. Śląska prze­
szła wczoraj gwałtowna burza połączona z ober­
waniem chmury. W powiecie rybnickim pio­
runy wyrządziły wiele szkód wzniecając w. 8 
domach pożary, W Niedobczycach porażeni zo­
stali od pioruna bracia Robert i Stanisław Gac­
ka. W powiecie cieszyńskim grad wybił resztę 
plonóiw polnych. Pod Ustroniem rzeczki wystą­
piły z brzegów wyrządzając znaczne szkody.

* »  *
Sosnowiec, 14. 8. (K ) Jutro w niedzielę o 

godzinie l l -e j  przedpol. odbędą się w sali kina 
,.Edeń ‘ w Sosnowcu zawody bokserskie o mi­
strzostwo kl. A. okręgu śląskiego pomiędzy 
miejscową Makkabi a KPW  z Tarnowskich Gór, 
Makkabi sosnowiecka po długich perypetiach 
znalazła się wreszcie w kl. A  i do mistrzostw 
przystępuje w pełnym składzie.

Tragiczne położenie żydowskich 
sadowników w Komorowie Lub.

Warszawa, 14. 8. (Sin). Żydowskie Kolo Par­
lamentarne otrzymało wiadomość z Komorowa 
Lubelskiego o tym, że szczególnie niebezpieczne 
jest tam położenie sadowników żydowskich, sta­
nowiących prawie połowę mieszkańców mias­
teczka. Życiu ich zagraża po prostu niebezpie­
czeństwo. W Komorowie pow6tala grupa oene- 
rowców, która ma na celu wypędzenie Żydów 
z miasteczka. Libieglej nocy zaszedł fakt, k tór/ 
wstrząsnął całym miastem. Czterej Żydzi i 3 
kobiety żydowskie zostały ranne. Kilku z nich 
przewieziono do szpitala. Są to: Jeab Zys (28 
lat), Mojżesz Horn (42 lat), Hersz Wajnsztajn 
(33), Lejb Topiu (59), Chana Elstein (30), Fa^a 
Keifman (41), Małka Ackerman (24).

Wynik ankiety 
„ Gońca Warszawskiego"

Warszawa, 14. 8. (Sin.) Dzisiejszy „Gonieci 
Warszawski" podaje wyniki swej ankiety, jaką 
ogłosił w związku z ogłoszeniem planu podziału 
Palestyny. Czytelnicy „Gońca Warszawskiego*1 
wypowiedzieli się, że niepodległość Palestyny 
nie przyspieszy emigracji Żydów z  Polski. Jed­
nocześnie czytelnicy polscy wypowiedzieli się 
Fi tym, że niepodległość Palestyny odpowiada

Jak w ciemnym średniowieczu

Dyskusja w magistracie katowickim 
o brzuchach i włosach

Katowice, 14. 8. W  piątek odbyło się w 
Katowicach posiedzenie Rady Miejskiej, na 
którym radny żydowski inż. Ludwik Żmi­
gród poruszył sprawę osławionego nunie- 
rus clausus w Miejskich Zakładach Kąpielo­
wych na Buglowiźnie. Interpelacja, wniesio­
na przez radnego Żmigroda odbyła się przy 
ustawicznych antysemickich giosacn galerii, 
tak, że przewodniczący był zmuszony po 
kilkakrotnych upomnieniach zarządzić opró 
żnienie galerii. Publiczność opuszczająca ga­
lerię nie omieszkała wykrzykiwać pod adre­
sem Żydów: śmierć Żydom, precz z Żydami 
i t. d-

W  przemówieniu swoim oświadczył inż. 
Żmigród, że ukazał się w  prasie komunikat, 
o  nienależytym zachowaniu sdę ludności ży­
dowskiej na Buglowiźnie. Delegacja ludno­
ści żydowskiej interweniowała w tej spra­
wie w prezydium magistratu, gdzie p. pre­
zydent dr. Kocur oświadczył, że komunikat 
prasowy, wydany przez referenta magistra­
tu p. Wnęka nie jest zgodny z zarządzeniem 
magistratu, gdzie jest mowa o nienależytym 
zachoY/aniu się ludności w ogóle i nie ma 
mowy o Żydach. Mimo to komunikat ten nie 
został dotychczas sprostowany. Referent pra 
sowy magistratu p. Wnęk, do którego radny 
Żmigród w tej sprawie się zwrócił oświad­
czył, że „jego sumienie dziennikarskie nie 
pozwala mu na sprostowanie"- Mówca 
stwierdza, że budżet miasta nie przewiduje 
utrzymywania „dziennikarzy", lecz przewi­
dziany jest referat dla prasy i propagandy, 
któryby w sposób bezstronny informował o 
wydarzeniach miejskich. Szkoda, że p. 
Wnęk nie dodał jeszcze w komunikacie ile 
metrów Lubieżnych wody przysługuje na 
Bugli Żydom, a ile nie-Zydom, W  łaźni miej­
skiej umieszczono również napis, że ,,z bro­
dą wstęp wzbroniony". A co  zrobi wicepre­
zes rady miejskiej p. poseł Ligoń, który ma 
brodę, jak się dostanie do łaźni miejskiej?— 
zapytuje radny Żmigród. Ludność żydowska, 
apeluje do magistratu, aby komunikat, któ­

ry nie jest zgodny z zarządzeniem, został 
lojalnie sprostowany, gdyż inaczej będą Ży­
dzi zmuszeni zwrócić się do Województwa 
wzgl- do wyższych instancyj (głos radnego 
adw. Kopocza: do Ligi Narodów).

W  dyskusji zabiera głos adw. Kopocz, któ­
ry oświadcza, że jest wdzięczny magistrato­
wi za wydane zarządzenie, gayiż Bugi owi zna 
jest okupowana przez Żydów i radzi, aby 
wydano również odpowiednie zarządzenia 
w stosunku do sklepów żydowskich przy ul. 
Młyńskiej.

Radny p. Janta (PPS) stwierdza, że refe­
rat prasowy w magistracie katowickim, stał 
się źródłem humoru i antysemityzmu. Niko­
go niie stworzył Bóg na podobieństwo p. re­
ferenta prasowego z magistratu. Ułomność 
człowieka nie może być powodem, aby go 
wysyłano do basenu nr 2. Są ludzie ułomni, 
o bujnym owłosieniu i o  wielkiej tuszy. Ja 
sam mówi p. Janta jestem nieco ułomny, 
z pracy w górnictwie. W  łaźni miejskiej 
wstydzono się napisać, że Żydom wistęij) 
wzbroniony, więc napisano, że „z brodą - 
wstęp wzbroniony. Biuro prasowe nie po­
winno być źródłem humoru, aby sobie opoJ 
wiadano, że na Buglowiźnie będzie komilsjal 
mierzyła brzuchy metrem i liczyła włosy.:

Dalszy dyskutent p. Zając z klubu niemie­
ckiego, żalił się na stosunek procentowy Ży­
dów na Buglowiźnie- Radny Zaijąc byt w  ja­
kąś niedzielę o godz. 9-ite; rano na Bugli j 
naliczył na 20 osób 5 Żydów.

Również przemówienia innych mówców 
były utrzymane w tonie „przyj acielskich rad 
przyzwoitego zachowania się na Bugli".

.W końcu odpowiedział p. inż. Żmigród, 
apelując jeszcze raz do magistratu, aby 
komunikat został sprostowany.

W  każdym razie ostatnie posiedzenie Ra­
dy Miejskiej było żywe. Miało temait aktualJ 
ny: Żydów. Poprzednie 24 punktów porząd­
ku dziennego przeszły bez dyskusji. Gdy 
na porządek dzienny weszli Żydzi, zgłosiła 
się odrazu kilku radnych do głosu.

Powstańcy przeprowadzili rewizjo 
statku angielskiego

Majorce, w którym to kierunku statek przepły­
nął ok 5 kim., po czym raptownie zmieni! kurs, 
udając się ,pod  pełną parą do Barcelony Wó- 
wczas samoloty zrzuciły na statek l5X om lb, z 
których dwie wybuchły na przedzie okrętu, po­
wodując pożar. Załoga opuściła statek iwi ło ­
dziach ratunkowych.

Salamanka, 14. 8. PAT. Okręt powstańczy 
„Tritonia" zatrzymał statek angielski „Catera" 
na północny zachód od przylądka Vidio i od' 
prowadził go do Ribadeo> celem dokonania re­
wizji. Tegoż dnia okręt powstańczy „CabopaP 
ma" został ostrzylany przez kontrtorpedowiec 
rządowy. Po przybyciu na pom oc poławiacza 
min. „Jupiter1*, wywiązała się walka z kontrtor- 
pedowcem, który się wycofał.

Wczoraj po południu lotnictwo powstańcze 
zauważyło statek „Edith", płynący pod flagą 
duńską, który oznajmił, że płynie d l Tarrago- 
ny, amoloty poleciły mu głynąć do Palma aa

Walencja, 14. 8- PAT. Ukazał się dekret, 
wprowadzający przysposobienie wojskowa 
dla młodzieży w wieku od 18 do 20 lat. Przy 
sposobienie wojskowe będzie trwało od 3 
do 6 miesięcy w ciągu roku.

6.000 szew ców strajkuje 
w Kieleckim

Kielce, 14. 8. (S ) Trw ający od wtorku strajk 
szewskich chałupników został zaostrzony w 
ten sposób, że ob jął cały powiat kielecki. —  
Strajkuje około 6.000 szewców. Dotychczasowe 
pertraktacje nie dały żadnego yyn ik u . Straj­
kujący żądają 80-procentowej podwyżki zarob­
ku. W szystkie magazyny i skiepy obuwia zo­
stały w  dniu dzisiejszym zamknięte, gdyż 
pracodawcy obawiają się okupacji ze strony 
szewców.

interesom narodu żydowskiego. Ilość biorących 
udział w ankiecie ,)Goniec“ określa cyfrą 18.000 
czytelników.

Zwolnieni działacze socjalistyczni
Kielce, 14. 8. (S ) Aresztowani onegdaj dzia­

łacze socjalistyczni w  czasie bójki z pikiecia- 
rzami endeckimi a to sekretarz PPS Śliwiński 
i Rosenberg zostali zwolnieni z więzienia.

„Obrońcy Jerozolimyu
Kair. 14. 8. PAT. W  Egipcie, Iraku a na­

wet Trypolitanii i Algierze tworzą się związ­
ki młodzieży i dorosłych imienia Omara 
drugiego kalifa, który w r. 637 na czele Ara­
bów zawojował Palestynę. Członkowie tych 
związków składają przysięgę, że nie wyrze­
kną się Al-Kudisu (Jerozolimy) i będą wal­
czyć przeciwko oddaniu mlłasta y
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Odpowiedź rządu polskiego
na inicjatywę pokojową Stanów Zjedn.

Warszawa, 14. 8. PAT. W  związku z nie­
dawno ogłoszonym  oświadczeniem sekretarza 
stanu rządu Stanów Zjednoczonych, p. Cor- 
della Hulla, określającym zasady, którym i 
rząd ten pragnie się kierować w  polityce za­
granicznej i których zastosowanie w  stosun­
kach m iędzynarodowych uważa za niezbędne, 
ogromna większość państw przesłała do W a­
szyngtonu swoje odpowiedzi oraz komentarze. 
.Odpowiedzi te są, jak to wynika z wiadomości, 
nadchodzących z Waszyngtonu, w  ogromnej 
{większości przychylne i wyrażające uznanie 
dla tez rządu St. Zjednoczonych.

. W  dniu 9 b. m. p. minister spraw zagranicz­
nych przesłał sekretarzowi stanu, p. Cordeil 
Hullowi, uwagi rządu polskiego do omawiane­
go oświadczenia, których tekst podajemy poni­
żej:

„1. Rząd polski jest zdania, że nie można od­
łączyć spraw ekonomicznych od politycznych, 
gdyż kwestia zaufania gra równie poważną ro­
lę, jak zapasy złota, a zaufanie zwłaszcza daje 
się uzyskać przez odpowiednią politykę.

2. Międzynarodowe zaufanie powinno opie­
rać się na powszechnym przekonaniu, że dzi­
siejsza generacja może być uchroniona od świa­
towego wstiząsu wojennego.

3. To przekonanie daje się osiągnąć przez 
stworzenie odpowiedniej polityki pokojow ej, 
którą, zdaniem rządu polskiego, należy prowa­
dzić od podstaw. Rząd polski uważa dobre 
stosunki sąsiedzkie za taką zasadniczą podsta­
wę, która winna być kultywowana ze szczegól­
ną troską, a wszelkie przedsięwzięcia w  te., 
dzietkinie winny się cieszyć normalną opieką 
wszystkich czynników szczerze i realnie pra­
gnących pokoju.

4. W szelkie szersze układy polityczne, czy e- 
konomiczne, stanowiące nadbudowy między­
narodowej współpracy pokojow ej, w inny li­
czyć się, zdaniem rządu polskiego, z okoliczno­
ścią, że im więcej państw obejmują, tym bar< 
dziej ogólne powinny być zasady porozumie­
nia, gdyż doświadczenie wykazuje, że ułożenie 
jakiej sprawy jest niezawsze łatwe nawet mię­
dzy dwoma partnerami.

Warszawa, 14. 8. (A ) Dziś w godzinach wie­
czornych ukazały się na mieście grupy oene- 
rowców' z pod znaku „Falangi", którzy rozda­
wali „Falangę" oraz antyżydowskie ulotki, pró 
bując sprowokować px-zechodniów żydowskich 
do wszczęcia awantur. Specjalnie czynni byli 
oni przy ul. Bielańskiej, PI. Teatralnym i na 
Krakowskim Przedmieściu. Na szczęście ży­
dowscy przechodnie nie pozwolili się sprowo­
kować i tylko dzięki temu nie doszło do awan­
tur. W  ciągu dnia dzisiejszego rozdawano ulot­
ki i odezwy, wydane przez Stronnictwo Naro­
dowe, wzywające ludność polską do brania u- 
Uziału w demonstracjach, przeciwko „żydoko­
munie", zorganizowanych przez endecję.

•• •
Warszawa, 14. 8. (A) Ze nsi Oksza 15 km. 

od miasta Ryki, gdzie zamieszkuje około 30 
rodzin nadchodzą wiadomości o niezwykle cięż 
kiej sytuacji ludności żydowskiej, która jest 
prześladowana przez miejscowych oenerowców. 
Prawie co nac szyby w mieszkaniach i sklepach 
żydowskich są wybijane. Ostatnio spalono rów­
nież jeden dom żydowski. Miejscowa ludność 
żydowska wysłała delegację do starosty w R y­
kach, który przyrzekł sprawą tą się zająć.

Z  Włocławka donoszą, że agitacja antyży­
dowska staje się tain coraz hardziej agresywna. 
.Wśród przybywających chłopów na jarmarki, 
rozdawane są w tysiącach egzemplarzy ulotki 
antysemickie. Agitacja bojkotowa jest specjalnie 
szerzona i popierana przez miejscowy „Dzien­
nik Kujawski” .

S '» a
Warszawa. 14. f  (4 )  Pod ponas. idący z

5. Pierwiastek zaufania w  życiu międzyna­
rodowym  w obecnym  stanie pojęć da się osią­
gnąć, jeżeli każdy z partnerów bez względu na 
ilość mieszkańców i kilometrów kwadrato­
w ych swojego kraju, będzie miał przekonanie, 
że jego słuszne prawo decydowania o swoim 
losie i regulowanie --wojego życia wedle za­
sadniczych cech charakteru narodu będzie 
przez innych respektowane

6. Rząd polski uważa, że mimo istniejących 
trudności pozostaje nadal m ożliwość odbu­

dowy współpracy międzynarodowej na powyż­
szych zasadach, sądzi jednak, że trwa nadal 
niebezpieczeństwo podziału państw', zdolnych 
w  zasadzie do współpracy na bloki wrogie, 
bądź to według doktryn, panujących w tych 
krajach, bądź też wedle zbyt wąskiego ujęcia 
interesów poszczególnych krajów  czy ich grup, 
bądź wreszcie wskutek ograniczonego pojęcia 
wspólności interesów gospodarczych poszcze­
gólnych państw.

7. Rząd polski uważa, że w  obecnym okre­
sie przejściowym  rozwiązanie na pozór skro­
mniejsze, lecz bardziej praktyczne, przyczyni 
się więcej do uspokojenia umysłów', niż zbyt 
skomplikowane systemy, będące raczej w y­
tworem imaginacji, niż poczucia rzeczywisto­
ści.

Uspokojenie um ysłów i skierowanie wysiłku 
każdego narodu na tory twórczej pracy orga­
nizacyjnej, może stworzyć, zdaniem rządu pol­
skiego, najistotniejszy warunek do zaprzesta­
nia wyścigu zbrojeń, który wywołuje, być m o­
że, przejściowy poprawy koniunktury gospo- 
jarczej, musi jednak a la longue doprowadzić 
do wstrząsów zarówno politycznych jak i e - . 
konomicznych.

8. W  myśl tego, co wryżej powiedziano, rząd 
polski z wielką sympatią widzi wypowiedze­
nie się sekretarza stanu Cordella Hulla z dn. 
16 'ipca 1937 r. które, jak to rozumie polska 
opinia, szczęśliwie łączy w sobie ideał dążenia 
do pokoju z praktycznym zmysłem znalezienia 
odpowiednich środków do realizacji tego za­
dania.

piec żydowski z Grodziska Henoch Miller. Mil­
ler był znanym w Grodzisku działaczem Mizra- 
chi, niezwykle popularnym wśród ludności i 
dlatego jego śmierć wywarła wielkie wrażenie. 
Jak 6ię okazało, Miller był bogatym kupcem 
manufaktury, ostatnio jednak wskutek akcji boj 
kotowej jego sytuacja finansowa znacznie się 
pogorszyła, a mimo to władze skarbowe nało' 
żyły mu bardzo wysoki podatek, tak, że gro­
ziła mu likwidacja sklepu. Nie mogąc tego prze' 
żyć rzucił się pod pociąg.

Reakcja chłopów
Warszawa, 14. 8. (A) W Długosiodłach nie­

daleko Warszawy, miejscowi chłopi postano­
wili przeciwstawić się terrorowi pikieciarzy, kto 
rzy przez dłuższy czas zmuszali ich do kupną, u 
chrześcijan, gdzie ceny są znacznie wyższe. 
Chłopi ulegali terrorowi pikieciarzy w naiwnym 
przekonaniu, iż pikietowanie dzieje się na za'

Castelgandolfo, 14. 8. (B) W c u~ wiarygod­
nych wiadomości stan zdrowia papieża pogor­
szy się bardzo silnie w ostatnie hdniach. Przy­
czyna tego pogorszenia leży w panujących o-

rządzenie władz i że pikieciarze otoczeni *ą 
specjalną opieką miejscowej policji. Ostatnio 
jednak chłopi przekonali się, że bojówki pikie­
ciarzy składają się ze synów lub krewnych wła­
ścicieli sklepów chrześcijańskich, którzy chcą 
w ten sposób pozyskać klientelę, u której m o' 
głiby brać wyższe ceny.

Groźba strajku 
zlikwidowała pikiety

Warszawa, 14. 8. (A) Donosiliśmy już o sta­
łych awanturach, jaKie wynikały ostatka w 
Łomży z powodu prób pikietowania sklepów; 
żydowskich, Jak się obecnie dowiadujemy, p ró ­
by te spotkały się ze zdecydowanym sprzeciwem 
całego społeczeństwa żydowskiego oraz, związ' 
ków robotniczych p o z o s ta ły ch  pod wpłyv|xm 
FFS. Kilkakrotnie delegacja ludności żydows­
kiej interweniowała u prezydenta miasta, który 
pizyrzekł zająć się tą sprawą. ,We czwartek 
odbyło się wspólne posiedzenie przedstawicieli 
wszystkich ziwiązków zawodowych, którzy po­
stanowili, że o iłe pikietowanie sklepów nadal 
potrwa, ogłoszą oni na znak protestu ogólny 
strajk robotników żydowskich i polskich. W r  
docznie poskutkowało to, gdyż od czwartku pi­
kiety zostały wycofane.

Biskupa czeskiego obrzucono 
kamieniami w Jugosławii
(S/iecjalna służba informac. „!\oiv. Dziennika,r)

Belgrad, 14. 8. (B) Krwawy incydent w yda­
rzył się na wyspie Vis w pobliżu Spalat- 
to w związku z walkami kościelnymi. W yspa 
Vis posiada kilka ortodosyjnych kościołów  na 
wysepuach dalmaekich, zaś ludność składa się 
przeważnie z kroackich katolików, z których 
kilkuset przed kilku laty wstąpiło do kościoła 
ortodoksyjnego. W  dniu 12 sierpnia praski bi­
skup ortodoksyjny Gorazd odwiedził wraz z 
300 obywatelami czechosłowackimi wyspę Vis. 
W śród ludności katolickiej rozpowszechniły 
się pogłoski jakoby biskup Gorazd wraz z 200 
księżami przybył do Vis dla nawrócenia tam­
tejszej ludności katolickiej. Na skutek tych po- 
ołgsek zebrała się przy m iejscu lądowania 
głosek zebrała się przy m iejscu lądowania 
ciła kamieniami i zgniłymi jajami. W zburzony 
tłum przeciął podobne nawet linę do lądowa? 
nia i wrzucił kapitana statku do morza. W  ka­
żdym razie podróżni czescy nie mogli wylądo­
wać i musieli odjechać w dalszą drogę.

Jak hitlerowcy chcą pokrzyżować 
uroczystości złotych godów 
kapłańskich]

Spayer, 14. 8. (B) Biskup tutejszy, którego 
konflikt z władzami h iferow skim i z powodu 
szkół świeckich narobił swego czasu wiele sen­
sacji, święcił w ostatnich dniach swe ziote go ­
dy kapłańskie. W uroczystościach godowych 
wzięły udział niezliczone tłumy wiernych. Na 
niedzielę 15 bm. postanowiono urządzić wielką 
manifestację ku czci dostojnego jubilata. Pre­
zydent policji Buerckel obwieścił jednak lud­
ności, że partia narodowo socjalistyczna urzą­
dza w niedzielę w Spayer wielką manifestację, 
na którą zaprasza wszystkich dobrych Niem­
ców.

233 Niemców aresztowano 
w Sowietach

Berlin. 14. 8. (B) Oficjalnie donoszą, że licz­
ba aresztowanych w Rosji sowieckiej obywa­
teli niemieckich podniosła się do 233 osób.

Lekarz przyboczny papieża prof. Milan!, JaK 
również w vsocy dygnitarze W atykanu są po* 
dobno bardzo zaniepokojeni o  stan zdrowiał 
papieża.

Posiew 2 £ rodni

Zaniepokojenie o stan zdrowia
papieża

(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika



„N O W Y  D ZIE N N IK " niedziela 15 sierpnia 1937 *■7

ObradyKomitjlMandatowej
Genewa, 14. 8. PAT. Komisja mandatowa 

rozpoczęła dziś prace nad redakcją raportu do 
Rady Ligi Narodów w sprawie administracji 
Palestyny i Transjordanii w  latach 1935 56. 
W  ostatnich dniach swej sesji, która zakończy 
się prawdopodobnie we środę 18 bm. sform u­
łuje kom isja wstępna opinię co do zagadnie­
nia palestyńskiego tak jak to je j poleciła Ra­
da Ligi Narodów na prośbę rządu brytjskie- 
go. Komisja pracując według planu ustalone­
go na posiedzeniu w dniu 2 bm. zajmie się

Paryż, 14. 8. PAT. W  kołach politycznych 
Paryża panuje poważne zainteresowanie i za­
niepokojenie rozwojem  sytuacji na Dalekim 
Wschodzie, a przede wszystkim walkami w 
Szanghaju.

W  kołach finansowych i gospodarczych Pa­
ryża podkreślają bwiem, że obroty handlowe 
Szanghaju stanowią 60 proc. wszystkich obro­
tów handlowych Chin z zagranicą. Obsadzenie 
więc Szanghaju przez Japończyków oznacza­
łoby przejęcie przez nich kontroli nad udzia­
łem kapitałów zagranicznych w  życiu gospo­
darczym Chin. Z  tego powodu, jak zaznacza­
ją, w  kołach politycznych, rząd francuski 
przychylił się do inicjatywy specjalnej de- 

marche dyplomatycznej w obec Japoni i Chin. 
Przedstawiciele dyplomatyczni Francji łącz­
nie z przedstawicielami W . Brytanii i Niemiec, 
W łoch i Stanów Zjedonczonych we wspólnej 
nocie zwrócili uwagę rządu nankińskiego i to­
kijskiego na doniosłość interesów tych m o­

carstw  w Szanghaju.
Jak podkreśla prasa francuska, deuiarche 

ta pozostała, jak dotychczas, bez praktycznego 
rezultatu. Chiny nie w ycofały swoich wTojsk 
z Szanghaju. Japończycy zaś nie zaprzestali 
dalszego wysyłania posiłków  wojskowych. 
Należy jednakże przypuszczać, że na tej de- 
marche ograniczy się tymczasem interwencja 
Francji w sprawy Dalekiego W schodu.

Przy omawianiu sytuacji politycznej na Da­
lekim W schodzie w  prasie francuskiej można 
zauważyć dwie tendencje:

Jedną z nich reprezentuje m. in. dziennik 
prawicowy „Epoąue", który pisze: Francja, 
jak i inne państwa zainteresowane, wysłała 
na w ody chińskie okręty wojene i wzmacnia 
straż swej koncesji. Są to niezbędne środki 
ostrożności, lecz poza tym, jak  dotychczas, 
nikt nie myśli o interwencji w  sprawy chińs­
kie na podstawie traktatu 9-ciu mocarstw. Je­
dyną możliwą formułą jaką należy zastosow7ać 
W tej sprawie, jest „patrzeć i czekać".

Inne stanowisko zajmuje dziennik ,E xcel- 
sior", który uważa, że „obecne wypadli1' w

Paryż, 14. 8. PAT. Prasa francuska od kil­
ku dni notuje nogłoski, krążące w berlińskich 
hołacli poUtycznych, jakoby w  jesieni iniało 
dojść do spotkania między kanclerzem Hitle­
rem i ■Mussolinim.

Jak podaje dzisiaj „A ction  Francaise", Mus-
*

Gwałtowne burze nad Anglia
Londyn, 14. 8. PAT. Nad południową Anglią 

przeszły wczoraj i dzisiaj gwałtowne burze, 
połączone z ulewnymi deszczami. W  Londynie 
woda zalała szereg ulic dezorganizując ruch 
koło wy i wdzierając rię w  nisko położonych u- 
licacli do sklepów i suteryn. W  niektórych 
miejscach utworzyły się strumienie głębokości 
7 ó rr. Ruch k o łow r do nółnncrfn - wsrhnd-

napizód zagadnieniem administracji Palesty­
ny, przy czym zbierze dokumentację dostate­
czną, aby Rada Ligi Narodów mogła wyrobić 
sobie opinię co do całokształtu tego zagad­
nienia, jako też co do różnych proponowa­
nych rozwiązań, a więc utrzymania w m ocy 
mandatu w obecnej formie, m odyfikacji man­
datu, utworzenia kantonów, pdziału Palesty­
ny, wreszcie każdego innego rozwiązania m o­
gącego się nasunąć podczas dyskusji.

Szanghaju i rozwój sytuacji na Dalekim 
W schodzie zmuszą Londyn, Waszyngton i Pa­
ryż, a przede wszystkim Londyn, do wyjścia 
z pozycji wyczekującej. Państwa te winny 
stanąć na stanowisku swych nabytych praw

nie dopuścić do osłabienia swej politycznej 
i ekonomicznej sytuacji na Dalekim W scho­
dzie".

Należy przypuszczać, że ,,Epoquc“ jest wier­
niejszym odbiceim nastrojów? francuskich kół 
politycznych, unikających jakiegokolwiek mie 
szania się w7 konflil t japońsko-ch.ński. Chi­
ny mogą liczyć ze strony zachodu jedynie na 
pumoc finansową, p którą zabiegał od dłuż­
szego czasu na rynku angielskim, francuskim 
i szwajcarskim minister finansów rządu nan­
kińskiego dr. Kung.• ■ •

Paryż, 14. 8. P^T. Wiadomości, jakie nadeszły 
do Paryża w sobotę po południa o szczegółach 
zbombardowania przez samoloty koncesji fr*ncu. 
skiej w Szanghaju, jak również o poważnej sytua. 

-cji, w jakiej się znalazły krążowniki francuskie 
„La Motte" : „Picąuet", będące w sferze działa, 
ma ataku samolotów chińskich na eskadrę japou 
ską, wrywołały w Paryżu' wielkie wrażenie.

W Szanghaju Francja posiada specjalne infere. 
sy. Ze wszystKich wielkicti mocarstw kolonial­
nych jedynie Francja posiada w Szanghaju poza
ogólną koncesją międzynarodową własną końce 
sję stanowiącą odrębną dzielnicę z własnym za. 
rządem i policją. Koncesja francuska liczy ogó. 
łem 500 tysięcy mieszkańców. Na czele koncesji 
francuskiej stoi osobny zarząd, złożony z Fran­
cuzów pod kierownictwem konsula generalnego 
francuskiego.

Na wodach Wang.Pu znajdują się obecnie trzy 
okręty wojenne pod dowództwem admirała Julcs 
le Bigot, sprawującego jednccześnie funkcje do. 
wódcy wszystkich sił zbrojnych Francji i na Da 
lekim Wschodzie. Dotychczasowe oddziały fian. 
cuskie w Szanghaju, składające się przeważnie 
z oddziałów kolonialnych, jak również z policji 
francuskiej, w której '■łuży poważna liczba emi. 
grantów rosyjskich, zostały poważnie zwiększone 
przez wysłanie batalionu piechoty z Indochin.

3olini miałby przybyć do Berchtesgaden 15 
września, po zakończeniu obrad kongresu 

partii narodowo - socjalistycznej, który od­
być się ma w  połowie września w  Norym­
berdze.

nich przedmieść Londynu uległ wstrzymaniu. 
Imprezy sportowe, które w  sobotę po południu 
ściągały liczne tłumy, zostały odwołane z po­
wodu zalania boisk.

 < > -----

Walencja, 14/ 8. PAT. Donoszą z Gijon, że 
na wysokości tego portu rozegrała *i^ walka po 
między kontrtorpedowcem rządowym „Criscar"
; r.lr r » i , w ; . . T i i n i i p r "  i - . C i u r ł a d

Obchód „Cudu nad Wisła"
.Warszawa, 14. 8. PAT. Dziś wieczorem w  

przededniu rocznicy zwycięskiej bitwy warsza­
wskiej i obchodu Święta Żołnierza Polskie­
go gmachy publiczne i dom y prywatne przy­
brane zostały flagami o barwach narodowych.

W  godzinach wieczornych ulicami miasta 
przeciągnął capstrzyk orkiestr, w  którym- o- 
prócz oddziałów7 w ojskow ych wzięły udział 
plutony: Zw. Rezerwistów, Strzelca i Przys- 
pos. W ojsk. Kolejowego i Pocztowego.

Wzrost zapas* złota 
i dewiz w Banku Polskim

Warszawa, 14. 8. PAT. W  pierwszej deka­
dzie sierpnia zapas złota w7 Banku Polskim 
powiększył się o 0,8 miln. zł. do 427,7 miln. 
zł., a stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
wzrósł o 1,5 miln. zł. do 31,5 miln. zł. Suma 
wykorzystanych kredytów zmniejszyła się o 
8,2 miln. do 595.9 miln. zł. Zapas polskich m o­
net srebrnych i bilonu zwiększył się o 10,1 
miln. do 31,4 miln. zł. Obieg biletów banko­
wych zmniejszył się o 37,2 miln. do 981,7 miln. 
zł. Pokrycie złotem wynosi 37,09 proc.

Francuski minister 
przejazdem przez Polską

Warszawa, 14. 8. (Sin.) W  bieżącym tygod­
niu bawić ma przejazdem w Polsce, w  drodze 
do Sowietów7, członek francuskiego gabinetu 
minister zdrowia publicznego Marc Rucart. —  
Francuski minister zaproszony został przez So­
wiety do zwiedzenia sanatoriów na Krymie i 
sowieckich szpitali.

Kary za próbę wyjazdu 
do Hiszpanii

Warszawa, 14. 8. (Sin.) W  Warszawie toczył 
się proces Stanisława Schneidra, komunisty, 
który 2-krotnie nielegalnie przekraczał grani­
cę do Czechosłowacji. Schneider miał również 
werbować ochotników do oddziału imrenia Dą­
browskiego. Prócz Schneidra przekraczali gra­
nicę czeską Szńiul Butterman i Stanisław7 
druszkiewićz, Na rozprawie wszyscy prżyzikfili 
się, że mieli zamiar wstąpić do w ojsk rządo­
wych w Hiszpanii. Dotarli już do Wiednia, lecz 
musieli wrócić do kraju, nie otrzymawszy dal­
szych paszportów Schneider został skazany na 
6 miesięcy więzienia, Rutterman na 4 miesiące, 
zaś sprawę trzeciego oskarżonego wyłączono

Proces o katastrofę 
Lux-Torpedy

Warszawa, 14. 8. (.Sin.) Został wyznaczony 
proces o tragiczną katastrofę Lux-Torpedy na 
linii Katowice— Warszawa. Katastrofa miała 
miejsce 25 marca i poniosło w  niej śmierć 5 
kolejarzy. Ponadto 12 pasażerów doznało cięż­
kich obrażeń. Proces rozpatrywany będzie 
przez Sąd Okręgow7y w Częstochowie w  dniu 
23 września.

 O ------

Wypożyczanie torpedowców stano­
wi niebezpieczny precedens

Waszyngton, 14- 8. PAT. Ambasador bra­
zylijski Aranan zawńadomił sekretarza sta­
nu Hulla, że Brazylia zgadza się na zwdokę. 
proponowaną przez Argentynę w7 sprawne 
wypożyczenia i wydzierżawienia Brazylii 
lorpedow7ców.

W kolach zbliżonych dn R;pkpap Domu, 
twierdzą, iż ambasador Wielkiej Brytanii 
zwrócił rzekomo uwagę sekretarza stanu 
Hulla na fakt, iż wypożyczenie torpedow­
ców obcemu mocarstwu stanowiłoby niebez­
pieczny precedens.

Po konferencji, jaką odbył sekretarz sta­
nu Hull z ambasadorem Argentyny Espilem, 
rozeszły się pogłoski, iż sprawa wypożycze­
nia torpedowców7 Brazylii została odłożona 
na czas nieograniczony. Ambasador Argen­
tyny nie złozyl żadnego protestu, prosił je­
dynie o odroczenie sprawy, by Argentyna 
mogła porozumieć się z innymi państwami 
południowej Ameryki. W obec jednak c  <trej 
krytyki, z jaką sprawa ta spotkała się w  Ar­
gentynie, i wobec licznych zastrzeżeń in­
nych krajów, mało prawdopodobne jest, by( 
Koneres z^jał sic nia po wznowieniu obrad.

Wspólna demarchemocarstw
europejskich

w sprawie zbombardowania koncesji europejskiej
w Szanghaju

Mussotini spotka się 
z Hitlerem w Berchtesgaden?
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Ż . K . S. Makhabi przed 
jubileuszem 30-lecia

Nie wszystkim zapewne wiadomo, iż w roku 
przyszłym najstarszy krakowski klub żydowski ob. 
chodzić będzie 30-tą rocznicę swego istnienia, Ju­
bilatem tym to Ż. K. S. Makkabi. Bardzo łatwo 
nie dostrzega się, nie docenia działalności szarej 
codziennej, która się dokonuje obok nas, dzialalno_ 
ści obliczonej nie na godziny a na lata, Zwróciw­
szy jednak uwagę na masowe rozprzestrzenienie 
się narciarstwa wśród mas żydowskich, na rzesze 
pływających, na uprawiających gry sportowe, mo­
żemy docenić i ocenić rolę żydowskiego ośrodka 
•wychowania fizycznego, jakim jest ż. K, S. Mak- 
kabi, bo przynajmniej 80 proc. tych sportowców, 
to wychowankowie przeróżnych jej sekcji. Na od­
cinku zdrowia społecznego pracą trzydziestoletnią 
noDrze się zasłużył społeczeństwu żydowskiemu 
Krakowa Ż. K. S. Makkabi. Musimy pomyśleć o 
uświetnieniu jubileuszu, należy przynieść klubowi 
dar taki, któryby ułatwił i owecniejszą uczynił je­
go pracę na przyszłość. A sytuacja nadarza po 
temu okazję.

Oto inspekcja Zarządu Miejskiego stwierdziła, 
ze 20 lat mające trybuny na boisku Makkabi grożą 
zawaleniem z powodu przegniłych wiązań. Roz­
poczęto budowę nowych, ale brak funduszów na 
kontynuację robót, co woDec zbliżającego się sezo­
nu rozgrywek uczyni sytuację katastrofalną, ży ­
dowskie społeczeństwo Krakowa musi wszcząć ak­
cję  pod hasłem „Budujemy trybuny Makkabi". Oto 
dar, który tym silniej złączy społeczeństwo ze 
swoim klubem, który wszak nie opiera swego by­
tu na subwencjach rządowych, na dotacjach, ale 
tylko na miłości i przywiązaniu mas żydowskich 
do swojej własnej społecznej instytucji kultury fi­
zycznej, jaką jest Ż. K. S. Makkabi.

Jest i druga sprawa piekąca, która wymaga za­
łatwienia. Dwa lata temu dzięki usilnym staraniom 
uzyska! klub od Zarządu Miejskiego dalszy obszar 
dla rozszerzenia swego parku sportowego. Plac 
ten jednak do dziś stoi nieużytecznie z powodu 
braku funduszów dla niwelacji ttrenu i innych ada 
ptacji, niezbędnych do uczynienia go użytecznym 
dla celów sportowych.

Dzisiaj ta sprawa wygląda w ten sposób, że 
Zarząd Miejski grozi odebraniem tego terenu w 
razie niezużytkowania go w najbliższym czasie. 
Tak więc zachodzi obawa, że szlachetna inicjaty­
wa kilku ofiarnych jednostek, która miała dostar­
czyć boiska dla dalszych setek ćwiczących, pójdzie 
na marne.

I (Jlatego jest rzeczą Żydowskiego Krakowskiego 
pjieczeństwa, nie dopuścić do tego i dopomóc 

klubowi finansowo, tak by Ż. K, S. Makkabi na 
rozszerzonym boisku i odnowionych trybunach 
mógł powitać swój rok jubileuszowy z pogodną 
wiarą w owocną pracę na przyszłość.

W  tej naszkicowanej powyżej zgrubsza sytuacji 
zwraca się ż. K. S. Makkabi z apelem o pomoc 
w swej akcji, mającej wszak nic innego na celu, 
jak tylko dalszą a owocniejszą jeszcze służbę dla 
idei szerzenia kultury fizycznej wśród mas żydow­
skich Krakowa.

P. S. Datki na ten cel uprasza się wpłacać na 
konto P K, O. NT 404,588.

-  - J-Jł'sp^te

Boy-Żeleński 
poddał się operacji

Warszawa. 14- 8. PAT. Tadeusz Boy-Że­
leński uległ dziś atakowi ślepej kiszki i nie­
zwłocznie został przewieziony do kliniki 
„Omega", gdzie poddał się operacji. Doko­
nał jej dr. Gout. Asystowali dr Gurbski i dr 
Walec. Operacja miała przebieg pomyślny.

4000 górników cudzo­
ziemskich do Francji

Paryż, 14. 8. P A T . W  m inisterstw ie robót 
publicznych  od byw a ją  się kon feren cje  nad 
sprawą sprow adzenia górn ik ów  cudzoziem s­
kich do  kopalń  francuskich . Podsekretarz 
itanu w  m in. robót publ. Ram adier, którem u 
pow ierzone są specjalnie spraw y, dotyczące 
{órnictw a, od b y ł kn feren cję  w  tej spraw ie z 
ie legacją  k ra jow ej rady g órn k iów  i p rzy jąć  
na następnie delegację w łaścicie li kopalń .

Sprawą sprow adzenia g órn ik ów  z zagrani- 
y  za jm ow ała  się ostatnio ogó ln o -k ra jow a  kon  
erencja  francusk ich  syndykatów  górn iczych , 
ń óra  w ypow iedzia ła  się za dopuszczeniem  4 
y s ię cy  g órn ik ów  cu dzoziem ców  do F rancji.

  O ------

700-lecte Berlina
B erlin, 14. 8. P A T . W  B erlinie rozpoczęły  

.dziś uroczystości 700-lecia założenia m ia-

Normy rozdziału kontyngentów
przywozowych na surowce

Izba Przemysłowo-Handlowa w Krakowie za­
wiadamia firmy tut. okręgu importujące z zagra­
nicy surowce, że zarządzeniem z dnia 7 bm. unor­
mowało Ministerstwo Przemyślu i Handlu w War 
szawie w następujący sposób rozdział kontyngen­
tów przywozowych na surowce:

1) okresy kontyngentowe są dwumiesięczne, a 
mianowicie; styczeń-luty, marzec—kwiecień 
itd.

2) podania o pozwolenia przywozu winny okre­
ślać zapotrzebowanie dwumiesięczne z uwzglę 
dnieniem sezonowości produkcyjnej,

3) podania o pozwolenia przywozu winny być 
składane do izby Przemy slowo.IIandlowej do 
dnia 10-go miesiąca poprzedzającego okres 
kontyngentowy (na okres kontyngentowy wrze 
sień—październik w drodze Wyjątku do 20 
sierpnia).

4) podział kontyngentów na surowce będzie do_ 
konywany przez Centralną Komisję Przywo­

zową w Warszawie do dnia 15-go pierwsze* 
go miesiąca dwumiesięcznego okresu kontyngent 

towego, np. do dnia 15 września w okresid 
wrzesień—październik.

5) zawiadomienie o przydziale, wzgl. wysyłka! 
pozwolenia za zaliczeniem opłat będzie natsę_. 
powala najpóźniej do dnia 20-go pierwszego! 
miesiąca dwumiesięcznego okresu kontyngent 
towego, np. 20-go września W okresie ;wrze^ 
sień—październik.

6) podania o przydział, złożone po okresie wakat 
zanyin w niniejszym zarządzeniu, będą załat 
twianc dopiero w następnym dwumiesięcznym 
okresie kontyngentowym, Ewent. wyjątki od 
tej zasady są uzależnione od decyzji dyrekto. 
ra Centralnej Komisji Przywozowej, wzgl. 
dyrektora Izby Przemysłowo-Handlowej —< 
o ile chodzi o surowce dzielone regionalnie, 
uznającej motywy opóźnienia złożenia podat 
nia przez firmę. |

Kronika krakowska
D Y Ż U R Y  A P T E K :

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: Szcze- 
pańskil, Kościuszki 18, Długa 6(5, Mikołajska 4, 
.Starowiślna 77, Kalwaryjska 27; — dyżur dzienny: 
Grodzka 22, Plac Matejki 3, Wybickiego 1. Rakowi­
cka 12, Dietla 36, Plac Zgody 18.

SZK O ŁA  P IE L Ę G N IA R STW A  W  W ILN IE
Zarząd Towarzystwa Ochrony Zdrowia Ludno­

ści Żydowskiej w Polsce ,,TOZ“  Oddział w Krako­
wie, Skawińska 8, komunikuje, że Ministerstwo 
Opieki Społecznej reskryptem z dnia 10. 7. 37 r. 
za Nr. ZL. 29/6-7 udzieliło Towarzystwu Ochrony 
Zdrowia Ludności Żydowskiej w Polsce „TOZ" 
Oddział w Wilnie zezwolenia na otwarcie w Wilnie 
Szkoły Pielęgniarstwa.

Szkoła ta będzie kontynuowaniem kursów pielę­
gniarstwa, które istniały przy oddziale w Wilnie 
w ciągu kilku łat, w roku ubiegłym były nieczyn­
ne z jx>\vodu zmiany ustawodawstwa o szkołach 
pielęgniarstwa.

Program Szkoły i warunki przyjęcia do Szkoły 
są identyczne z Państwowymi Szkołami Pielęgniar 
stwa.

Kurs trwa 2 lala i przewiduje obowiązkowe 
zamieszkiwanie uczenie w internacie przy szkole. 
Szczegółowych informacyj w sprawie programu i 
warunków' przyjęcia do Szkoły jakoleż czesnego, 
kosztów utrzymania itp. udziela Dyrekcja Szkoły 
przy Zarządzie Oddziału „T O Z ‘-u w Wilnie (adres: 
Wilno, Orzeszkowej 7).

Na I-szy Kurs przyjmie się najwyżej 25 uczenie. 
Przy szkole zorganizowane będą też Kursy Przy­
gotowawcze do egzaminu kwalifikującego dla pra­
ktykujących sióslr-pielrgniarck, który to egzamin 
wymagany jest przez władze Służby Zdrowia.

sta. W szystk ie  dom y ozd ob ion o  flagam i, w  
oknach w ystaw ow y ch sk lepów  w idn ie ją  różne 
dekoracje. W  zw iązku z obch odem  dokonano 
otw arcia w ielk iej w ystaw y popularn o-h isto- 

rycznej u stóp berlińskiej w ieży  rad iow ej. Na 
uroczystość p rzyby ło  w ielu  przedstaw icieli 
dyp lom acji. P o  otw arciu  w ystaw y przez prezy­
denta miasta, w ypuszczono 29.000 gołębi p o ­
cztow ych , roznoszących  pozdrow ienia  sto licy  

' do  różn ych  dzielnic N iem iec 
!  < ;> -----

Włoski wiceminister komunikacji 
wpadł pod pociąg

Rzym, 14. 8. PAT. Włoski wiceminister 
komunikacji Pierazzi wpadł pod pociąg na 
stacji w Bolonii w chwili, gdy •wsiadał do 
wagonu w momencie ruszenia pociągu. W i­
ceminister zmarł na skutek odniesionych

l  TEATRU, UIEHaiURY I SCTUJff
-  POŻEGNALNY WYSTĘP STEFANA JARACZA 

CENY MIEJSC ZNIŻONE. Dziś nieodwołalnie osta-i 
tnie przedstawienie Teatru Ateneum. Graną będzie) 
arcywesola komedia „W oźny i minister" z udzia-. 
łem całego świetnego zespołu ze Stefanem Jara,, 
czein na czele. Ceny miejsc znacznie zniżone.

-  ZESPÓŁ MOR1SA SZWARCA W  TEATRZE 
ŻYD. (Bocheńska 7). Artystyczny zespól Morisai 
Szwarca przyjechał do Krakowa w przejeździć 
tylko na 3 dni z rekordową sztuką ,Josie Kalń", 
która przez 6-tygodni ściągała nieprzeliczone tłu, 
my ludzi do Teatru Żyd. przy ul. Bocheńskiej, h 
P ierwsze przedstawienie w sobotę 14 bm„ było! 
entuzjastycznie przyjęte przez szczelnie wypełnio- 
ną widownię. Dziś, w niedzielę 2 przedstawienia; 
o godz. 4 pop. po cenach zniżonych i 9 wiecz. BU

' loty od 10-tej runo przy kasie teatru. Zespół przy­
wiózł pełne dekoracje i kostiumy.

-  ŻYD. TEATR LETNI (Stradom 11). Dziś d 
godz. 4 popol. po cenach zniżonych i o godz. 8.45 
W. po raz drugi i trzeci „Di cubrochene heim", 
sztuka ludowa w 3 aktach, oraz wesoła rewia ,,A

I Misz-Masz" z L. Jungwirtem i Grimingerem na 
czele całego zespołu. — Dalsze występy słynnej 
primabeleriny teatru miejskaeg p. Zosi Więcławó- 

‘ wnej wraz z girlsami. Bilety przez cały dzień \i. 
kasie leatru. ^, i i [«. 1 , i , ■ - !• Al iii_:

RE PE R TU A R  K IN O IE A T K O W
A D R IA : „Tajem niczy strzał". Buck Jones Suzy (Jean 

H arlou ). : > -,,, >
APOLLO: „Postrach Opery" „(Borys K arlo ff, W arnej

Olani!).
A TLAN TIC : „M elodia zakochanych serc" (Gustaw Fr8h.-i 

lich) i „N ie całuj w k inie" (Frank Lederer). 
B A G A TE L A : „Tak siu kończy m iłość" fP aula SYeselyJj 
„W  królestwie zabawek" i dodatki. “ ■ ,
PROM IE Ił „J e j pierwsza m iłość" (Loretta Young), „ D $  
tektyw " (Geppo David, Helena Garfield). j
STELLA: Cyrk Marmunsa „(Walace Beery) i  „Srebrna 
ostrog i" (Buck Jones). i i . alit* Ą
SZTU KA: „B ark arola " (Gustaw Frbhlśch, Lida B aarow a/j' 
UCIECHA: „W ielka  m iłość Beothowena" (H arry Baur). j  
W AN D A : „Ben H u r" (Roman \ ovaro). ^

ran.

Wybuch zbiornika z benzyną
Metz, 14. 8. PA T. W  czasie zabawy, zorga­

nizowanej z racji święta pułkowego 163 pułku 
artylerii w obozie  \ eckerling wybuchł zb ior­
nik z benzyną, zabijając jednego podoficera  i 
jednego szeregowca, oraz raniąc kilku innych 
żołnierzy, m. in. jednego ciężko.

Przewidywany przebieg pogody w dnit| 
15 b. m.:

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, miej­
scami deszcze i skłonność do burz. Chmury 
kłebiaste i w a r s t w owo -kłębią s te • Podstawa) 
chmur niskich od 300 do 000 ni. Rano miej­
scami mgły. Ciepło, słabe, chwilami umiar-' 
kowane wiatry południowo-zachodnie. W i­
dzialność na ogół dość dobra. Wiatry górnel 
południo-zachodnie i zachodnie z szybko i 
ścią 25—40 km/godz. z porywami. , ; • j

TA K ŻE  P O M Y SŁ!
W  łon ie  zarządu P olsk iego  Zw iązku  M otocy-' 

k łow ego  pow stał p ro jek t w yróżn ian ia  m otocy ­
k listów , k t> :zy  upraw iają kulturalną jazdę m o­
tocyk low ą  W yróżn ian ie  to ma zachęcać m o­
tocyklistów ; do zachow yw ania  przep isów  d ro­
gow ych .   "  T  "
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S przed a ż
F IR A N K I-K A P Y  -  polec* 
na j.a i Lej Pracownia H ol- 
zerowej ulice Szczepańska 
L. <1. . 8544g

W AGI — miary — naczynia 
nakrycia alpacca najtaniej 
Tracbman, Stradom 16. — 

4498kr

B bu K A T , Grodzka 83 w 
podwórcu. Źródło m ater­
iałów l przyborów  gorseto­
wych. 4391kr

ODCISKI usuwa nlezaw i. 
dnie .,B 1G 0“ . 60 gruszy.

Drogeria 
6vJH ŁPSEfłSOENA 

Kraków, Plao U o wy
9171k

PLUSKW Y tępi doszczęt 
m e oryginalny płyn 

JOH 
DrogJrla 

ŁCHAPSElpISOHNA, 
Kraków Plao jNowy. 1121i 

„  . . ———  , ■ — -- - —  
POSTAW  w alcow y p o je - 
ńy iczy  806,'300, P lasick.er 
cziarodziaty, Kasper Nr. 3, 
Tarar-aspirator okazyjnie 
Lprsed im. TechnopoL K ra­
ków, Dług-. 59. «82kr

U P A G  A l Dom MEBLOWY 
Kiaków Szewska 9 I  p. 
poleca nowoc.zesne urzą­
dzania. gwarantowanej Ja- 
kotcl. na Bardzo dogodnych 
warunkach zapłaty. Ceny 
niskie.

N IEB YW A ŁA  OKAZJAM 
MEBLE na czas wakacji 
sprzedaje po nader niskich 
oenacb. Skład Mebli, K ra­
ków B FACK A  13. W ielki 
wybór, jakość | gwrantowa- 
na 893°k

ZAW IADOM IENIE l — -  
Z dniem 15 slsrvATa roapo­
czyna firma HaHaru WoL 
uica 8 wy sprzeda.' kryiita 
łów, serwisów porcelano- 
wyoh, figur, earamlkl oraz 
wazelkloh artykułów lu l- 
usowycE znajdująoych się 

na składzie. 4452ki

Różne
W IEDEN KA szyje najm o­
dniejsze modele tanio 1 sta­
rannie. Zybliktewicza 14, 
m. 8. 3588g

SEZON SZKOLNY! Tabli­
c z k i /  gąb 1  rói.nego rodza­
ju  -ar tz WKeB ie przybory 
piśmienna do. ircza najta­
n iej: Teiięibaiłm , Kraków 
Dietla 89. Telefon 171-98.

4501kr

FOBTEPIAN y I stelnway, 
Sleinweg, Bósandorfer, A - 
Pollo i wiele innych ko­
rzystnych okazji w skła­
dzie fortepianów Boloń- 
skiego, Kraków ów. Anny
8. 1 44' 4 k r

C N DEBW OOD! maszyny 
do pisania walizkowe, naj­
nowszej konstrukcji. Bepre 
aentneju i wyłączna sprze- 
dli. Ignacy Gkoss 1 Spół­
ka Kraków, Starowiślna 

L  telef. 121-90. 412k

KOŁNIERZE do starych 
koszul dorabia W ytwórnie 
B ielizny „E lto "  Floriań­
ska 16. 4523kr

M ASZYNĘ litograficzną — 
50x70 cm używaną w bar­
dzo dobrym  stanie kupią. 
Oferty do Adrn. „N ow ego 
Dziennika" pod „A szo". — 

4532kr

UBZADZENIE wytwórni 
pudelek tekturowych oraz 
potrzeDne m atryce do sprze 
dania. W iadom .: tel. 175-0u.

4547kr

MniBLE lakierowane ku­
chenne, przedpokojowe, po­
koje dziecięce, mieszkalne, 
gwarantowanej jakości naj­
taniej, Kraków, Bracka 6.

4545kr

W AG A PRZESUWNIKO-
W A o potrójnej skali na 
500 kg wiedeńska, na kon­
strukcji twardego drzewa, 
świeżo ocechowana, okazyj­
nie do sprzedania. W iado­
m ość: telefon 181-40 4541kr

PRZYJM Ę na pełne utrzy­
manie dw oje dzieci do lat 
14 — w ydaje się również 
obiady. Zyblikiewicza 15, 
m. 14. 3423g

KAM IENICE nj)wa trzeck- 
plętrową, luksusowy kom­
fort. blisko J|il. Słowac- 
kieg >, dochód roczny 9.900, 
pożyczka Kasy rowiatowej 
8Ó000. dopłata 68.009. — K A ­
MIENICĘ piętrową, nową, 
12 pokoi, kom fort, dochód 
roczny 3.500 cena 34.000. 
dopłata 27.000. PÓŁ domu, 
dobra ulica, 40 j  pokoi, do­
chód roczny 7.000 cena 23.000 
DOM dwupiętrowy, nowy. 
pełny komfort, ogród, przy­
stanek tram wajowy, dochód 
roczny 5.000, cena kupna 
60.000 sprzeda BUBIN, W ie­
lopole 26, tel. J71-78. 4521kr

M IEJSK IE ZA K Ł A D Y  
CERAMICZNE Kraków -  
Plac Szczepańok:: 5. Telef. 
114.72 polecają wyborowe 
wapno, cegłą mssz. I ki. i 
w«z«lkle '  m ateriały bud.

Ś5u5kr

JA D A L N IA  solidna, peł­
na sypialnia, m ała kasa 
ogniotrwała. Sa lon ik ,  dzie­
cinne łóżeczko mosiężne — 
sprzeda łanio sklep okazyj­
ny. Kraków Mostowa (lwa.

4525kr

199% sił męskich uzyska 
Pan szosując aparat Nr. U l 
Naukową broszurę w ysy­
łam y bezpłatnie, dyskret­
nie. Broer, Warszawa, Żu- 
łińskiego 3, m. 2. 4527kr

OW ŁOSIENIA zbyteczne 
nsuwa „B e llo t"  wraz z  ce­
bulką; próba bezpłatnie, 
niekrępujące wejście przez 
sień Schonw&ld, Kraków, 
Diotlowska 51. 3326g

O uIA D Y  smaczne, rytual­
ne, mierne w cenie 1.— zł. 
wydaje Stern Miodowa 28 
„K ryn iczanka". 4059k

PIERW SZORZĘDNY Salon 
gorsetów Franciszki Sil- 
bermann. E legancja Kra­
ków, Grodzka 59 poleca 
najnowsze modele gorsezów 
1 napierśników po cenach 
niskich. Specjalność dla 
tęgich Pań. 4495kr

TAPETOW AN IE — oraz 
CZYSZCZENIE snfitów 1 
ścian wykonuje Zai_lad 
tapicerski Leona Goldftn- 
gera Kraków, Kościuszki 
32, zel. 170-49. 4422kr

PRZYJM UJEM Y szmatki
na wyrób chodników złote­
go mtr naprawiamy dywa. 
ny dorabiam y trendzie. — 
Tkalnia, Kraków, Józefa 3. 
Tel. 173-98. 4259k

W YKW IN TN E obiady 1 »/. 
wydaje inteligenzna rodzi 
na żydowska. BRZOZOWA 
12 m. 8. 2998g

CHORZY NA PRZEPU­
KLINĘ. D ługoletni specjall 
sta M. Landau, Kraków 
Dietla 44. I. p. wykonuje 

opaski przepuklinowe ró­
żnego rodzaju suspensorla, 
opaski po operacji ślepej 
kiszki. P rzyjm uje wszel­

kie reperacje. Posiadam li 
ozn* pndzii kowani*.

1779k

KUPIEC INTELIGENTNY
29 lat, przystojny, x najlepszej rodziny, prospe­
rujący interes w Polsce Zachodniej, pr^ul. ile 
wżenić. Pełna dyskrecja. Oferty pod *Po nlemlec. 
ku“ do Adm. „Nowego Dziennika", 45d6k

D O  S P R ZE D A N IA
1,2 realności, uarotnik ul. Bożego Ciała i Miodoi oj 
Nr 7 informacyj udziela

Tisluw itz, B ielsko  
Skrytkę pocztowe 204

RUTYNOW ANY urzędnik biurow y z poważną praktyką, 
28 letni kawaler, wszechstronny fachowieo. korespondent, 
księgowy, zarządzający, przedstawiciel, język polski 1 nie­
miecki, m ieszkający obecnie na prow incji, szuka odpowie­
dniej posady biurowej od zaraz. Zgłoszenia do Adirin. 
„N . Dziennika" pod „Sam odzielny A B ". 4ó24kr

W P I S Y
PRYW. G IM N A Z J U M  lOńD.
im. ns. Hugona KOŁŁA7AAA

z pełnymi prawami szkół państwowych 
w Kra kow .e ul. Czapdkicn 5

przyjm uje wpisy uczniów i uczeuio codziennie od 
godz. 9—13-tej.

Lokal szkolny nowocześnie urządzony, pracownie nau­
kowe, opieka lekarska, lekarz, lekarka, dentysta.

M ASZYNY DO PISAN IA ,
biurot e walizkowe, fabry­
czne ceny, dogodne spłaty. 
M ax Lówenstein, inaszyno- 
dom Kraków, Zwierzynie­
cka U. 4358kr

SZYLDY EM ALIOW ANE 
zamawiaj tylko wprost w 
fabryce tanio, szybko, soli­
dnie „E M A L IA R n IA " -  
Kraków Dietla 81. Telefon 
147-39 4486kr

H AFTUJE szyje bieTTznę 
wypraw y ślubne. Szycie 
bluzek, pyjam , szlafroków, 
spódniczek. Stoekowa. -  
Dietla 50. 3582g

POŻÓŁKŁE płaszcze, koł­
nierze z szurycb brajt- 
szwanców indyjskich przyj­
m uję do przefarbowania, 
odświeżenia. — W ykonanie 
fabryczne. Dietla 48, m. 6.

KILK U LETN IA pracow­
nica firm y E lwira p rzy j­
m uje do szycia. W ykona­
nie pierwszorzędne. Ceny 
przystępne, ni Dietla 67, 
m. 10. 3419g

Lokale
DO W YN A JĘ CIA  omieszka­
nie 2 1 3  pokojowe, kom fort 
nowy dom ul. Diuga 44. — 

S562g

POKÓJ pełnokom fortowY, 
090bne wejśoie, niekrępują- 
cy Rzeszowska 7/8. 4550kr

CCZENICE NA STANCJE 
przyjm ę. W ygodne pomiesz 
czenla w pobliżu żyd. g im ­
nazjum i żyd. Szkoły handl. 
Kuchnia rytualna. Truskli- 
wa opieka i pomoc w uau 
ce- Pianino. In fo rm a c ji u- 
dziela i zgłoszenia p rzy j­
muje. Am alia Statier H sa- 
sowa, Kraków, Limanow­
skiego 4.

PIĘCIOPOKOJOW E mie­
szkanie psinoLom fortowe 
na II I  p. od 1 września do 
wynajęcia. W iadom ość — 
K raków  Piłsudskiego 3, m. 
2. telef. 113-07 4471V.r

SZOPA 12x5 metr z wjazdem 
1 parcelą oparkaniona. — 
Dz. Y IU  do wynajęcia. — 
W ied .: Telefon 147-39. —

448okr

ZA M IE N IŁ pierwszorzęd­
ne trzypokojow e mieszka­
nie parterowe poozątek 
Straszewskiego na takież 
na piętrze. Telefon 124-62.

B584g

DW UPOKOJOW E mieszka­
nie pelnokom fortowe ul. 
Felicjanek 25 do wynajęcia.

TRZYPOKOJOW E miesz 
kanie pelnokom fortowe I 
p. do wynajęcia. A l. Sło­
wackiego 43.

POKuJ z osoonym wejściem 
obszerny, słoneczny natycb. 
miast do wynajęcia. W ia­
domość Kopernika 10, m. 7.

3-46

DUŻY LOKAL irontow y a 
nowoczesnym portalem — 
przy ul. Krakowskiej o j  
gospoaarza do wynajęcia. 
Teiefon 161—01. 3577g

DO W YN AJĘCIA lokal na 
skiad, m agazyn Taturska 3. 
W iadom ość telefon 107-80.

3589g

TRZECHPOKOJOW E, pel­
nokom fortowe mieszkanie, 
Czapskich 3, do wynajęcia. 
Dozorca wskaże. 4549kr

POKÓJ um eblor any pierw­
sze piętro słoneczny. Pokój 
wspólny dla urzędniczki — 
•wolne. Starowiślna 76 — 
(sklep). 4544kr

DW UPOKOJOW E — pełno- 
kom fortowe mieszkanie — 
wolne. Plao Zgody 16. D o­
zorca wskaże. 3SS7g

TRZECHPOKOJOW E lub
dwupokojowe pelnokom for­
towe mieszkanie wolne — 
ul. Na Stawach 14. 3586g

DW A i 3 poltbje pelno­
kom fortowe, tanio wolne. 
Kraków. Kościuszk: SC 1 
Syrokom li 13 .ł 4518kr

DLA uczenioy pokój z u- 
trzymaniem lub bez przy 
inteligentnej rodzinie do 
wynajęcia. Sienna 7, m '4.

4522kr

DO w ynajęcia dwa pokoje 
na biuro lub lekki prze­
mysł. Floriańska 31. Pałao 
Pońozocb. 4520kr

D W A  POKOJE z kuchnią 
przy ul. Dietla 105 z p e ł­
nym kom fortem  do wynaję 
cia od 1 września- Zgłosze­
nia u w łaściciela, tamże.

l i t  POKOJOW E pelno­
kom fortow e mieszkanie A l. 
K rasińskiego 12, wolne. — 
Dozorca wskaże Tel. 106-25.

3566g

DW a  pokoje i trzy  pokoje, 
kuchnia, kom fort, słonecz­
n i — do wynajęcia. Szlak 
14, narożnik. 4472kr

taka i wyitiowaniG
W PISY  na konoeajonowane 

KURSY HANDLOW E 
FEINBERGA 

Starowiślna 78, codziennie
4490kr

ANGIELSKIEGO K ARM EL
KOLETEK TRZY. 8555g

INTERNAT przy Instytn- 
cie G. Spiorera Kraków, 
Starowiślna 85 zapewnia 
uczniom zam iejscowym  wzo­
rowe wychowanie 1 przej­
ście do wyższej klasy. — 

3550g

NA KOLONII — „E Z R Y  
CHALUCOW EJ" w Rabce 
Zdroju dla inteligencji pra­
cującej spędzić można ur­
lop tanio 1 przyjem nie. -  
Kolonią kieruje fachowieo 
i byiy  kierownik znanych 
kolonii w Polsce p. A r­
nold Brandstaedter. In for­
m acje: Kierownictwo K olo­
nii w Rabce Zdroju, willa 
„Stefania". 4537kr

W PISY  N A KURS ZAW O. 
DOWY KLEM ENTYNY BO. 
BROW SKIEJ SW AŁTEK.

Nauka kroju , m odelowania i 
szycia. K ro j oceniany przez 
kom isje zawodowe cechów 
Krakowa i W arszawy. — 
Kurs daje wykształcenie 
mistrzowskie. System an­
gielski i  francuski, damski 
i dziecinny. Po ukończeniu 
świcdectwa. Kurs rozpo­
czyna się 1 września. Zg ło­
szenia od 15 sierpnia. K ra­
ków, Felicjanek L m. 7. — 

.4931-

UURSY PRZYGOTOW AW ­
CZE D LA  NOW OWoTĘPU- 
JĄCYCH  NA POLITEOH- 
K Ę  LW O W SK A  urządza 
W zajemna Pomoc Studen­
tów Żydów Politechniki 
Lwowskiej. K ursy prowa­
dzone przez fachot.Ł siły  
rozpoczną się 15 sierpnia 
1 trwaó będą 8 tygodni. — 
W ykładane będą wszystkie 
wymagane przedm ioty. — 
Do nauL’ szkicowania 
rozporządzamy 100-ma m o­
delami specjalnym i. — Za­
m iejscowi uczestnicy ko­
rzystać m ogą z mieszkania 
w żyd. Domu Akad. In fo r ­
m acje wraz z prospektem 
ppzesyla Sekretariat W za­
jem nej Pom ocy, Lwów -— 
ul. Teresy 26a, za nadesła­
niem 40 groszy. 4448kr

PROPAGANDOW Y KURS 
STENOGRAFII polskiej i 
niem ieckiej dla abiturien­
tów i abiturjentek 
W yższego Studium Han­
dlowego 1 uozenlo gim na­
zjum  państwowego 1 p ry ­
watnego, rozpocznie się 18 
sierpnia pod kierownictwem 
ZO ?II SCH8NGUTÓWNY 
WW. Świętych 8 front I  p „  
tel. 109.97. W pisy od 9—18. 
OPŁATA M INIM AliNA.

4526kr

GHŁOPiOOM do let U  za­
pewnie kemfotłewe utrzy­
manie rytualne 1 opiekę 
kulturalny dom w Krako. 
wl*. tCentmlne położenie, 
siny umiarkowane. Zgło. 
asenla: Drowa O. B. Krę­
gów, Poste-, estante 439<kr

W YCHOW ANIE na wol-
nym  powietrzu. Po powre- 
oio z letnisk spędzi m ło­
dzież jzkolna wakacje w 
słońce 1 radcścl w InLty- 
tuole Spierera na K res- 
mlonuach, Telef. -04-55. — 

S550g

DO MATT1RY I LICEÓW 
przygotow ują dyplom owane 
siły, Specjlncśó Matema­
tyka, Niemieckie, Fizyka, 

Lekcje zbiorowe lub p o je ­
dyncze. Zgłc izuula Kraków, 
K ordeckie 9/10. só80g

KURSY GIM NAZJALNE 
do m atury lub egzaminu ■ 
4 klas nowego typu (8 klas 
starego ustrojn ), pod kie­
runkiem profesorów kra­
kowskich. Knrsy kores­
pondencyjne „G lobus" n* 
czą bea opuszczania miesz­
kania. Również u.tne. — 
Prospekty z j  (żzlękowa- 
niami bezpłatn ie.W P ISU JĄ  
CY SIĘ W TYCH DNIACH 
zniżka 11 zł. M IESIĘCZ­
NIE. „STU D IU M ", KRA. 
KÓW SŁOW ACKIEGO I.

451Sir

KOLONIA AKADEMICKU. 
W  KRYNICY Ł  A . 8. 
„LAM ATAKAH " rnieśoi 
się w willi „Akacja", bli­
sko stacji, deptaka i łazie­
nek. Pokoje dwu- 1 trójoso. 
bowe i  werandami. Wikt 
plęoi razowy pensjonato­
wy. KUCH NIA  RYTUAŁ  
NA, N A  ŻYCZENIE D IE ­
TETYCZNA. Ulgi kolejo­
we, v  kuracji, u lekarza 1 
w aptece. Yycleozkl w 
Pieniny, do Czejtosłown- 
cji 1 lane. .Wyjazd] .nd/- 
wldnalne po zarezerwowa­
niu miejsca. Opłat* £& po­
byt 4-fygodriowj — 120 zł., 
2-tygodnlowy, — 60 zł. In­
formacja, prospekty i za­
pisy: Centrala „Lamata-
rah“, Warszawa, Mariań­
ski 8/4 oraz WUne, Zacho­
dnia 66, Lublin, Złota 2/4, 
Częstochowa, Warszawska 
82/5, Lwów, Sykstuska 11, 
oraz na mlejsou. 4529kr

IN SE R JI TO W 
D R O  B K Y C M
ni* prnyłiiiń]* * 1* 

telafonlesnle 
tylko Wprbat 

W AdrthinlntrneJI 
I ryłssshie 

I  A O O T < W K I ,

Poent* agy rową  
odbierać n i l s a  n m  
w aiąga 14 k ł ed daty 
■kasaała itę '.ednoAisgr

loswatu,

Azorow i p r a co w n ia  dla 
napraw maszyn biurowych

UHER i ABSLER
Kraków, św. Jana 11 
Tei. 109-05



2& „N O W Y  D ZIE N N IK " niedziela 15 sierpnia 1937 Ł
Pocztę szyfrowe 

inseratowe
■■Iłży wriuttć w etęga 

n i m  dnia
. t r k o  

do skrzynki
w m n r o w a n t J  w  b r tm is  
p rz td  .Nowym Dzieni.iwlem4 
a k t ó r e  o p r ó ż n i a  a i ę  

6 r a i y  dziennie.

U/oine posady
DO 2-LETNIEGO chłopca 
przyjm ę inteligentną pan­
nę. O ferty Bielsko, Skryt­
ka Poczt. 146. 4533kr

A P TE K A  Tow. „Linas-H a- 
cedek w Krynkach, pow. 
Grodno poszukuje M agi­
stra farm acji lub prow i­
zora, który ma prawo za­
rządzać apteką. O ferty z 
odpisami aoi umpntów i 
przebiegiem  pracy zawo­
dow ej wnosić do w y ż , j
wspom nianego Towarzy- 

rzystwa 8395g

KAPELUSZNIK damski — 
poszukiwany od zaraz. — 
„głoszenia pod „Sam odziel. 
ny“  do AdmU... Nowego 
Dziennika". 6409g

POSZUKUJE inteligentnej 
iutynow anej panienki ao 
4-letniego chłopczyka, na 
w yjazd do Borysławia. — 
O ferly  z pedaiuem re fe . 
rencji i odpisy świadectw 
na ’  adres: Freundowa,
Babka, „B iw iera",

M ODNIARKI przyjm ujące 
rcbotę do domu poszukiwa­
ne. — Zgłoszenia „N ow y 
Dziennik" pod „Zarobek", 

8590g

MOD.' "a-BK 4 samodzielna 
poszuk.wana Kraków Grodz­
ka 71 w podworcu. 3590g

PISANIEM , zbieraniem a- 
dresów każdy zarobi! Ja ­
snowidz P sythografolog 
Abdei-Hanim  daje możność 
zarobkowanie, wprowadza 

każdego na Nowy Tor Ży- 
eia oraz zestawia analizy 
grafołogiczne, horoskopy, — 
przepowiada przyszłość. — 
Podać dzień, miesiąc, rok 
urodzenia oraz załączyć 

złotego znaczkami na por­
to. Adresow ać: Abdel-Ha- 
nim Lwów 15, Cerkiewna 19 

4543kr

K U CH ARKA dochodząca i 
dobrym i poleceniami po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia 
Piar Zgody 9 3585g

PODRÓŻUJĄCEMU branży 
m eblowej oddam dodatkowo 
2 artykuły. AKW IZYTORA 
■ referencjam i przyjm ę, 
sprzedaż domows. Zgłosze­
nia osobiście: Kraków K I. 
Sandomierska 9/2, 3420g

POSZUKUJĘ w ykw alifi­
kowanej wychowawczyni — 
pomoc w nauoe do dw ojga 
dzieci 10 i 7 — pożądane 
odpisy świade.rw i foto­
grafii. W ieś Ostrowy (let­
nisko) Gmina Bzliów. Sta.
8 Ja Blachownia, H elena 
M arkow iczow a.

NAUCZYCIELKA W yższy 
Kurs Nauczycielski — ćw i­
czenia cielesne zmieni po­
sadę. Kilkuletnia pr. ktyka 
najlępsze referencje. Admi- 
strucja , Nowego Dzienni­
ka" — „K ultura". 84P7g

M AJSTER farbiarni futer 
szuka posady stałej lub se- 
zoncwej. Specjalność: lisy 
na srebro i patagońskie, 
Króle 1 błam y kózek na po­
pielice (fei) czarno i bronz 
oraz inne. O ferty do Biura 
Ogłoszeń A. Giblańskl, — 
Warszawa, Nowolipie 16, 
„Sam odzielny. A ."  8436g

T A PIC F R  poszukuje pracy 
u klientów prywatnych, — 
wyrabia nowoczesne meble 
tapicerskie również prze­
róbki. Zawiadomić pocztów­
ką. M aj, Kraków, Miodowa 
21. 8623k

ZDOLNY energiczny ku ­
piec m ogący daó pierwszo­
rzędne referencje oraz za­
bezpieczenie — posiukuje 
przedstawicielstwa poważ­

nych F A B R Y K  m ateriałów 
bielskich na Pomorze 1 
Gdańsk ze składem konsy­
gnacyjnym  w GDYNI. Ofer­
ty pod „G dyn ia" skierowań 
Kraków. 4406kr

W  SZKOLE pow -aechne j 
poszukuje posady dyplom o­
wana nauczycielka. P ięcio­
letnia praktyka szkolna. — 
Doskonała znajomość he­
brajskiego. Dora Both — 
W łocławek, Trzeciego M aja 
L. 38. 4534kr

SAMOTNA pani szuka po­
sady jako gospodyni do 
lepszego, starszego pana. — 
O ferty : Ks.ęgurnia W iener, 
Katowice . Szopena 8, pod 
„D obra kucharka". 4585kr

SAMODZIELNA eLspedien- 
tka z branży galanteryjnej 
zmieni posadę ÓS l  -g o  bm. 
W olna sobota. — Zgłoszenia 
„N ow y Dziennik”  pod ,,E ".

3573g

A P LIK A N T  adwokaczi sa­
modzielny. wszechstronnie 
rutynowany. 8 ląta prowin­
cjonalnej praktyki, p iszący 
biegle na maszynie zmieni 
posadę. Oferty do Admin. 
„N ow ego Dziennika" pod 
„Skrom ny". 4542kr

Interes1/- handlowe
DENTYSTYCZNEGO tech­
nika pierwszorzędnego po­
szukuje jako spólnika le­
karz stomatolog w Krako­
wie. W ym agana gotówka 
3000 zł. Zgłoszenia pod K, Z. 
do Adm inistracji „N ow ego 
Dziennika" Kraków. 4494kr

DO ODSTĄPIENIA kan­
celaria adwokacka z kom­
pletnym  urządzeniem i te 
lefonem w Krakowie— 
Podgórzu. Telef. 103-55. — 

3583g

* W « ł | B O L U  G fc O

p»iv  P R Z E Z IĘ B IE N IU  
G R Y P IE  1 K A T A R Z E

PRY W. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

«9 WIEDZA*
K R A K Ó W , ul. P IE R A C K IE G O  14.

p rzy g o to w u ją ce  na lek cjach  zb iorow ych  w K rak ow ie , 
ora* w drodze k oresp on d en c ji zapomocą zupełnie no* 

wo op ra cow an ych  sk ryp tów , p rog ra m ów  i m iesięcz­
nych  tem atów , p rzy jm u ją  w p isy  na now y rok tzk. 
1D37/8 na: 1) K urs m atu ryczn y  g im nazju m  starego t y ­
pu, 2) K urs średni do egz. z 4-ch k l. gim n. now ego 
u stro ju , 3) K u rs n iższy  z zakresu 1 i I I  kl. g im n. n o ­
w ego  ustro ju , 4) K urs 7-mio kl. szk o ły  pow szechnej. 

W y k ła d a ją  n a jw yb itn ie jsze  s iły  fachow e. 2889k

T A R G I  f * k A * K I E ! !
o d  S -1 2  w r z e ś n i a  1937

Legitymacje i probpekly wydaje ora* wyjaśnień udziela 
honorowy przedstawiciel Targów

W. BoSoński Kraków, św. Anny 3 l. p.
Bezpłatne wizy tri. 104-65 50. proc zniiki kolejowej'
Nąjlepue źródło zakupu na wysoko g a tu k t i  y 

towar czechosłowacki

A A A i

UW ADZE A EA D E M IK Ó W  W YJEŻDŻAJĄCYCH NA 
STUDIA ZA GRANICĘ. Akademickie Biuro dla Spraw 
Studiów na Uczelniach zagranicznych Warszawa, E lek­
toralna No. 8, m. 30 (dawniej Senatorska No. 22) udziela 
szczegółowych in form acji o warunkach studiów we Fran­
cji, Belgii, Szw ajcariii, Austrii, A n g lii i  W łoszech, tłuma­
cz;- óokum eniy na języki obce, załatwia wszelóie legaliza­
cje. Specjalną uwagę zwraca się. pragnącym  studiować 
w A nglii i W łoszech, aby z powodu skom plikowanych i 
długotrwałych form alność, zapisu na uniwersytet rozpo­
częli już starania o przyjęcie, w przeciwnym  razie mogą 
się narazić nu opóźnienie ewent, nawet na utratę roku 
akademickiego.

W e wszystkich sprawach związanych z uzyskaniem przy­
jęcia na Uczelnie zagraniczne zwracać sic należy do Aka 
demickiego Biura dla Spraw Studiów w Warszawie, E lek­
toralna No. 8, m. 30 w lokalu Żydowskiego Stow. Medyków. 
Tel. 249-03. Biuro czynue codziennie od 10 rano do 2 popoł. 
Inform acje bezpłatne, listownie — za nadesłaniem znaczka 
pocztowego na odpowiedź. 4538kr

-K a p e lu s ze  in n y  twe;, kosz tu ją  m n ie  m a ją tk i
-  C o?  Co to m a zna czyć?
-  N o , bo żona  m o je  zaw sze ch ce  tak ie sam e!

M  Dr.LEA U£Ui5CHLjiNUi:3,U/;eUeń
przyjm uje na nowy rok szkolny dziewczejta do swojego 
wykwintnego pensjonatu Utrzymanie śfciśle rytualne. 
Zgłoszenia: DR. LEA DEUTSCHLaNDER W IEN V IL  

H ALBGASSE 22.

WYJEZHAJAC INTERESOWNIE
to  Anglii, Szwajcarii, Wioch i Jugosławii
załatwię udzielone zlecenia (inform acje eksportowe, im ­
portowe) zabiorę ewent. kolekcje itp. Zgłoszenia pod „Zau­
fa n y" do Biura Ogłoszeń Stattera, Kral ów, Rynek 8.

Zdrojowiska
R A B K A  — pensjouat, cen­
trum — sprzedam. Adwo­
kat Krub, Kraków, F lor­
iański, 47. 451Skr

ZAKOPANE. — Pensjonat 
„T ytan " pełny kom fort, 
pięknie położony. W ikt w y­
kwintny, ceny niskie. Za­
rządzają Paulina FrenElo- 
wa, Giza Eaberowa. 4546kr

ZAKOPANE. Penijonat 
„IR U S IA " w Blatem, -  
Bajtuęrowej, wykwintna 
kuchnia rytualna, p.rzyjmu 
je zgłoszenia. 8074k

R A B K A . Pensjonat dla 
diieoi i  m łodzieży — 
„SW O B O D A " Dom kom­

fortow y, pięknie położony 
Polana, las. Troskliwa o- 
p irkr pedagogiczna. Pod 
zarządem HELENY
BAUMGARTEN.

SZCZYRK PENSIOKAT 
„ F i  N P A ‘ poleca na sier­
pień pokoje słoneczne, ku­
chnia wyLwintna ściśle ry - 
tualra. Ceny ■ niskie. — 
Mandelbaumowa. 4395kr

SZCZYRK — HOTEL 
„B E S K ID " Idealny w ypo­
czynek kom fort, 2 min. od 
basenu. Ogród, tarae. kier. 
Leopold Matzner. 4224k

31-LETNI PRZEM YSŁO­
WIEC ożeni się z■ m iłą 
panną m a ją cą  20-000 zł. — 
Z g łoszen ia  P oste-R estante, 
Kraków, petf „K rakow ski".

3548g

„A T ID * znany w sferach 
zamożnych i  inteligentnych 
poleca się Grodzka 34/2. — 

ZM IA N A  LOKALU 
od poniedziałku R . V III. 
Grodzka 3! I I  codziennie 
od 18—20, niedziela 19—13.

452fkr

DLA K U ZYN A : w łaścicie­
la intratnego przedsiębior­
stwa. energiosnego, samo­
dzielnego, .aobrego orga­
nizatora o bogatej prak­
tyce, — długoletnich do­
świadczeniach, światowo- 
życiow ych, dokładnej zna­
jom ości fiandlowó-technicz 
nej, dobrej prezencjT, la - 
g idnogo usposobienia, szla- 
eheluego charakteru, dobry 
towarzysz życiow y — p o­
szukuje partnerki, e f j ł t o  
wnej, dystyngowanej, po­
dobnych zabU w celu ma­
trym onialnym . Interwencja 
jkrewnych .ilo  iWidkaaira. 
(Anonim y d ił kosza). Zg ło­
szenia „D ei ia it i  A dm i­

n is tra c ja  ,,N< r y  IJzieniuI .
! 4'.-7ikr

7 > d n e  z a d a u j o t e n i e  c fa ji.

C a ł o r o c . a e
p e ł n u k c  n f o r t o w eRABKA

PENSJONATY STORCMOWEI
„JAN AlA“ Tel.260> „JEDYNACZKA”  Tel.273
polecają pokoje z bieżącą ciepłą i zimną wodą. 

Tarasy i łazienki ne wszystkich piętrach

CEN Y B A R D Z O  N . S K I E .

NOSZONĄ garderobę ku 
puję płacę najlepsze ceny. 
liwltlherg. Gazowa II. Tel. 

i«S 21. 2S76g

UŻYWANE m eble k upu­
je  — sprzed a je , p łacę  d o  
brz« Sindel S tarow iślna  36. 
T e le fon  138-54. 4497kr

R E K L A M A  
DŹWIGNIĄ  
HANFłLU ~

PRENUMERATA w Krakowie s odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . , miesięcznie zŁ 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie sŁ 7.50 kwartalnie zł. 22.5C

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesianem na 3 lamy po 76 milimetr, Strona ta tekstem .6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy sa 10 słów.

CENY w  złotych: L  strona 1.25. —  Tekst. I . -—.  Nadesłane 0.75.— Zt tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy, 0.C5 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wiert-j zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—» Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—, Nekrologi (klepsy­
dry) do .60 mm. w I. łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NC WY DZIENNIK* w/chodzi codziennie, także w poniedz; j dni poświąt.

.Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy D zienn ik " :  Zygmunt Hochwald. —  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej 7, —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


